
K  f  *

t o r f #
1 2 N a ^ r U ć  i w r i w i  u l w —  g n m ,

Kraków, pc^ ?.dziatek 2? listopada 19S3
W Y D A N IE  IV , O L

Nr. 328

Adres redakcf i administracji: Kraków, «L  O iienk im tj 7. 
Telefon Nr. 102-79. —  Telefon redaktora oarzeinegs. Nr. 136-69.

Kroto czekowe PKO w Krakowie 100.630.
Redaktor ne czelny przyjmuje od g u li .  12 do 1-ej w  potulnie.

Wszelki- komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji.

Kfkiji i-» redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada

Cetj ogłoszeń 9 p.ionj—eraty uwidoczniono na ostatniej stronie

bzis w nicozie ie Zgromadzenie crotestaeylne
przeciw csrsniczenioir łydowskiei imigracji do Palestyny.

w sali kfnoteafru „Atlannc*4 Stradom 15.
Przemawiają: Dr. Ignaćy Schwanbart, Dr. jakób ScbSchter, Moar» Hecht, Di. Daniel Besen, rabin M^sznlim Kllejw 

Początek o godzinie 11-fej przed południem. Żydzi jawcie siej licznie.

Chautemps otrzyma! misje 
utworzenia gabinetu

Paryż. 25. 11. P A T . Prezydent Lebrun kontynuo 
wal dziś rano narady z przywódcami stronnictw. 
Prawdopodobnie kierownikiem nowego rządu bę- 

*  dzie członek partji radykalno-socjalnej. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa prezydent pole­
ci misję utworzenia gabinetu sen. Chautemps‘owi. 
.W kolach politycznych i prasowych panuje prze­
konanie, że prezydent Lebrun zwróciłby się nie­
wątpliwie z propozycją stworzenia nowego rządu 
do Uerriota, gdyby na to pozwoliło zdrowie b. 
premjera, wyczerpanego niedawną chorobą. Ze­
brania i narady grup politycznych, jakie odbyły 
się wczoraj w  Izbie, ujawniły stanowczą wolę 
grupy Flandina do współpracy z rządem. Podsta­
wą tej współpracy będzie przedewszystkiem dą­
żenie do zapewnienia równowagi Dudżetowej. 
Rozm owy m iędzy przedstawicielami neosocjali 
stów i radykałów  wykazują chęć odbudowy zjed 
noczenia stronnictw lewicowych. Wydaje się jed 
nak mało prawdopodobnem, by udało się z udzie 
leni neosocjallstów stworzyć trwały rząd kartę 
Iowy. Przysrly premjer będzie więc zmuszony do 
uformowania gabinem, opartego na większości

Londyn, 25. 11. (PA T ) Z Now ego Jorku dono­
szą, że Litw inow opuszcza dziś Amerykę i na w ł>  
skim statku „Conte di Saviya“ udaje się z powro­
tem do Europy Litw inow  przyjął zaproszenie Mus- 
eoliniego i po wylądowaniu w e W łoszech uda się 
wprost do Rzymu, gdzie spotka się z Mussolinim. 
Na cześć Litw inowa wydany był wczoraj wieczo­
rem przez piasę amerykańską w ielki pożegnalny 
bankiet, na którym  Litw inow wygłosił przemówie­
nie, charakteryzujące sytuację międzynarodową. 
Szczególnie krytycznie brzmiały uwagi Litwinowa
0 konferencji rozbrojeniowej. Mowa zawierała wiele 
ostrych wycieczek pod adresem Niemiec hitlerow­
skich. Litw inow  oświadczył m. in., że postępy, do­
konywane przez Sowiety są jedynym promieniem
1 adziei wobec ponurego da  wzrastającego w Eu- 1 
"opie militaryzmu. Przygotowania do nowych wo­
jen są w pełnym toku —  mówił L itw inow  —  i wy­
konywane są już zupełnie otwarcie. W yścig zbro­
jeń jest wznowiony i wzmożony a generacja, któ­
ra dorastaj jest wychewywuna w idei g loryfikacji

radykalnej. Rz^d ten będzie przyw iązywał naj 
większą wagę do swego programu finansowego, 
dążąc do skonsolidowania większości, która w 
pewnej chwni ujawniła się podczas ostatnich 
rozpraw Izby.

■ • •

Paryż. 25. 11. PAT. Herriot, któremu prezy­
dent Lebrun zaproponował utworzenie nowego 
gabinetu nie przyjął tej misji ze względu na stan 
swego zdrowia. Wobec tego prezydent Lebrun 
zawezwał do siebie sen. Chautemps.

• • •

Paryż. 25. 11. P A T . Agencja Havasa donosi 
że o godzinie 15.45 p. Kamil Chautemps opuścił 
Pałac Elizejski i oświadczył przedstawicielom 
prasy, że Prezydent Republiki powierzy! mu mi­
sję utworzenia nowego gabinetu. Zgodnie ze 
zwyczajem, sen. Chautemps zastrzegł sobie u- 
dzielenie ostatecznej odpowiedzi po złożeniu wi­
zyt protokularnych przewodniczącym Izby i Se­
natu Oiaz ustępnjącemu prezesowi rady mini 
strów. Pozatem p. Chautemps pragnie się nara­
dzić ze swym? przyjaciółm i politycznymi.

wojennej. Konferencja rozbrojeniowa w Genewie 
—  oświadczył Litwinow —  jest dziś trupem, które­
go żadne wysiłki do życia nie przywrócą Dojycb- | 
czas nie wystawiono świadectwa śmierci, ponieważ 
doktorzy boją Bię przyłożyć ucho do serca i stwier- J 
dzlć, że bić przestało. Mówiąc o wychowaniu mlo- ; 
dzieży w niektóry krajach europejskich Litw i- I 
■now zaznacza, że jest to propagowanie średniowie­
cznych, pseudonaukowych teoryj o wyższości pew­
nych narodów nad innemi. prowadzącemi do wnio­
sku, że pewne narody mają prawo panowania nad 
innemi. Inne znów kraje uważają swoje specńilne 
warunki za przeszkodę do rozbrojenia lub kontroli 
zbrojeń.

Litwinow odwiedzi Warszawę?
(Telefonem o t  naszego korespondenta^

Dziś w numerze:
(R ): Nasz protest
Bernard Singer: Po przegranej walce 
L. R.: Weizmann

W  dodatku: „LITERATURA - SZTtJKA - NAU K A“ 

S. I. Imber: Biblja Cbama (X.)
Dr. Edward Uleinlerer (Rzym ) Spowiedź wiel­

kiego dramaturga 
Horacy Safrin: Tworzyć, to znaczy:
Dwie przygody Bernarda Shawa z dziennika-, 

rzatni
' O  i

JUTRO:
Steian Gro°smann- Skarby sztuką Które hitleryzm 

zrabował żydom.
M. Boruchowicz: Artysta i historyk sztuki.
Nowe wykopaliska w  Pjiripei.
P. S. Petrovici Mojżesz Stern (nowela).
LEK ARZ DOMOWY. —  PRZEGLĄD SPORTOWY.

Niruiieckifc echa oferty Simona
Berlin, 25. 11. (P A T ). Prasa niemiecka na naniol* 

n jch  miejscach ogłasza wczorajsze pr-emówienie 
min. Simona, opatrujące je tytułam iŁ ,AngIja  życzy 
sobie rokowań1* ,M in is te r  Simon za bezpośrednie^ 
mi rokowaniami między Berlinem a Paryżem ", 
„N ow a polityka rozbrojeniowa Ariglj:11. Dzienni­
ki wskazują, te  widocznie w \ngiji zrozumiano 
oświadczenie kanclerza Hitlera, że gotów  je 5t on 
rozważyć propozycje przedstawione przez Francję. 
Niemcy witają projekt Simona w sprawie nawiąż* 
nia bezpośrednich rokowań dyplomaty cznych z 
Francją, nie mogą jednak zrozumieć, Cu ma on na 
myśli, żądając jeszcze od Niemiec propozycyj roz- 
zbrojeniowych, jak  również, dlaczego mówiąc o 
bezpieczeństwie Francji, nie wspomniał zupełnie o  
jeszcze bardziej zagrozonem be^piec te  ós twia
Rzeszy niemieckiej

Hitlerowcy przeciw monarchistom
Berlin, 25. 11. (P A T ). W  prasie hitlerowskiej u- 

jawnia się coraz silniejsza opozycja przeciwko lo- 
le row ^ iu  istniejących jeszcze w  Niemczech związ­
ków i organizacyj monarchisty cznych. Organizacje 
te —  jak pisze „Nazional Ztg.“  —  są punktem 
zbornym elementów reakcyjnych, unrawia.ąeycb 
pod płaszczykiem lojalności akcję wrogą obecne­
mu reżimowi. W  Krefeld policja rozwiązała Hohen- 
zolernbuud11. który wyraźnie prowadzi! propagan­
dę za restytucja monarchii i powrotem l>. cesarza 
do Niemiec.

W arszaw a , 25. 11. (S in ) O b iega ją  pogłoski 
że tv drodze pow rotnej z A m eryk i do S ow ie ­
tów zatrzymać się ma w  W arszaw ie  komisarz

L itw in ow , ^rzyjaz.d jego  oczek iw any jest w  
W arszaw ie  10 grudnia, przyczem  odbyć m a 
on rozm ow ę z min. Beckiem  w  sprawami* 
U tyki zagranicznej,

Litwinow o konferencji rozbrojeniowej
i wyścigu zbrojeń
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Praca w Palestynie postępuje naprzód
Burmistrz Tel Awiwu o sytuacji

Tel Awiw  (ŻA T ). Burmistrz T e l Aw iwu i piezes 
Komitetu W ystaw y Palestyńskiej, p. Meir Dizen- 
gow , ogłosi! następujące oświadczenie:

.,W  związku z ostatniemi wydarzeniami, które 
m iały miejsce w  Palestynie i które m ogły zagra­
nicą spowodować przesadne doniesienia prasowe, 
pragnę niniejszem skonstatować faktyczny stan 
T2ftCZy.

W'ypadki z ostatniego tygodnia października 
nigdzie nie w yszły  poza ram y lokalnych starć mię 
jzy  demonstiantami a policją, wobec czego też 
nie zachodziła konieczność ucieKanie się do porno 
cy wojska. Nie zanotowano żadnego wypadku a- 
taku arabskich demonstrantów na ludność żydo- 
yrską. W  czasie wypadków kontynuowano poko­
jow ą żydowską działalność w dziedzinie budo­
wnictwa i pracy w  rolnictwie, przy budowie do­
mostw, jak we wszystkich zawodach i warszta­
tach. Przygotowania do W ystaw y Iel-Aw iw3kiej 
na wiosnę 1934 są w  toku i kontynuuje się je bez 
najmniejszego opóźnienia. Wydarzenia bynajmniej 
nie oddziałały na życie gospodarcze kraju, z wy­
jątkiem chwilowego zawieszenia ruchu portowe­
go, który zresztą w  międzyczasie został jnż wzno 
w L u j . Życie gospodarcze Palestyny ma chara­
kter zupełnie normalny i nanowo wykazuje tempo

intensywnego rozwoju, który cechuje je od prze­
szłego roku.

Pomimo wywoływanych przez Arabów wyda- 
Tzeń, rozgrywających się w ostatnich latach od 
czasu do czasu w krajacu Wschodu, nie dają się 
zauważyć żadne poważniejsze przeszkody na dro­
dze postępu gospodarczego. Handel i przemysł 
pomyślnie się rozwijają. Dzieło W ystaw y Lewan- 
tyńskiej służy przedewszystkiem wielkim  zmia­
nom gospodarczym na Wschodzie, od postępu któ 
ryeh zależy dobrobyt zainteresowanych naro­
dów. Jestem przeświadczony, że Targi Lewan- 
tyńskie roku 1934 będą największemi z pośród 
odbytych kiedykolw iek na Wschodzie. Zarazem 
będą ona najbardziej przekonywującym wyra­
zem konstruktywnego ducha gospodarczego, stwa­
rzającego obecnie nowe form y życia i nadające 
nową treść Lewantowi.“

Wybory do rad miejskich
Jerozolima. Z A T . Prasa arabska komunikuje, 

że w ybory do jamorządów palestynskicn odbędą 
się w  całym kraju za trzy  miesiące. W  kołach 
urzędowych doniesienie to określono jako 
„przedwczesne".

Dalsze śledztwo w sprawie zabójstwa
bł. p. Arlosorowa

Jaffa. 25. 11. 2AT . W  toku dalszego przesłu­
chania w  sprawie zabójstwa Arlosorowa przed 
brytyjskim  sędzią śledczym Bodilly, Atbimeir 
ponownie złożył oświadczenie, że nieprawdą jest, 
aby on lub wogóke rewizjoniści ponosili winę za 
zabójstwo Arlosorowa. Achimeir zaznaczył, iż  za­
strzega sobie prawo wyznaczenia obrońcy. 12-le 
tuia Róża Maeharow zeznała, iż w idziała Staw­
skiego w  restauracji w  Jerozolim ie 16 czerwca 
wieczorem. Po dwóch tygodniach poznała ona 
Stawskiego w  więzieniu, podała przjtem , że 
przedtem nie w idziała żadnej fo togra iji Staw­
skiego. Brat je j 16-letni Chaim zeznał, iż k r y ty ­
cznego wieczoru w idział w  restauracji pewnego 
idzrwnego człowieka w  towarzystw ie innych osób. 
później zaś poznał w  nim Stawskiego. Świadek

Horbel zeznaje, iż 16 czerwca w idział Stawskie­
go o godz. 8.30 wieczór. Świadek opuścił restau­
racje wraz z Chaimem Mocharowem o godz. 8.45. 
Była kelnerka tej restauracji Rechtscheid zezna­
ła, iż w idziała w  restauracji pewnego dziwnego 
człowieka, w którym  rozpoznała później Stawskie 
go. Oświadczyła ona, że do tej pory nie cnciaia 
się zgłosić jako świadek ponieważ przysyła ao 
Paltoty ny nielegalnie, obawiała się więc repre­
sji. Obecnie jednak wyszła już za mąż i wobec 
tego jej pobyt w Palestynie został zalegalizo­
wany.

Poraź pierwszy na sali rozpraw zjaw ił się o- 
brońca oskarżonych adwokat londyński Horacy 
Samuel. Adw . Samuel du tej pory nie zabrał je ­
szcze głosu, robi ty lko notatki

Dyskusja żydowska na walnem zebraniu 
warszawskiej Izby adwokackiej

Warszawa, 25. 11. (Sin. Dziś odbyło się w  W ar­
szawie walne zebranie adwokatów  Izby warszaw­
skiej. Ze sprawozdania wynika, że Izba warszaw­
ska liczy z górą 1700 adwokatów. Przed przystą­
pieniem do porządku dziennego poruszoną została 
przez kilku mówców sprawa adwokatów Żydów. 
Przed kilku tygodniami na łamach antysemickiej 
„G azety Warszawskiej" pojawił się paszkwil pe­
łen oszczerczych napaści pod adresem adwokatów 
żydowskich. Do paszkwilu tego była dołączona l i ­
sta wszystkich adwokatów żydowskich w \V«n i i -  
wie. W  odpowiedzi na to kilku adwokatów ŻcJów 
jak  i nie-Żydów wystosowało pismo do Radv ad ­
wokackiej, domagając się ingerencji i wzięcia w 
obronę kolegów-Żydów erzez tego rodzaju noi-tę. 
powanic. Rada adwokacka po odbyciu kilku posie­
dzeń Zakomunikowała autorom tego pisma, /e to 
jest sprawa polityczna i wobec tego Rada nie mo­
że iego  rodzaju sprawami się zajmować.

Na dzisiejszem zebraniu imieniem adwokatów ży­
dowskich poruszył tę sprawę adwokat Harlglas. 
który wyraził zdziwienie z powodu takiego 
wiska Rady adwokackie.!. V\ tej samej uprawie 
brzeg®wiał adw. Szumań-ki. który potępił rtano- 
wirke Rudy adwokackiej Jneteśniy idedsur-rY o- 
hT -u  —  uŚwiarW-zył adw Śriiiru-iń-l! kn*dv ili.i.

do »r! os u ija jeŁam ij- ia  v*h.k.-j.v . ' « jv O " iv  r
g i '  tyet. a*ó* ta IihiłI uajz- 'r . i . - i a r i  n -i ir"ó 
at“ je * y  I .11’ ałe ' - - -1 " - ■ ,,,'. .'f.; • •?, {
• aa »rt«uta.-b ja.-, \r jy t/otm

w hitlerowskich Niemczech. Na liście „Gazety War­
szawskiej" zamieszczono nazwiska człowieka, któ­
ry przez dhigi szereg lat był prezesem Naczelnej 
Rady Adwokackiej i mimo to Rada adwokacka nie 
uważała za stosowne wziąść go w obronę. (Idzie 
tutaj o profesora uniwersytetu dra Konica, i  po­
chodzenia Żyda). Mówca nie zgadza się z -tanowi 
skiem Rady adwokackiej, te  to jest polityka. Wo- 
góle taktyka Rady adwokackiej w ty jh  =pr?wa>h 
jest dość dziwna. Raaa adwokacka dopuściła do 
tego, że w Warszawie istnieją dwie organizacje a- 
plikantów adwokackich, -edna r.ieżydowska a ci tu 
ga żydowska, przyczem do tej pierwszej żydzi nie 
mają dustępu. również c Żydzi, którzy się dekla­
rują jako Polacy wyznf n<u mojżeszowego Wszyst­
ko to jest objawem średr owieczności.

Następnie przemawiał adw. Berenson. który w y 
powiedział słowa pożegnania pod adresem b więź­
niów brzeskich i b. adwokatów członków Izb., war 
szawskiej Liebermana, Klernika i Pragera, którzy 
przed kilku dniami zostali skreśleni z listy adwo­
kackiej.

7. kolei przystąpiono ryg? wyborów uzupełniają­
cych. mianowicie 7 członków Rady adwokackiej 
i 5 członków sądu dyscyplinarnego. Walka wybór 
cza była bardzo zacięta czego dc w cudem Je w rdc-rw 
szpili glo-i.waniu prńyzeieT 1 kandydat inni doszii 
do Cci-dcjszegn glosowania W wyi-nmcli hic ą u- 
ó z ’;ti 1 -listy . 1: - 1 eiid-c ko. ;i*r:i cyjna. lista 
CC-<j--rb.-'f y lisia adwokatów Żydów..

Fokaz ataku g a u w c io  
we Lwowie

s
(Telefonem od naszego 'korespondenta)

Lwów , 25. 11. (O). W  dniu dzisiejszym odbył się 
atak gazowy na Lwów . Pogoda była fatalna, cały 
dzień padał deszcz ze śniegiem lak, że przypusz­
czano nawet, że do ataku nie dojdzie. O godz.
10.45 rozległ się sygnał obwieszczający rozpoczę­
cie ataku. Momentalnie ludzie znajdujący się na u-, 
licach rzucili się do schronów. Powstała przytem 
panika, kilka osób złamało uciekając ręce lub no-1 
gi, kobiety dostawały ataków nerwowych. ,We 
wszystkich instytucjach komunalnych, państwo 
Wy .cli i  prywatnych urzędnicy ukryli się w specjał 
nyeh schronach. Nad miastem ukazały się samo­
loty. jednak z powodu m gły nie by ły  one dostrze­
galne. Niektórzy przypuszczali, że wogóle one się 
nie pojawiiy. Jak się okazało, z powodu niepogody 
i mgły. jaka panowała na lotnisku, wystartowały 
tylko 3 samoloty, z których ty lko jeden dotiuł do  
miasta. Atak gazow y odbył się tylko w sroamie- 
ściu i w  dzielnicy żydowskiej, gdzie panowała pa­
nika. Krążyły najfantastyczniejsze pogłoski. O go­
dzinie 12 atak się zakończył. O »odz. 9 wieczór 
odbyt się drugi atak nocny.

W  godzinach wieczornych powtórzony zoctsl 
atak lotniczy, przyczem sytuacja przedstawia­
ła się znacznie poważniej, aniżeli przedpołudniem. 
Miasto tonęło w  ciemnościach, a rozlegające się 
razporaz odgłosy strzałów karabinów maszyno­
wych i pękających petard robiły niesamowite w ia  
żenią. K ilka  osób zostało naprawdę zagazowa­
nych przez gazy  łzawiące, z powodu braku masek 
gazowych. Kilkanaście osób doznało złamania 
rąk wzgl. nóg, a to wskutek upadku przy  panują 
cej podczas alarmu ślizgawicy. Na peryferjacn 
zanotuwano parę wypadków zakłócenia spokoju 
przez szumowiny, wykorzystujące panujące ciem­
ności.
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W arszaw a , 25. 11. (S in )  Naskutek zarządze­
n ia  m in isterstw a  ośw ia ty  p rzy  ponow nych  
w pisach  na U n iw ersytet w arszaw sk i n ie bę­
dzie p rzy ję tych  47 studentów. Są to studenci 
skazani w yrok am i sądów karnych  za d zia ła l- 
noć an typaństw ow ą p rzy  jednoczesnem  pozba­
w ien iu  ich p raw  obyw atelsk ich , co pociąga za  
sobą utratę p raw a  stud jow am a.
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Turcja nie przyjmuje 
uchodźców żydowskich

Paryż. 25. 11. 2AT. Agencja Havasa donosi z 
Konstantynopola, iż rząd turecki nie uwzględnił 
prośby gminy żydowskiej w Stambule, aby ze­
zwolono 30.000 uchodźcom żydowskim z Niemiec 
osiedlić się w  Turcji. Jak przypuszczają, rząd 
turecki oarzuci też propozycję żydowskiego to­
warzystwa kolonizacyjnego „Ica“ w sprawie ze­
zwolenia na osiedlenie się w Turcji 100.000 do 
300.00J Żydów, przeważnie z Niemiec. T y le  Ha- 
vas. Zaznaczyć należy, że ze źrOdei żydowskich 
do tej pory nie podano nic do wiadomości, ani 
o tym planie, ani o jego niepowodzeniu.
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Bruksela. 25. 11. ŻAT. Rząd belgijski wyłonił 
specjalną, komisję dla zbadania sytuacji uchodź­
ców żydowskich z Niemiec, których liczba w  
Belgji przekraczać ma 20.000.
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Genewa. 26. 11. ŻAT. Rząd francuski mianował 
jako swego przedstawiciela w raazie zarządzają­
cej dla spraw uchodźców niemieckich przy L i­
dze Narodów p. Berangi-r. Beranger reprezento­
wał rząd fram iiski na ostatniem zgromadzeniu 
L ig i Narodów I wówczas poddał ostrej krytyce 
prześladowania Żydów w Niemczefcb.
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Nowy Jork, 24. 11. (ŻAT). Rząd Stanów Zjedna. 
czJtilljh pc.wolai prt-fesoia Columbia Unicersity 
Josfrrha Chamberlaina na swego przedstawiciela 
w Radzie zarządzającej trzy  Lidze Narodów dla 
spr.,w uchodźców niemieckich.
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Sprcwa redy te s is la iy m i w Palestynie
i»ric<fintateir- dc raty w Izbie amlti
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ijondya. 25. 11. 2AT. Na ostatnlem posiedze­
niu parlamentu brytyjskiego płk. Wedgewood 
poruszył sprawę rady iegislatywnej w Palestynie, 
interpelując ministra kolonji, o jakie specyficzne 
przyrzeczenie cboozi odnośnie do projektowanego 
otworzenia odpowiedzialnego tub reprezentatywne 
go rzędu w Paiestynic 1 czy minister koloni) jest 
i»'zekonany, ie  zniesienie kontroli parlamentu 
bryty jakiego! odpuwiad. życzeniom wszystkich 
odłamów ludności palestyńskiej. Minister koloni] 
w odpowiedzi na interpelację stwierdził, że płk. 

;Weugewood Jeci w  błędzie, jeżeli sędzi, że wysu­
nięto propozycję utworzenia odpowiedzialnego 
rzędu w P a le s ty n !J w t  zamierzeniem rzędu Je­
go Królewskiej Mości powołać do życia radę In- 
gislatywną w Palestynie* co zn-Iazio „yiraz w  
deaiaracjl politycznej rządu w października 
1930 roku i zgodnie z tą intencją Wysoui Komi- 
ttrz Palestyny poiuionnował w  listopadzie 1932 

komisję mandatową przy Lidze Narodów, źe pro­
jektowane są kioki dla ntwin zenia rady legia!, 
tywnej, po tem, gdy wprowadzi się w  życie usta- 
/ę o samorządzie lokalnym w Palestynie.

—  Czy wolno mi zapytać —  ciągnął dalej po- 
icł Wedgewood — ■ dlaczego nie może być sto- 
.owana w Palestynie polityka skutecznie reauzo 
wana na Cyprze, zamiast powtórzenia praatyki 
nrzędów indyjskich, poprzez szybkie oddalenie 
ńę od naszych zobowiązań względem naszych 
rzyjaclół i usiłowań, wysuniętych na plan pierw- 
zy naszych kroków.
Sir lister: Sądzę, iż nigdy nie słyszałem bar­

dziej fałszywych sugestyj, niż te, które zawarte 
są w pytaniu posła Wedgewooda. Nie oddalamy 
się od nikogo. Nasze zobowiązania i odpowie­
dzialność w Palestynie pozoLtaną jciśie tanie sa­
nie, jak w dniu dzisiejszym, niezależnie od tego, 
czy powstanie, czy też nie powstanie rada iepfs- 
latywna.

Foseł Weagewooa: Jakiż jest cel stworzenia ra 
dy reprezentacyjnej, jeżeli odpowiedzialność na­
sza pozustaje bez zmian?

Sir Lister: Aby wszystkie odłamy opioji publi­
cznej w Palestynie uzysaaiy możność wyrażenia 
swego stanowiska w ciele reprezemacyjnem.

P. Wedgewood: Czy owe ciało reprezentacyjne 
nie będzie posiadało w tadzy ustawodawczej4 

Zkolei poseł kapitan MacDonaid pyta: Czy sir 
Lister udzielić może zapewnienia, że nie nada się 
Palestynie żadnej nowej konstytucji, biorąc pod 
uwagę to, co się dzieje na Malcie i w  innych 
miejscowościach,

Sir Lister: Jest to całkowicie mylne ujęcie te­
go, co jest zamierzone. W  wyniku ostatnich 10 
lat doszło się do wniosku, że należy utworzyć ra­
dę łegislatywną w Palestynie. Mogę solennie za­
pewnie parlament, ie  kompetencje rządu Jego Kró 
lewskiej Mości, parlamentu angielskiego i Wyso­
kiego Komisarza przy realizowaniu polityki 
mandatowej pozostaną ścisłe i bezwzględnie nie­
naruszone również gdy rada zostanie utworzona.

P. Wedgewood: Czy rząd naradzi się z parla­
mentem, zanim rada reprezentacyjna w Palesty­
nie będzie utworzona?

Sir Lister: Rząd naradza się nieustannie w tej 
sprawie z parlamentem.

MiPshrpnciprrB rmforarja flrzbdw 
z Transjordanji do Peleryny

fł A  co z Żydami?

jf Londyn. 25. 11. ŻAT . Poseł Bsrnett Janner na 
ostatniem posiedzeniu parlamentu angielskiego 
interpelował rząd, ozy jest mn wiadomo o maso­
w ej emigracji arabskiej z Transjordaaji do Fa 
lestyny i czy rząd zamierza podjąć w te j sprs 
wie jakieś kroki. Sir Lister krótko i węzlowatc 
odpowiedział: nie. ( II)

P. Janner: Czy stosowane są jakiekolw iek o 
graniczenia wobec Arabów niezależnie od tego 
czy istnieje bezrobocie wśród Arabów w Palefaty 
nie, czy też nie.

Sir L is*^ : Nigdy nie stosowano ograniczeń 
wobec Araoów, przybywających z Transjordaup

do Palestyny, lub i  Palestyny do Transjordanji. 
Tego  rodzaju praktyki oznaczałyby wyłom  w  man 
d v ie  (?!). Ponieważ czynione są sugestje, iż 
chodzi w  rym wypadku o olbrzymią imigracją, 
pragnę zaznaczyć, iż wedle posiadanej przezemnie 
ostatniej liczby ludności, ludność Palestyny od 
r. 1922 do 1931 wzrosła nasutek imigTacji z kra­
jów  syryjskich i Transjordanji nie w ięcej, niż c 
4.000 osób. Na dalsze pytania posła Janner*. 
czy rząd dba o zatrudnienie Arabów, przybywa 
jących do Palestyny z Transjordanji i jak wiel- 
k ; jest ich liczba, minister kolonij odpowiedział 
iż nie posiada takiej statystyki. Ruch m igracyj­
ny między Transjordanją a Paiestyną jest całko­
w icie nieskrępowany i byłoby sprzeczne z man­
datem stosować jakiekolw iek ograniczenia mi­
gracyjne.

Poseł Janner zapytał wówczas, czy zasad, ta 
stosowana jest przy emigracji z Palestyny do 
TransjorJauji względem Żydów narówni i Ara­
bami. Odpowiedzi na to pytanie nie udzielono

Zgromadzenia protestacyjne 
w Warszawie

W arszaw a , 25. 11. (S in ) D ziś  od b y ły  się w  
W arszawie wiece zorganizowane przez órg. sjo- 
n istyczne na znak protestu p rzeciw ko ogran i­
czeniom  im ig ia cy jn ym , stosow anym  przez 
rząd  palestyński. Rezo lucje  protestacyjne u trzy  
m anę są w  ostrym  tonie.

W arszaw a, 25. 11. (S in ) W  zw iązku  z demon 
stracjam i, jak ie  m ia ły  m iejsce w  dniu 20 bm .

Tablótśi Tog.il s* szybko działającym ickieia 
prze.-iwko trypie, Influencjł i przeziębieniu. 
Przytem Ubletki Tugal nie wywierają u, *iąne- 
go wpływu na wewnętrzne organy; Przez pizyj- 
m iwanie jednej Co trzech tabletek Togalu.j}—4, 
razy dziennic zap-bi, ga się powstawaniu > e* 
bezpiecznych 1 .implikacji, jak.e zazwyczaj wj’v i 
tuj# przeziębienia.. Nie wyrządzajcie sobie jed­
nak szkody przez zażywa Je małowartościowych 
środków-prryjmujcie Togal Tabietki Togal są 
do nabycis w oryginalnym opakowaniu pc '4 
i 42 tab le tk i we -wszystkich aptekach.

londyńskim „D aily Express", w których tir i-ełd-
s chuch oświadczył, iż liczy już obecnie w Polsce
50.000 Żydów i Polaków zwolenników idei oojęcia 
przez Polskę mandatu nad Palestyną, z aut-oryta-

  tywnych kół sjonistycznych komunikują ŻAT-nej:
przed konsulatem  angielsk im , starostwo W a r -  Żaden sjonistyezny lub jakikolwiek poważniejszy
szaw a-północ skazało w  dniu d zis ie jszym  uczc kierunek żyd ,wski w Poisce nieina nic wspólnego

"  ‘ ‘  '  z grupą nieznanych osób, pragnących założyć to ­
warzystwo o wyżej wzmiankowanych celach. Dr. 
Feldschtih, który był członkiem partji rewizjoni­
stycznej, już od 2 lat nie nai^ży do tego stronni 
ćtwa. Jest rzeczą nieodpowiedzialną mówić o 50.000 
zwolenników towarzystwa, które jeszcze nie 
istnieje. Jest wogóie wątpliwem, czy tego rodzaju 
towarzystwo zostanie przez władze zalegalizowane.

stn ikow  pochodu u licznego dw óch  studentów 
żydow sk ich  na karę dw u tygodn iow ego  bez­
w zg lędnego  aresztu.

50,000 zwolenników 
nieistniejącego Towarzystwa

Warszawa, 25. 11. (ŻA T ). W  związku z w yw o­
dami dra Feldschuha z Warszawy, ogłoszonymi w

Am basador francuski u Hitlera
Paryż, 25. 11. P A T . O ddzia ł agencji H avasa  

w  B erlin ie  donosi, że Kanclerz H itle r  p rzy ją ł 
w czora j am basadora francuskiego. „P a r is  M i-

■ sJ& r

di*- donosi, że rozmowa dotyczyła nietylko 
sprawy przyszłych rokowań francusko-niemie 
ckich, lecz także praktycznej strony zorgani­

zowaniu ewentualnej konferencji, na której 
mogłyby być omówione sprawy rozbrojenia.

„Hitler i Piłsudski"
R zym , 25. 11 P A T . Genueński „Lavoro‘‘ w  

artyku le -a ty tu łow an j m „H it le r  i P iłsudsk i" 
om aw ia  stosunki R zeszy z Polską, podkreśla­
jąc  trzeźw ą i realną po litykę  m arszałka P i ł ­
sudskiego oraz pisząc, że N iem cy  i Polska zer­
w a ły  z  po lityką  h ipotek i na przyszłość, dosto­
sow u jąc się do potrzeb obecnych, w ym a ga ją ­
cych  konso lidacji w za jem n ych  pozycy j przez 
ożyw ien ie  w ym ia n y  gospodarczej. Zdaniem  
dzienn ika W arszaw a  liczy raczej na w łasne  
s iły  zbrojne, niż na rozbrojenie Niemiec.

Poseł Barlicki w więzienna
W arszaw a, 25. 11. (S in ) Dziś 0 godzinie 6 

WifccZór zgłosił się do więzienia mokotowskie­
go pos. Barlicki, jako trzeci z b. *  ięiniów brze 
skich.

B. sędzia Łopatto 
skazany na 3 Jata więzienia

W arszaw a, 25. 11. (S in )  D ziś o  godz 12.30 
sąd ok ręgow y ogłosił w yrok  w  spraw ie b. sę­
dziego S tanisława Lcpatto . Lopatto  skazany 
został na 3 la la  w ięz ien ia  z pozbawieniem  
p raw  obyw atelsk .ch  na przeciąg lat pięciu. P o  
ogłoszeniu w yrok u  aawo-kat postaw ił w n iosek  
o zmianę środka Zapobiegawczego i wypuszczę 
n ie skazanego na w olność za kaucia. Sąd od­
rzucił ten wniosek.

Trzy wyroki śmierci w Lont ty
Łom ża, 25 11. P A T . D z is ia j o  godzin ie  11-ej 

zapadł w yrok  sądu doraźnego w  spraw ie w y ­
m ordow an ia  rodziny Bagińskich i dom ow n i­
ków  w .lic zb ie  5 osób we wsi B ory le  pow, łom ­
żyńskiego. Skakani zostali M ieczkow sk i, K a r­
w ow sk i i Calina na karę śm ierć ’  p rzez p ow ił '-  
szen-c. P o  w yroku  obrońcy skazanych zw ró ­
c ili się do  Pana P rezyden ta  z  prośbą o ułaska­
w ien ie.

Podpisanie polsko-niemieckiej 
umowy w sprawie żyta

Berlin , 25. 11. P A T . W  dniu 25. listopada ł » -  
stała podpisana ostatecznie um ow a polsko-nie 
m iecka o w za jem n em  uregulowaniu wywofcw 
żyta i mąki żytniej.
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PUDER ABARID
n ieza s tą p ion y  o su bte lnym  zapachu , dosko­

n a le  p r z y le g a  do  sk ó ry , m atu je  ją , o d ży w ia

i upiększa.

P U D E R  A B A R I D
Z DNIA

N a sz protest
Po lityczn e  zagadn ien ie  Pa les tyn y  stało się 

ponow n ie aktualne, za ję ło  znow u p ierw sze 
m iejsce, jest znow u  przedm iotem  dyskusji, 
ostrzem  sw em  zw róconej p rzec iw ko  Żydom . 
N iem a  się co łudzić co do pow agi sytuacji. 
O btcne tendencje p o lityk i angielsk iej w  P a le ­
styn ie, w yp ow ied z ian e  z n iezw yk łą  o tw arto ­
ścią  p rzez W ysok iego  K om isarza  Pa lestyny , 
S taw ia ją  nas w  położen iu  takiem , w  jak iem  
zn a jd ow a liśm y  się w  okresie B ia łe j K sięgi lo r ­
da Passfielda. Z m ien ił się m oże nieco ton, n ie ­
m a  w  enuncjacjach rządow ych  tej b ru ta lno- 
Sci, ja k 3  nacechowana b y ła  era Passfie lda, ale 
zarządzen ia  w ład z b ry ty jsk ich , a le atak na po­
zy c je  żydow sk ie  i na p raw a  żydow sk ie  w  P a ­
lestyn ie  jest taksam o silny, taksam o skoncen­
tro w a n y  i taksam o n iebezpieczny.

N a jw ażn ie jszą  podstawą całej naszej pracy 
pa les tyń sk ie j- w olność im ig ra c ji —  została 
nag le  podważona. Bez fak tycznej, zrozum ia łe j 
p rzyczyn y , bez w z ięc ia  pod  u w agę potrzeb 
k ra ju  —  z  m o tyw ów  czysto po litycznych , ogra ­
n icza  rząd palestyński im igrację , w prow adza  
System  ob ław  i w ys ied lan ia  turystów , k tórych  
[jedynem  p rzew in ien iem  jest chęć osied len ia  
Się i  pracy w  żydow sk ie j s iedzib ie narodow ej, 
ż a d n e  w zg lęd y  ekonom iczne n ie m og ły  w p ły ­
nąć na taki k ierunek p o lityk i b ry ty jsk ie j, bo  
p rzecież Pa lestyna  jest dziś k ra jem  dobroby­
tu, w  k tórym  w  każdej dziedzin ie da je  się od ­
czuć brak rąk do pracy. A  p rzytem  ogran icze­
n ia  im ig ra cy jn e  i  zam ach na nasze p raw a  w  
Pa les tyn ie  od b yw a  się w  n a jtrag iczn ie jszym  
Okresie h is to r ji żydow sk ie j. W id m o  ca łk ow i­
c i  ru iny  staje przed oczym a żydostw a św ia ­
tow ego. ru iny  gospodarczej, p o lityczn ej i ku l­
tu ra lnej. Jedynym  kra jem , k tóry  m oże p rzy ­
n ieść fak tyczn ie  ratunek, k tó ry  m oże w  dużej 
m ierze  dać odpow iedź na kw estję  żydow ską  i 
S tanow ić ucieczkę przed gehenną w  kra jach  
rozprószenia, jest w  dzis ie jsze j sytuacji P a le ­
styna. D okąd bow iem  m a ją  się zw rócić  ż y d z i 
n iem ieccy, zm uszeni opuścić państw o H itlera , 
dokąd  m a ją  zw róc ić  się tysiące chaluców , d la  
k tórych  Pa lestyna  je s t  jed yn ą  nadzieją?

W  obliczu  tak ie j sytuacji na leży  przedsię­
w z ią ć  w szystk ie  środki, b y  p rzec iw staw ić  się 
Ograniczeniom , b y  odeprzeć zam ach w y m ie ­
rzon y  na nasze pozycje. Środki nasze są n ie ­
stety ograniczone. M usim y znowu sięgnąć 
do jedynego ale w ypróbow anego  środka, do 
protestów , m usim y znowu rozw inąć przed o - 
czam i św iata  zaostzrony dziś do ostatn ich  gra ­
nic prob lem  żydow sk i, w skazać na jedyną  
m ożliw ość  jego  rozw iązan ia  i domagać się 
wolności im igracji i wolności pracy w  tym kra

Podział m. Krakowa
na okręgi wyborcze

W  dniu wczorajszym rozplakatowano na tabli­
cach urzędowych trzy obwieszczenia Głównej K o ­
misji Wyborczej, z których jedno zaw iera podział 

miasta na okręgi wyborcze i obwody głosowania, 
drugie zawiera ogólne postanowienia regulaminu 
wyborczego w  sprawie wyłożenia spisu wybor­
ców i zgłaszania list kandydatów, a trzecie imien­
ny wykaz członków wszystkich kom isyj okręgo­
wych i obowodowych (ponad 1000 nazwisk).

Jak wiadomo, miasto podzielone zostało na 11 
okręgów wyborczych, a w  siedzibie każdego z 
nich wyłożone są począwszy od dnia dzisiejszego 
na 7 dni spisy wyborców do przejrzenia. Godziny 
urzędowania kom isyj okręgowych dla stron od 
10— 12 i 15— 18.

Okręg I. Mieszkańcy dzielnicy I. (śródmieście) 
mogą począwszy od dnia dzisiejszego przeglądać 
spisy wyborców  i ewentualnie reklamować swe 
prawo wyborcze w lokalu urzędowym okręgu 
nr. I. mieszczącym się w Miejskiej Gosp. Dom., ul. 
św. Marka 34. Okręg ten wybiera 5 radnych i po­
dzielony jest na 7 obwodów.

Okręg II. Dzielnice Now y Świat, Wawel i Pół- 
wsie Zwierzynieckie —  lokal urzędowy: IV . Szko­
ła miejska ul. Smoleńsk 1. 7. Okręg ten wybiera 
6 radnych, podzielony jest na 8 obwodów.

Okręg. III. Dzielnica Piasek. Lokal urzędowy: 
V III. Gimn. Państw, ul. Studencka 12. Okręg ten 
wybiera siedmiu radnyc,h a podzielony jest na 
10 obwodów.

Okręg IV . Dzielnica Kleparz —  lokal urzędowy: 
XX . Szkoła Miejska Rynek Kleparski 19. Okręg 
ten wybiera czterech radnych i podzielony jest 
na sześć obwodów.

Okręg V. Dzielnice Wesoła— Warszawskie. Lo­
kal urzędowy: III. Szkoła Miejska, ul. Lubomir­
skich 21. Okręg ten wybiera 7 radnych i podzie­
lony jest na 10 obwodów.

Okręg VI. Dzielnice Stradom —  Kazimierz. 
Lokal urzędowy: X V I. Szkoła Miejska, ul. Sare- 
go 27. Okręg ten wybiera 13 radnych i podzielo-’ 
ny jest na 19 obwodów. (Biura komitetów obwo* 
dowych Żydowskiego Bezpartyjnego Bloktt 
Współpracy Gospodarczej podaliśmy we w «zo r«j 
szym numerze;.

Okręg VII. Dzielnice Zwierzyniec —  Czarna 
Wieś —  Nowa Wieś. Lokal urzędowy: XXIII. 
Szkoła Miejska przy ul. Konarskiego 2. Okręg 
ten wybiera trzech raJLych i podzielony jest nto 
0 obwodów. 1

Okręg VIII. Dzielnice Krowodrza —  Łobzów. 
Lokal urzędowy: Szkoła Miejska przy ul. Mazo­
w ieckiej 61. Okręg ten wybiera trzech radnych i  
podzielony jest na 5 obwodów.

Okręg IX. Dzielnice Ludwinów, Zakrzówek? 
Dębniki. Lokal urzędowy: Szkoła Miejska przy 
ul. Barskiej 45. Okręg ten wybiera trzech rad­
nych i podzielony jest na 5 obwodów.

Okręg X. Dzielnice Grzegórzki, Dąbie, Pła- 
szów. Lokal urzędowy: Szkoła Miejska ul. Hetma­
na Żółkiewskiego 15. Okręg ten wybiera czterech 
radnych i podzielony jest na 7 obwodów głoso-
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Okręg XI. Dzielnica Podgórze —  Lokal urzędo
w y  w  szkole Miejskiej przy ul. Szkolnej 5. Okręg 
ten wybiera 9 radnych i podzielony jest na 13 
obwodów głosowania.
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— Z  T E A TR U  MIEJSKIEGO. Dzisiaj popołu­
dniu po raz 9-ty sztuka R. Mackenziega „Igraszk i 
muzyczne". W ieczorem powtórzenie ..Kordiana'’
J. Słowackiego w  opracowaniu zbiorowem pod 
kierownictwem dyr. Osterwy, w  opraw ie malar­
skiej prof K Fryc/a „Kordjan1 )>owtórzony Oę- 
t'?ie we wtorek wieczorem. Jutro przedstawienia 
nie b*dz'c.

— W Y S T Ę P Y  M ENACHEMA RUBTNA W  TE­
A TR ZE  ŻYD. Bocheńska 7. Dziś lwa przedstawić 
nia Szaloma Alejchema „K rw a w y  żart" o godz. 
4-tej po cenach zniżonych i o godz 830 wiecz. B i­
lety przez cały dzień przy kasie teatru

— TE A TR  DOMU ŻO ŁN IE R ZA  daje dzisiaj na 
przedstawienie popołudniowe o godz. 3‘30 po raz 
ostatni melodyjna operetkę narodowa „W iesław " 
czyli Wesele krakowskie i sztukę ludowa w  2 o- 
brazaeh pt. ..Chłopi arystokraci ‘ a na przedsta • 
w ienie w ieczorowe o godz. 7‘30 premierę piękne­
go dramatu z życia cyganów ze śpiewami i tań­
cami Korzeniowskiego pt. „Cygan ie" z muzyką 
młodego utalentowanego kompozytora W acława 
Geigera.

—  D E LA  L IP IŃ S K A  JA. sławna międzynarodo­
wa diseuse. mistrzyni charakterystycznych chan- 
sons. ciesząca sie na estradach zagranicy ogro-

ju , z  k tórym  naród żydow sk i jes t h istoryczn ie  
zw ią zan y  i w  k tórym  ten h istoryczny  zw iązek  
zosta ł uznany przez w szystk ie  narody św iata. 
Już dziś rozlega  się wszędzie, gdzie  istn ieją  
skupienia żydow sk ie, s iln y  głos protestu, obu­
rzenia, a echa jego  muszą dojść do w łaśc iw ych  
czynn ików  i w cześn ie j c zy  późn ie j muszą o d ­
nieść w ła śc iw y  skutek. Protest jest naszą b ro ­
n ią ! U ży jm y  tej bron i godnie, w  zrozum ien iu  
pow ag i sytuacji, w  poczuciu w ie lk ie j odpow ie 
dzialności. jaka na nas spoczywa, w  sposób 
n a leży ty  i w łaśc iw y , i w  te j św iadom ości, że 
gra  toczy się o w ie lką , w  te j ch w ili n a jw iększą  
spraw ę żydostw a. (R )

mnem powodzeniem, wystąpi dziś w niedzielę 26 
bm. w  Starym Teatrze. Dela Lipińskaja, to a n y - , 
stka w ielk iej miary, która potrafi zależnie od 
kreacji, zmieniać swą postać i mimikę, czarując 
wdziękiem, elegancją, temperamentem i wysoką 
kulturą.
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Niedziela pop.: „Igraszk i muzyczne"; 7‘30 w ie­

czór: ..Kordjan '.
Pomodzmłrk przedstaw ien ia Die będzie.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Niedziela 4 pop. i 8‘30 wiecz.: „K rw aw y  żart".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
N;eu/ie>a 3‘30 pop.: „W ies ław " czyli Wesele 

krakowskie : „Chłopi arystokraci'; 7‘30 w iecz : 
„Cygan ie" (prem jcra)

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH
Niedziela 11 przedpoł.: Akademja ku uczczeniu 

250-tej rocznicy Odsieczy Wiednia.
Teatr Polski z Katowic w  Bielsku

Niedziela: „Pieniądze to jednak nic wszystko*.
T ia tr  Polski 7 Katowic w Bytomiu

Poniedziałek: „W ie lk i człow iek do małych inte­
resów".

REPERTUAR KINOTEATRÓW  KRAKOWSKICH
A D R IA : „Szpieg w  masce" (H. Ordonówna). 
APO LLO : „Rozkoszne kłopoty' (M rurice Che- 

V a lie r ).

A T L A N T IC : „Dreyfns".
DOM ŻOŁNIERZA: „Tragedja kochanków* (L ia

ta  Haid).
MUZEUM: „Dzielny wojak Szwejk".
PRO M IEŃ ; „Kurtyzaua" (Greta Garbo). 
SŁOŃCE. „Mężczyźni w  je j życ iu 1 (Joan Craw- 

ford).
ŚW IT : „O rlą tko1 (wg. E. Rostanda, reż. Turzań­

skiego).
S ZTU K A : „Hazard życia*.
UCIECHA: „Pocałunek przed lustrem*. 
W A N D A : „14 lipca1 (Tańczący Paryż).
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Weizmann
Jutro kończy Chaim 'Weizmnno GO lat 

życia. Z cały 71 i uchem sjoaistycz ly u : na­
rodem żydowskim łączy ny się v  życze­
niach dla znakomitego Jubilata: ad m eih 
weesrim szanah! Redukcja.

B y ło  to  w  roku 1930, w  k ilka  miesięcy’ po 
rStrasznym ataku na pozycjo  żydow sk ie  w  P a ­
lestyn ie. \\ n iew ic lk iem  gron ie w yb itn ych , 
żydow sk ich  m agnatów  finansow ych  siał p re- 
izydent A gen c ji Ż yd ow sk ie j W eizm ann  i ape- 
ilow ał o ofiarność. Stał pochylony, zgnęb iony 
i szary% jakby  w szystk ie c iosy w ym ierzon e w  

_sjonizm  zw a liły  się ciężarem  na jego- barki, 
jakby  on sam, jeden, d źw iga ł brzem ię okrut­
nego losu narodu żydow sk iego. Stal i darem ­
nie apelow ał o ofiarność. U derzy ł w reszcie w  
struny osobiste, m ów ił o sw oim  sian ie psych i 

.cznym . m ów ił o osobistych cierp ien iai h, b la- 
ip> l, apelow ał i groził. „Pa trzc ie  —  w ola ł —  
'na m oją  postać, gnchi m nie rozpacz, zw ątp ie- 
,nie odbiera m i siły. u jeś li ivy  nie dopom oże­
cie nam przełam ać trudności, (o ju tro  ogłoszę 
św iatu, żeście zbankrutow ali n iety lko m nter- 
ja ln ie . lecz także duchowo"...
. Ape l odniósł skutek. —  C zv te dram atyczne
stówa b y ’ \ ty lko ; 
lv  ty lk o  zwaniem

tM ein W eLzm anna? Czy b y - 
rctorycznym  lub wyrcż.yse-

rowaną erą? Nie. to by ł w łaśn ie W eizm aun, 
W ęizm an n  całą duszy oddany spraw ie. W eiz- 
rnann zespolony z ideałem  rałem  jestestwem , 
odczu w ający  głęboko i radośnie każdy’ sukces 
i bo le jący  nad każdym  ciosem. T o  b y ł ten sam 
W eizm ann , który k iedyś w  Jerozo lim ie łkał 
odw iedza jąc  o fia ry  pogrom u z roku 1921. to 
byt icnsarn W eizm ann . który w  chw ilach  po- 
i wilii dał sic porywać- nastrojom  i w y p o w ia ­
dał w ie lk i ' słowa o ńrzyszłośdi narodu żydów  
sk i.go  i Pa lestyny, to b y ł tensam W eizm ann . 
który w a łczy ł nieustannie i o fia rn ie  i n a jlep ­
sze swe s iły  pośw ięcał spraw ie. Ro taki jest 
w łaśn ie W eizm ann , n a jw iększy  idealista  ru- 

ichu, oddany bez reszty ideałow i, spalający się 
w ogniu spraw y, siln ie, osobiście z. n ią zw ią -

W s  p  ó  f c  2  e s  n a  w i e d z a

PIELĘGNACJI C ER Y

u c z y

BarJLzo często się (MS spotyka, że panie 
zasięgają w sprawach pielęgnacji cery 
porady lekar kiej. Najwybitniejsi der­
matolodzy wyrażają się e wielkiem 
uznaniem o nowem mydle Elida 7 
Kwiatów i stwierdzają, że posiada ono 
niezwykle własności kosmetyczne, edy* 
dzięki niemu cer* staje się czystsza, 
jaśniejsza i delikatniejsza.

MYDŁO ELIDA

zauy, czu jny i o fia rn y  w ie lk i przy’wódea na- 
lodu  i jego  n iew oln ik .

Na dw óch  Kongresach sjon istyrznych  był 
W eizm ann  nieobecny —  na p ierw szym  i na 
osiem nastym . Na p ierw szy  Kongres w yb ra ł 
się jako m łodzien iec z R osji, ale z braku środ­
ków  p ien iężnych utknął gdzieś —  podobno w  
K rak ow ie } —  w  drodze do Bazylei. Z innych 
przyczyn  nie p rzyby ł na Kongres osiemnasty. 
Od .p ierw szego  Kongresu  m inęło w ie le  lat w ał 
k i i trudu, w ie le  łat s ław y i uznania. W e iz -  
mann zdobył p ierwszorzędne stanow isko w  ży  
doslw ie. I w łaśn ie jako  na jw iększy  i n a js ław ­
n ie jszy  Żyd. posiadający autorytet, jaJkiiego 
nie m ia ł T eodor H erzl, m ógł zaw ażyć  na lo -

TU TK I „P R IM A  A ID A "
150 sztuk 35 gr. — są ttaidcskonabze

sic Kongresu sjonisly cznego m ógł dodać nJl 
m iru, m ogt w ytyczyć  mu kierunek 5 narzucić 
sw o ją  wolę.' Oczy i serca prawdę w szystk icn  
zw rócone b y ły  ku W eizm annow i w oczek iw a­
niu słowa, decyzji, m yśli, impulsu. W eizm ann 
m ilczał, W eizm an n  by ł nieobecny. Czy takie 
m ilczen ie j takn nieobecność pody ktowała ran 
ty lko duma, ten wdelki elem ent duszy W e lz -  
mannn? Czy była  to zemsta na p rzec iw n i­
kach? Czy eizmnnn nie p o tra fił wznieść się 
ponad przyziem ne przeciw ieństw a? Czy nie li­
m ie być w odzem  całego nnrodm. czy ńie limie 
Ryć godnym  następcą Her/la?

T o  nie urażona duma, lo  nie pragnienie 
zem sty i okazania siły, nie przyziem ne przec i­
w ieństw a trzym a ły  W eizm anna zdała od K on  
gresu. • Odsunęła go od party jn ego  rozgwaru . 
od sw arów  i w za jem nych  oskarżeń n iety lko  
jego  w yn iosłość i duma, lecz odrębne weizmon 
nowskie u jęcie s jon izmu, jego  kontopcja sjom  
styczna, która jest tia.pcw.io n iepopularna, ale 
o k iórą  bezustannie w a lczy. „ S j o n i z m  ! •  
p r z e b u d o w a  ż y c i a  ż y d o w s k i e g o ,  to 
p r z e o b r a ż e n i e  c z ł o w i e k a  ż y d ó w -

LE O PO LD  H1CHLER 32)

Śmiertelna tęsknota j
Tak przeczucia, niby zapowiedzi tęsknoty, psuły je j ra ­

dość. „Gdybym  przynajmniej m ogła ze sobą. zabrać tro 
ehę Wiednia. Gdyby ktoś z W iednia —  myślała —  po je­
chał razem ze mną do Berna.“  j
Mąż ,4 obserwował i zapytał czule: „Berto, czemu jesteś !
tak” pcważna. cz\ może nie jisteś szczęśliwa? 11 j

„O  tak. Fryderyku, jestem z tobą szczęśliwa, jesteś i
przecież taki dobry.“  ,. 1 j

Powiedziała prawdę. Była szczęśliwa i nie mogła ma 
powiedzieć, eo ją trapi. Z miłością spojrzała mu w oczy 
i rzekła’ „Jesteś taki dobry.“  Lecz w sereu nie ucichał 
glos: ..Gdyby jednak ktoś z W iednia ze mną wyjechał."

Tęsknota jest męką. Dusza ucieka wtedy w krainę cu­
dów. Berto myślała o Mesjaszu: czy on mógłby mi po­
móc :

Oći owyeh strasznych i cudownych wydarzeń w w ie ­
czór sederowy miała to przekonanie: prorok Eljasz kie- 
ruje je j losem i chroni ją. Gdzie on jest? Może między 
gościa w jakiejś masce? Rozejrzała się po sali. N ie było 
go. Niepojętym  odruchem skinęła na Mirzi. Ta  podeszła 
do Berty i podczas gdy dyskretnie się oparła o krzesło, 
zapytała cicho: „Proszę.“

„C o  Mizzi sądzi? Czy on dziś także tu jest?“
..Kto. panno Berto, przepraszam, pani profesorowo!"
Pan: Berta byta trochę zakłopotana zpowodu swego

naiwnego pytania i szybko zmieniła temat: „Chciałam tlę 
właściwie zapytać, co ze sprawami Mizzi? Czy ma już ia* 
aa służbę?"

Mizzi westchnęła: „Nie, to nie jest tak łatwe, jak j f  
myślałam."

„D laczego Mizzi wypowiedziała służbę? Teraz matłt* 
ma już. inną dziewczynę. Co teraz zrobi?"

„N o , ja już. coś znajdę! Gdyby mi tytko nte było tak 
ciężko odejść z tego domu. Nie tak..." —  dodała, iakgdybj, 
przepraszając, „Jestem tu. już dziewięć lat. Człowiek' slą 
przyzwyczaił." Opanowało ja  stlne wzruszen.e, tak, ż® 
szybki; wróciła na swoje miejsce.

Berta patrzyła p a n ią - z  głębokim żalem i nieświadomie 
azeptem powtÓTiyła je j słowa: „C iłow iek  się przyzwy­
czai." Czy to nie było przeznaczenie? Czy i ona nie mu 
siała porzucać czegoś, do ezegu się przyzwyczaiła? Da- 
mała i dumała i nagle miała uczucie, jakgdyby w  pobliża 
znajdował się prorok Eljasz. Jak błyskawica objawił jej 
się pian, który mógł im obojgu pomóc. Serce je j zabiło, 
wargi pionęiy. Zwróciła się do męża, k tóry właśnie przy­
słuchiwał się m ówcy: „F ryderyku !" —  rzekła pociohu: 
„Czy chciałbyś mi spełnić jedną prośbę?"

„Tak  jest, co tylko chcesz."

„Fryderyku. Mizzi nie ma jeszcze służby, a my nie ma­
my jeszcze dziewczyny, zabierzmy Mizzi ze sobą do 
3erna.

Przerażony popatrzył profesor na młodą małżonkę. P® 
chwili dopiero się opanował i zawołał:

„Berto! Czyś rozważyła, o cc prosisz‘J"

nfuŁ jest, Fryderyku, Jaożemj to uczynić cocę jej
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D z iś  w niedzielę od 5 popoł. do40 wiecz.

V. DANCING •BRIDGE
v  'Z. D. A. Przemyska 3. Znakomity S i l v e r - J a z z 4 

R e f l e k t o r y .  Różne niespodzianki.
Na rzecz E z r y  C h a lu c o u c j .

*  k i e g o“  —  pow ied zia ł raz W eizm ann . Jest 
to  komunał, daw ny, stary, n iew noszący nic no 
w ego  do id eo log ji sjon istycznej. A le  m im oto  
kom unał ten jest w  obecnej fa z ie  s jon izm u  da 
lek i od urzeczyw istn ien ia , jest to  jeszcze c ię ­
g le  ideał, o k tóry  trzeba w alczyć, bo jest da le­
k i cd  rzeczyw istości s jon istycznej. G ru n tow ­
na przebudowa życ ia  żydow sk iego, przeobrażę 
n ie  człow ieka  Ż yda  —  gdzie tych czynn ików  
Szukać w  dzisie jśzem  życiu  źydow sk iem  i s jo - 
n islycznem  w  którein dom inu je bezkrytyczne 
n aś ladow n ic tw o  metod, haseł, w zorów7 ż y w ­
cem  p rzejętych  od innych, psych iczn ie odręb ­
nych  narodów . K ied y  raz spytana W eizm an  - 
na, k tóry dokum ent h istoryczny sjon izm u u- 
w aża  za n a jw ażn ie jszy , odpow iedzia ł krótko, 
że  ty lko  przesłanka m andatu pa lestyńsk iego 
m ów iąca  o  h istorycznym  zw iązku  narodu ż y ­
dow skiego z  Palestyną, jest na jw iększą  w arto  
ścią, jaką Z\dzi uzyskali, reszta stanow i zaga 
dn ien ie w ew nętrzne, reszta to  zagadn ien ie 
p rzebudow y życ ia  żydow sk iego , przeobrażenie 
człow ieka żydow skiego, bez czego n iem a s jo ­
nizm u. A  kto w ie. czy w  tej w eizm annow sk ie j 
koncepcji s jon izm u  nie tkw ią  korzen ie jego  
W ahania politycznego, jego  tak drastycznych 
n ieraz ustępstw, co fan ia  się i jego  lekcew aże­
n ia  fra zeo log ji po litycznej a podkreślan ia w ar 
tości trw a łych , s ilnych  pozycy j. W e izm an n  
m ógł copraw da narzucić sw oją  koncepcje ca­
łem u K ongresow i, podobnie jak  narzucił ją  
w iększości, ale w o la ł przeczekać, w o la ł w y ­
b rać jeden  odcinek pracy, na n im  skupić swe 
s iły . do n iego  ogran iczyć działalność \ na tym  
odcinku rea lizow ać sw oją  w łasną koncepcję 
do  czasu, gdy ew o lu cja  doprow adzi do pełne­
g o  zw yc ięs tw a  jego  ideo log ji.

Ile ż  to  razy  W eizm an n  poga rd liw ie  m ów ił o 
„Ż yd ach  z N a lew ek 1', ileż to ra zy  w  okresie 
w zrostu  dobrobytu w  Pa lestyn ie  kry tyczn ie  
m ów ił o  „B oazach ‘‘, a le za to  energiczn ie bron i 
bohaterstw a chaluców , ale zato każda kolon ja  
robotn icza jest mu droga, i jeszcze nie p rzy ­
by ł do Pa lestyny , b y  p ierw szych  sw ych  k ro ­
ków  n ie sk ierow ać do jedn e j z ko lon ij robot­
n iczych . T a m  w  kolon jach  robotn iczych, tam  
w śród  chaluców  w id z i rea lizację  sw e j kon-

Sowiety zbudowały gigantyczny kanał

W  Sowietach ukończono budowę olbrzym iego -analu, który połączy Bałtyk z Mo. zem Bi dem. Ka­
nał ten skróci drogę wodną o  kilkaset kilom etrów. Na zdjęciu w idzim y jedną z vielkich tam ka­

nału.

ccpcjł, tam  w id z i przebudow ę życ ia  ży d o w ­
skiego, lam  w id z i przeobrażenie człow ieka Ż y  
da, tam  w id z i n ow y  typ  żydow sk i, człow ieka 
pracy, k tóry  w yzb y ł się ca łkow ic ie  w szystk icn  
naleciałości golusu i k tóry  tw o rzy  naprawdę 
z gruntu now e życie. W szystko  inne —  nie po 
ciąga W eizm anna, w e w szystk ich  innych, na­
w et tw órczych  zjaw iskach  w idzi n iek iedy z za 
d z iw ia jącą  przesadą —  przen iesien ie żyw cem  
„Nalew ek '* do Pa lestyny  i tw orzen ie nowego 
typu „B onzów ". Ta  narodow a i społeczna kon 
cepcja W eizm anna jest p łaszczyzną c iąg łych  
tarć, jest m oże źródłem  m ałej, ogran iczonej 
pracy organ icznej, której ideo logiem  i w ie l­
k im  zw o len n ik iem  jest W eizm ann . T a  kon­
cepcja jest pow odem  zarzutów , że W eizm ann  
n ie obejm u je szerokich horyzontów , że n ie u- 
m ie w zn ieść się ponad part je, że jest rzeczn i­
k iem  ideo log ji jednego ugrupowania. A  tym ­
czasem taka jest jego  w iara , i te j w ia ry  w  k o ­
n ieczność p rzebudow y życia  żydow sk iego  i 
przeobrażenia człow ieka żydow sk iego  broni 
konsekwentnie, twardo, n ieustępliw ie.

P rzed  dw om a la ty  przestał być  W eizm an n  
prezydentem  A gen c ji Ż ydow sk ie j i p rezyden ­
tem  Ś w ia tow e j O rgan izacji S jon istycznej. Po  
przeszło 10-letniej o fia rn e j w ie lk ie j pracy, u-

wieńczomej n iezw yk łem i sukcesam i kazano m u 
odejść. W eizm an n  odszedł, a le odszedł na 
krótk i czas, potem  pracow ał dalej, ob jeżdża ł 
św iat, n a w o ływ a ł do pracy dla Pa lestyny, o r ­
gan izow a ł w ie lk ie  akcje polityczne, pom agał, 
pop iera ł wszystko, co m ogło pomóc Pa lestyn ie  
osobiście zw iąza ł się z. Pa lestyną jaknajściś- 
le j, tani rea lizu je  sw o je  p lany  naukowe —  po­
został w ie rn y  sw o je j idei, oddany, o fia rn y  jak  
zawsze.

Bo takim  jest w łaśn ie W eizm ann , n a jw ięk ­
szy idealista ruchu, oddany bez reszty ideało­
w i, spa la jący  się w  ogn iu  spraw y, siln ie, oso­
b iście z n ią zw iązany w ie lk i p rzyw ódca  naro­
du i jego n iew oln ik . L . R.

Gratulacfe Zw. Świat. Ogólnych 
Sfonistów

Kierownictwo Związku Światowego Ogólnych 
Sjonistów, centrala w Krakowie, wysiało prof. 
Weizmannowi z okazji ukończenia 60-ciu lat 
dłuższy list z serdecznemi życzeniami i wyrazauii 
czci dla Twórcy Deklaracji Balfoura.

 odo -

t»ze s u n ie
pomóc i wiesz —  i chciałabym mieć przy sobie kogoś 
a Wiednia.**
. -.Oczywiście" —  rzekł profesor, „ale czy to musi być 
M izzif Dziewczyna w  ciąży? Pomyśl, jakie wrażenie to 
zrobi w  Bernie, jeżeli w  ten sposób zainaugurujemy nasze 
wspólne gospodarstwo?**

Lecz Berta, jakby świętym ogniem zapalona, rzekła: 
„Fryderyku, to będzie dobry uczynek, gdy  ją zabierze­
my. Patrz, ma urodzić dziecko i jest sama na świeeie. Jej 
narzeczony nie chce je j przyjąć. Służby także nie ma. Czy 
mamy ją zostawić w rozpaczy? Jesteś przecież taki do­
bry.*

I rosząc go bardzo, nacierała na niego, aż, ulegając pra­
wie, zawołał: „Berto! Berto!** Te dwa zawołania by ły  jak 
dwoje załamanych rąk.

Biedny profesor. Był słaby, a jego ostatni argument mi­
gał jak gasnąca ścieca. „Jako profesor nie mogę przecież 
na coś podobnego...!**

Lecz gdy  Berta w  serdecznym tonie rzekła: „F ryd ery ­
ku. zaczniemy nasze pożycie małżeńskie dobrem dziełem. 
Czy możesz mi tego odmówić?** Zdziwiony, popatrzył ua 
nią i rzekł: „Jeżeli koniecznie tak chcesz, dobrze, ale ja 
zrzucam z siebie** —  każdą odpowiedzialność —  chciał 
powiedzieć, lec* Berta nie dała mu dokończyć i rzekła: 
,.Jesteś dobrym człowiekiem, Fryderyku. Dziękuję ci. 
Teraz pójdę do Mizzi i ją  o tem zawiadomię."

Mlzzl stała przy stole, gdzie siedziały dzieci, gdy przy­
stąpiła Berta: „Mizzi, chcę ci coś powiedzieć." 

„Proszę, pani profesorowo."
uMizii, mówiłam teraz a moim mężem. Ja, nie mamy

jeszcze dziewczyny. Czy chciałaby Mizzi pojechać ze mną 
d '  Berna?"

Na beznadziejną przyszłość Mizzi spłynęło nagle wspa­
niale światlt). Służba! 1 uie u obcych, ty lko  u panny Berty.

Jak dziecko, które otrzymawszy nieoczekiwany poda­
runek, niedowierza mu i pyta: „Rzeczyw iście, czy to jest 
m oje?" tak Mizzi zapytała: „C zy  to prawda? Czy ja  będę 
się dla pani nadawała, panno Berto?"

..Ale cóż znowu? N ie wiem tylko, czy Mizzi zechce z na­
mi pojechać."

„C zy zechcę? To pani się jeszcze pyta? Pani aniołem 
jest, dobrym aniołem l"

RO ZD ZIAŁ X III.

Pom iędzy obcymi, którzy bez wytchnienia i bez p rzy ­
jemności pędzą od jednej rzeczy godnej oglądania do dru­
giej, tylko o tem myśląc ażeby niczego nie opuścić, znaj 
dowali się również profesor Fried z żoną. W ybrali się 
w podróż poślubną do Włoch i tam opanował ich ten sam 
szał. Pędzili, jak dwie żywe maszyny, od kościoła do ko­
ścioła, od galerji do galerji, nie tyle —  jeżeli idzie o Ber­
tę —  z zainteresowania dla sztuki, jak z obowiązku towa­
rzyskiego, ażeby móc o tem w domu opowiadać.

Wyczerpani i zmęczeni wrócili po czternastodniowej 
podróży do domu. W  domu oczekiwały ich ciotka Lotka 
i Mizzi.

Po przywjtańiach' pani Berta zaczęła natychmiast z en 
tuzjazmem opowiadać o cudownościach, które oglądała.

.(Ciąg dalszy nastąpi}
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Pb przegranej walce
W arszaw a , 24 listopada

P rzed  k ilku  dui op in ja  publiczna została znc 
.wu zaa larm ow ana ep ilog iem  procesu brzesk ie 
go. W ła śc iw ie  skończyło się ju ż  wszystko. P ro  
oea przeszedł przez w szystk ie  m oż liw e  instan­
c je . N ie  w n iesiono projektu  ustawy am nesty j- 
J»ej. z  ch w ilą  zatw ierdzen ia  w yroku  p rz iz  Sąd 
.n Ł jw yższy  w szystko  udbyw alo  się w ed łu g  u - 
•ssUanej p ro ^ d u ry  w olno, Lez pośpiechu. 
"If-walę 10 d łużej, n iż  p rzew idyw ano . Ą ż  w re- 

prciHurutor w ezw a ł oskarżonych i  ska- 
dr* staw ien ia  się w  w ięzien iu .

Ostatn i akt odbył się rów n ież dosĆ spokuj- 
nw j rJo ostatn iej ch w ili p racow ał skazany pos. 
iłiinois. rob iąc p rzeg lądy  pi asy d la  „R u ootn i- 

łub p rzy jm u jąc  w  m ieszkaniu  w  A le i 3- 
go  M aja: 2 p rzy ja t iół po litycznych  oraz ko le­
gów  dzienn ikarzy. P rzygo tow a ł się spokojn ie 
uo p rzyszłe j kar jery w ięziennej. Spakow ał ma 
matki, kup ił garść książek, b iorąc ze sobą m. 
in. „B runatną Ks ęgę‘‘ o raz h istorję  rew o lu c ji 
Sow ieck iej Trock .ego. K ró tk o  Skreślił p rz id  ko 
legam i swe zam iary . W eźm ie  się do roboty 
d ru k arsk b j w  w ięz ien iu  m okotow skiem . u- 
czvć  sio będzie jeżyków , m oże będzie p isał 
W spom nienia o tern. o  czem  m yśleć nie wolno. 
t>o ostatn iej ch w ili pracow ał, zrob ił ostatni 
„p rzeg ląd  p rasv“ i pożegnał się z  kolegam i, b y  
pojechać do M okotowa. W szed ł do  sejmu, ja ­
ko p rzedstaw ic ie l m ł o d z i e j  b y ł typ ow ym  
„m łod zieżow cem '1 do ostatn iej chw ili.

W szed ł do w iezien ia  rów n ież drugi skaza­
niec. b y ły  poseł Mostek. W  Centro lew ie n ie  od 
g ryw a ł w iększej ro li. P rzyp ad k ow o  dostał się 
d o  sejm u na m iejsce zm arłego  posła M arka, 
a le  ju ż przedtem  m ia ł pewne zasługi. Sam  o 
tern opow iada ł w  sądzie. B y ła  to  dziw na spo­
w ied ź działacza robotniczego, jak mu się uda­
ło  w  roku 1923 rozbroić tow arzyszy  robotn i­
ków . jak przy pom ory  k iełbasy nahrai w a l- 
bzacych i odebrał im  broń. Rubasznie i pogo­
dn i”  i n ieco po arystofanesowsku zach ow y­
w a ł w Sądzie. Z  uśm iechem  na tw arzy  
p rzyb y ł do W arszaw y. N ie  zw ie rza ł się ze 
swoich  zam iarów1, nie pow iedzia ł, jak  spędzi 
czas w  w ięzien iu . B yć m oże, po  krótk im  cza­
j ę  skorzysta  z  u rlopu zdrowotnego, jako  cho­
ry  n a . cukrzycę.

C o  w iez ien ia  w chodzi stałe n iegdyś uśm ie­
chnięty, łjyh  poseł 3 -oh sejm ów , Józef Putbk. 
Ten  nic >.wykłp zdo ln y  m ówca, którą’ się rlobro 
w o ln ie  o.granicząd do obroną’  gm in y  w łasnej i 
\yalk(} z k leryka lizm em  przeistoczą’ ! w  w a lk ę  z 
proboszczem , a w a lkę  z rządem  w  w a lk ę  z  sta 
rostwen., b y ł ulubieńcem  trzech sejm ów . Ze  
sprawą’ Choczni ucząmil zagadn ien ie św ia to ­
we. w a lc zy ł Z księdzem  proboszczem  aż do osta 
tn ie j in s 'anc ji. p rzesyła jąc skargę, pisaną po 
łacin ie do W atykanu . Pam iętną’  b y t jego  bó j 
o  d zw on y kościelne. S za fow ał ustaw am i zgo ­
dn ie z starą tra d y c j1 austrjacką, nie orjen tu jąc 
się, że p rzyszły  nowe. inne czasy. Ch łop i w szyst 
kich obozów  słuchali z uw agą posła Putka, bo 
m ó w !ł wasoło’. posiłku jąc sie hum orem  ch łop­
skim  a w  potrzebie im ponow ał i dobrą łaciną, 
niczem  ksiądz 7 imboną’ . Dum ni b y li chłopi z 
uezoności chłopskiego dzierka, a on uśm iech­
niętą- po przem ów ien iu  spacerow ał w  ku lua­
rach, rozm aw ia jąc  serdecznie naw et z p rzec i­
w n ikam i po litycznąm i. Jeszcze u rzędow ał ja  
ko sekretarz po w ypndkach brzeskich w  W a r ­
szaw ie aż opuścił stolice i osiadł w- gm in ie.

Poseł Adam  C.iołkosz z ja w ił się dopiero w  
trzeć 'm  soim ie, zabierając glos p ierw szy  raz 
w  spraw ie resoi tu M in isterstw a Pocztą’ i T e ­
legrafu . P rze ję ty  tradycją  austro-m arksizm u, 
starał się jakoś pogłębić ideo log ję  party jną.

N a leża ł do tych, k tórzy  szerali w  b ib ljo tece  
se jm ow ej i pop iera li p rzem ów ien ia  p liką do­
kum entów  i kupą książek. N ie  m ia ł w  sobie 
hum oru Putka, ale m ia ł poczucie dramatu, a 
raczej tragcd ji procesu brzeskiego. T o też  po­
w ied z ia ł w  sądzie: „teraz sądzą nas zato, żeś- 
mąr s iłow a li obalić rząd gw ałtem , a być  m oże 
zczasem  sądzić nas będą zato, żeśm y ...'1

Posłem  ‘ w szystk ich  se jm ów  b y ł Nurbcj-t B ar 
lici-!. C iężk im  krokiem  stąpał w kuluarach, 
spoglądając, p rz/m kn ięlom i n ieco oczym a na 
luazi. Głos jego  au ćn .ł donośnie na sal. N a ­
le ż a ł 'd o  ludzi tw ardych " w  stronnictw ie choć 
zarzucano mu niesłusznie len istwo. Zn iechę­
cenie i apatję zapisano mu częściow o jako  n ie ­
róbstwo. W  p ierw szym  sejm ie zaznaczą’!  się, 
jako  delegat na kon ferencję  poko jow ą  wr R y -  
dze, pracu jący w spóln ie  z ekspertem  Feliksem  
Perlem . P rzem aw ia ł stale w  dzień  1-go m a ja  
na placach i zebraniach publicznych. P o  w y j-  
ciu ż w ięz ien ia  zam ilk ł, nie zabrał głosu w  se j­
m ie. T y lk o  w  kuluarach se jm ow ych  i w  bufę 
cie m ożna b y ło  słyszeć jego  rozw ażan ia , które 
dow odziły , iż  dokonał w ie lk ie j rew iz ji, że prze 
wartościowa? w-iele wartości, zastaw ia jąc się 
nad słabością ruchu dem okratycznego.

Spokojnie, bez żadnej akcji zew nętrznej od ­
b y ł się epilog. Pos łow ie  z Kongresu  K ra k ow ­
skiego poszli cicho do w ięzien ia . Reszta tuła 
się na em igrac ji, lub usuwa się w  cień, jak  
uczyn ił to byłą’ prezydent m iasta Łodzi, ‘ Z ie- 
m ięcki, k tóry  przez dżentelm enerję n ie  opu­
szczał w  ciężkich chw .lach  tow arzyszy . Z a ją ł 
bezparty jne stanow isko w  M in isterstw ie Skar­
bu.

W a lk a  z lew icą  zostaje przeto czasowo za ­
w ieszona. N a  placu boju  pozostali ci słabsi, 
w ięce j salonow i, w yg łasza ją cy  z p rzyzw ycza ­
jen ia  przem ów ien ia  z trybuną- parlam en tar­
nej. K to  w ie, czy  wobec takiego obrotu rzeczy, 
nie zapadnie decyzja  o złagodzeniu  w a lk i z

n o s #
- jp H y i_ j$  p rzez ięb ien iom . —  D la tego  /ejł- 

zaopatrzyć  dz iec i na d ro g ę  to reb k ę  *

(karmelków piersiowych „ z  3  -  ma jo e H .m y P
Sę one smacz.jŁ, wliti— niajęce i pożywne.
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lewi.-ą, czy nie zostanie opracowaną nawet 
projekt ustawą o n inneslji, ale oczyw iście  do­
p iero  po uchwalen iu  n ow ej konstytucji.

A  tym czasem  uderzono znowu w  bęben kon 
s ly lu cy jn v . Zaczęło się to od uroczystego a rty ­
kułu w  „Gazecie P o ls k ie j1, napisanego przez 
redaktora naczelnego, Bogusława M iedzińslue 
go. Zapow iedziane zostało ju ż posiedzenie ko- 
m isy j konstytucyjnych  klubu BB w  m ieszka­
niu pu łkow n ika S ław ka p rzy  u licy  Szopena. 
O dbyw a się to  w szytko tajem niczo, jakby  W 
m gle, pod czapką n iew idką konspiratora, W 
lokalu, gdzie każdy m usi się 'zobow iązać sło­
w em  honoru, iż nie poda przed oznaczonym  
czasem szczegółów- projektu  konstą-tucji.

T ydzień  uprzedni ob fitow a ł w  sensacje po li­
tyk i zagranicznej. Jeszcze w  tygodn iu  b ieżą ­
cym  echa prasowe rozlega łj’ się w- całej E uro­
pie, a już po tygodn iu  ogłoszono n ow y  p lo -  
gram , n ow y  pro jek t prac, chcąc za wszelką 
cenę przeforsow ać w  obecnym  sejm ie pro jek t 
konstytucji, czując, że w  obecnej sytuacji uda 
się zdobyć lub w ym usić większość.

Za dw a tągodn ie rozpocznie się ju ż  w  se j­
m ie praca nad budżetem. Zaczn ie się -ustalona 
i znana zgórą dyskusja w  kom isji. P rzem a­
w iać  będa znani starzy p rzyw ódcy  lub zastęp­
cy, k tórzyt p rzy jdą  po tych, co opuścili sejm

ECHA ZE  ŚW IATA.

Sensacyjne fałszerstwa witraży 
kościelnych we Francji

Policja  francuska zajmuje się ooecnie wyjaśnię 
niem tajemniczej afery, która zainteresowała prze 
dewszystkiem świat artystyczny Francji. Chodzi 
tu o bezcennej wartości w itraże kościelne całego 
szeregu katedr francuskich, głównie katedr w mia 
stach Fecamp, Chartres, Bourges, Dijon. Katedry 
te miały stare, pochodzące jeszcze z czasów śred 
niowiecznych witraże, które na koszt państwa zo­
stać miały odrestaurowane. Do policji wpłynęli 
doniesieniu ze oryginalne witraże zostały sprze ■ 
dane do Ameryki, a katedrom wspomnianych 
miast zwrócono świetnie podrobione kopje Naby­
wcą dużej części w itraży ma być król prasowy 
Hearst. który ozdobił niemi swą łazienkę. H-mrst, 
chciał’ w ten sposób zemścić się na Francji, która 
jak wiadomo przed kilku laty wy daliła go  ze 
swych gTank. Prasa francuska douosi, że z Fran­
cji wywieziony też został w itraż 7 XV-g.?-stulecia, 
przedstawiający „Ucieczkę do Egiptu". Witraż 
ten nabył jakiś amerykański zbieracz, przypusz­
czając, że ma przed sobą oryginał. Ministerstwo 
sztuk pięknych we Francji wysłało do Fecamp 
rzeczoznawców, by w tamtejszej katedrze stwier­
dzić, czy- znajdujący się tamże w itraż z „Ucieez 
ką do Egiptu" jest falsyfikatem, czy oryginałem. 
Korni ija stwierdziła, że katedra we Fecamp ma 
falsyfikat. U pewnego antykwarjusza paryskie­
go  przeprowadzono rewizję i skonfiskowano u nie 
go cały szereg w itraży. Największa trudność ta- 
chodzi w stwierdzeniu, czy witraż z odległych

stuleci jest oryginalny, czy też fałszowany. O wio 
le łatw iej bowiem stwierdzić autentyczność obra­
zów na płótaie, niż obrazów na szkle. Cała spra* 
wa wywołała w  Paryżu olbrzymie poruflfcfcjuię

Miljoner amerykański 
zastrzelony przez żonę

W  pałacu miljonera Clarka w. Filadelfji roa#« 
grał się onegdaj dramat, —  który zaicończą ł aią 
śmiercią miljonera. Żona Sheldona Clarka, syiur 
wiceprezydenta Sinclair Oil Company, zastrzeffl* 
swego męża, ponieważ zadał je j ciężką rane kijem 
bilardowym w  głowę. Obecnymi przy zajściu byli
6-letni synek małżeństwa, kowal, Df-zwiskiem 
Johnson i gospodyni, Lavin ia Brown, Clark grał 
w  bilard z Johnsonem, gdy  jego żona weszła do 
poTtoju bilardowego, by donieść, że podano do sto 
łu, mąż odpowiedział, że jeść będzie poza domefcŁ 
co wytrąciło z i ównowagi żonę, która czyniła go 
rzkie wyrzuty mężowi, że ją zaniedHije, przeby­
wając przeważnie poza domem. Mąż w uapad*ie 
wściekłości uderzył ją tak mocne kijem bilardo­
wym w  głowę, że zadał je j ciężką ranę. Żona wy­
szła ze sali bilardowej, a mąż najspokojniej dale] 
Trał w  bilard, nie wiedząc, że zranił swą żonę. —  
W  kilka minut póniei zjawiła się żona z obwiąza­
ną głową i oświadczyła, że mąż ciężko ją zriuuJ-' 
gdy mąż dalej grał w  bilard, wyciągnęła rewol­
wer i zastrzeliła go. Pani Clark telefonicznie za­
wiadomiła policję o morderstwie. Pelić ja  stwier­
dziła, że pani Clark ma ciężką ranę na głowie 1 
odstawiła ją narazit- do szpitala.

czy wiesz, że w Niemczech wzmagaia sie prześladowania Żydów  
zy wiesz, że agenci Hitlera prowadza agitacje pogromowe 

we wszystkich krajach i godzę na twoje życie 
o czynisz w swojej obronieU l €sy bojkotujesz towary niemieckie m
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Nierozmyśine donysly  i wymysły przemyślnego
„histcrjozofa*1

Mieliśmy już niejednokrotnie sposobność pozna- 
• ia  p. Rolickiego jako podziwu godnego cbam-pio- 
ta  „domyślności11 na niwie historji judaizmu. 
'Anonsuje on v.prawazie swoją książkę jako „je- 
oyną ź.ód low ą histoiję Ż yd ów 1, ale ponieważ o 
faktycznych źródłach w  tej matcrji pojęcia nie ma 
•n i mieć nie może z powodu poaomu swego w y­
kształcenia, przeto częste powoły vanie się na zle 
zrozumiane cytaty z  n ektórych takich źródeł, zna­
lezione u różnych autorów, przeplata bujaemi w y ­
kwitami własnej wyualaz:zej do nyślnośii Ma je­
dnak przytem tak przeklętego „pecha", ż : właśnie 
w dziełach, na które się powołuje, z łatwością 
znaleźć się dadzą dowody, ohalujące niemiłosier­
nie jego potiemkinowslcie dobudówki do nrawdy 
a wykazujące całą r.ierozważność jego „poprawek 
Li»łorycznych".

O t na przykład, zachciało się p. Rolickiemu 
przeiu owadzić dowód roli zaczepnej Żydów w 
tym wielkim, w ielow iekowym  zatargu mięczy ni- 
fc i a chrześcijaństwem. Irytuje go  mianowicie, że 
p is a r z e  żydowsey w  ezasach starcżj mych zape­
wniają gorliw ie, że to nie Żydzi odnoszą się do 
chrześcijaństwa z nienawiścią, lecz przeciwnie 
chrześcijaństwo obarczyło ich nieuzasadnioną nie­
chęcią, w iną ukrzyżowania Chiystusa, tysiącem 
Oszczerstw na temat mordu rytualnego, znieważa­
nia świątyń chrześcijańskich, zatruwania stu­
dzien. sprowadzenia Tatarów itd/' ( I  słusznie 
irytuje p. Rolickiego to nachalne stanowisko ży­
dowskich pisarzy starożytnych, odpierających na 
całe setki lat zsóry zarzuty, jakie lop iero śred­
niowiecze chrześcijańskie miało wysunąć przeciw 
iydostwu...)

W  swoisty sposób przystępuje w ięc p. Rolicki 
do wykazania prawdziwej roli Ż y ió w  od począt­
ku tego bratniego sporu. Wspomina więc laj- 
pierw śmierć męczeńską św. £z.*z ;pana, „ukanue 
nowauego żydowskim obyczajem", a później Sw. 
ffaikćl a, skazanego na śmierć przez Synhedrjon w  
r, 62 po Chr. Z po.ni la jednak o  drobnej okolicz­
ności łagodzącej, że do zasądzenia pierwszego 
ipęczennika przyczynił się nikt inny jak Szaweł z 
Sarsn i że była to odpowiedź na wyraźne i nie­
bezpieczne prowokacje iellenistycznych chrześci­
jan na terenie judeiskim, broniącym rozpaczliw ie 
resztek swej niepodległości narodowej i całości 
religijnej.

Następnie zapewnia i?  prześladowanie chrze­
ścijan przez N« rona „ma miejsce za poduszcze- 
niem jego małżonki, prezelitki żydowskiej Pop- 
paei, w  czasie, kiedy Żydzi są przez cesarza mile 
widziani11, choć wyraźnie w  każdej historji Ży­
dów wyczytać może, Jakie okrutne spustoszenia 
czyniły wojska rzymskie właśnie za czasów Ne­
rona wśród rewoltująoych Judejczyków i Jak ma­
ło  mogli nieliczni „m ile w id zian i1 Żydzi w  jakim­
kolw iek kierunku wpłynąć na to zw ierzę w  ludz­
kiej postaci. !

M e p. Rolicki w ie także, że „z  iz iką  surowo­
ścią Obszedł się z chrzęści’ lnami w Palestynie 
wódz żydowskiego powstania Bar- Kochba11, na 
•dowód czego przytacza taki cytat z Graetza: 
„T y lk o  chrześcijan żydowskich, zamieszkałych w 
Judei, traktował Bar- Kochba suro to. ptzeciw 
nim bowiem żyw ili ziomkowie .viększą inoże, liż 
przeciw  Rzymianom zawziętość11. Jak jednak ta 
ńdzika surowość11 wygla-lała i co było jej przy­
czyną, dowiemy się dopiero, jeśli zdanie Graetza, 
przerwane w  środku przez cytującego p. Rolickie­
go, do końca przeczytamy i kilka dalszych jeszcze 
zJa.i dla większej wygody; a więc, Bar Kocbba 
traktował chrześcijan żydowskich surowo „uwa­
żając Ich za odstę-peów, a co gorsza, za delatorów 
I  szpiegów11. Pozatem ci chrześcijanie żydowscy 
„uporczywie wzbraniali się wziąć udział w  w oj­
nie narodowej ! pozostali jedynymi bezczynnymi 
wMjmaI okropnego dramatu. W  odbudowanym

państwie, kiedy wszystkie prawa odzysk ily daw­
ną moc i powagę", uważały się w ladze judzkie ż'a 
kompetentne do pozywania pized sw ó j1 tryb upał 
tych rodaków, którzy nietylko odmawiali prawu 
posłuszeństwa, ale nadomiar natrząsały się z (nie­
go. A toli tych chrześcijan, którzy, acz należąc do 
społeczeństwa judzkiego, uchylali się od obrony 
ojczyzny, lub też nawet iddawali Rzymianom ró­
żne usługi, nie karano śmiercią —  jak *o utrzy­
mują przesadnie późniejsi kronikarze chrześcijań­
scy, aby obudzić nienaw iść do Żydów  — lecz ska­
zywano ich tylko na chłostę11.

Prawdziwe ,sallo mortale ‘ historjozoficzr.e w y 
konuje p Rolicki przy wyjaśnianiu strategji ży­
dowskiej na odcinku „cbjonickirij11 w  tej walce 
z chrześcijaństwem Ży iostwo mianowicie przygo­
towując swoje osławione „rozkład:zc wtargnięcie 
w  głąb duszy grecko- rzymskiej11 posługiwało się 
między innemi szatańskiemi w.tuczkauu także 
„kupieniem wokół siebie proletarjatu nieżydow- 
ekiego, t. zw. ubogich (ebjonim )11. „Można łatwo 
zrozumieć, — powiada z westchnieniem nasz hi- 
storjozuf — że ten prolctarjat spoi .-ćziiy, kadmioby 
nadzieją przewrotu mesjańskiego, był tak ewolu: 
cyjnie nastrojony, jak «!zisiaj bywa oro lf larjąt, 
karmioną’- hasłami prze trotu komunistycznego1 . 
Ponieważ jednak „chrześcijaństwo głosiło  także 
mesjanizm11, ma się rozumieć „inny o i  oiesjańiżnłu 
Iz ra e la 1 —  przeło „apost ilow ie  i krzewiciele nau­
ki Chrystusa zw rócili się w  pierwszym rzędzie 
tak samo do tych „ubogich11 i wśród nich już w 
pierwszym wieku chrześcijaństwa spotykamy ma­
sowy ruch opuszczania judaizmu na rzecz nowej 
w ia ry11. Wobec takiego stanu rzeczy nikogo już 
nie zdziw i tak.ę genjalne .„wmyślenie się w  poło­
żenie kierowników Synhedrjonu" : „Z jaw ia  śię no-, 
w y ruch, nowa relig ja  i odbiera im ich prozeli- 
tow  i  porywa za sobą masy prołetarjackie nieży- 
dowskle, na których budowali swe nadzieje rewo­
lucyjne w  państwie rzymskiem... Trzeba w ięc tę 
naukę zniszczyć1. A le przy calem uznaniu dla tego 
przemyślnego wm yśliwania.się w  historję —  a py­
tać się jednak musimy, skąd p Rolicki na to, że. 
cbjonici byli proletariatem nPżydowśfciego po 
chodzenia? Wszak nietylko z Graetza m ógłby'sie 
dowiedzieć, żn byli to właśnie pierwsi żydowscy 
wyznawcy Chrystusa, którzy w  myśl jego nauk 
wlasnowolnie wracali do stanu ubóstwa i wyzby­
w ali się własności prywatnej, zawiązując naj­
wyższym idealizmem trhnące komuny. Z każdej 
historji Kościoła może się p. Rolicki o tem dowie­
dzieć a także w  tej, której autorem jest Ks. W. 
Gadowskl, a na którą się powołuje właśnie w  u- 
stępic pt. „Chrześcijaństwo a Żydzi1', mógł p. Ro­
licki przeczytać.. że ebtonici byli lo  „n-wróceni: z 
żydostwa, usiłujący relig ję chrześcijańską skoja­
rzyć z mamtami i przepisami różnych sekt żydow­
skich11. I z tvehto pierwszych chrześ dian. pocho­
dzących z różnyeh sfer żydowskich, fantazja p 
Rolickiego zrnhiła p ro le fir ja t nieżydowski, któ­
rym żydostwo stara się kierować jako narzędziem 
dla swych ciemnych celów mesjańsko- rewolucyj­
nych, podczas gdy chrzęści nństwo pragnie pozy­
skać go  dla odmiennego celu mosjnnistvcznego?... 
Operacja się udała — ale rodzinie pacjenta niech 
sir Pan nie pokazuje na oczy, zdolny panie Ro­
licki. .

A le p. R. może się poszczycić jeszcze kapital- 
niejszemi rozwiązaniami rebusów dziejowych Bez 
naimmeiszego zakłopotania służv on ,iam garścią 
„dowodów 11 na to, jak Żydzi ..w pra.giieniu znisz­
czenia chrześcijaństwa, zwykłym swoim sposo­
bem. nie omieszkali też stosować ulubionego swe 
go środka, próh działalności ro/kłudczej we­
wnątrz same<ro chrześcijaństwa11. Bo proszę tyl­
ko zważyć: „N iew ątp liw ie już w  pierwszych w ie­
kach po Chr. przedostała się do chrześcijaństwa 
pewna ilość żydowskich wyznawców pozornych, i

wśród nich zaś mogło nic braknąć i  takich, którzy 
wchodzili w zamiarach destrukcyjnych., - W ieląi 
poszlak wskazuje na to, że sekty i odszczepień-’ 
stwa w  pierwotnem chrześcijaństwie od takich'; 
intruzów brały swój początek. Historycy K ośc io ­
ła, uzbrojeni w  wiedzę lingwistyczną i bistory-i 
izną w  przyszłości zapewne m> jedho tu zdołają 
jeszcze w yśw ietlić11. ■

Od autora „Zmierzchu Izraela", nieuzbrojonego* 
w  ową wiedzę, która „w  przyszłości zapewne1*' 
pomoże histerykom Kościoła w  „wyśw ietleniu11 nie- 
j-.dnego dziś jeszcze niedosc jasnego punktu —  uiJ 

' możemy oczyw ista  żądać, aby dokładniej' sprecy­
zował, na czem buduje swój domysł, „cemento­
wany owćm ważkicm „nic mogło braknąć11, lub 
bj ip żw a l.p o  imieniu owe liczne jemu tylko Znane 
„Poszlak i"... Nam 'powinno Wystarczyć,' jeś li p. Ro. 
^ięki- opierając się . ,na tych skromnych wiadomo, 
sciach, jakiemi rozporządza1, postara się „wska­
zać na w p ływ y żydowskie na powstanie dwóch( 
może najważniejszych sekt, L j. sekt gno styczny clą 
i  urjanizmu".

A  więc co do gnostyków, p. Rolicki wskazuje 
na to, żo „sofistyka gnostyćzna opierała się w  
swej metodzie na żydowskiej metodzie alegorycz-. 
nej‘ i że „pisarze gnostyczui posługiwali się czę­
sto w  swych pismach językiem hebrajskim", 
wkońcu cytuje uwagę Graetza, że „nie mogły być 
obojętne dla żyaostwa takie pism^ ewangeliczne, 
napisane po części przez Judejczyków i dla Judej­
czyków Odeślemy więc p Rolickiego znowu doi 
„Zarysu H isiorji Kościoła Katolick iego" Ks. W a­
lentego Gadowskiogo, by się .a a reszcie duwiedzial, 
jak powstały owe sekty heretyckie, „które są zna­
ne pod wspólną nazwą gnostyków" a mi m ów i­
cie: „uczeni poganie, zostawszy -lirześcijanami, 
usiłowali niejednokrotnie w iarę chrześcijańską 
wy tłumaczyć w  sposób g łę t„zy , naukowy, a raczej 
sof.styczny, lecz wmieszali w  nią różue wierzenia 
bałwochwalczo lub błędne teorje filo loficzne - Że 
z :hieg.em czasu pisma gncstyczne m ogły tez Lyć 
p.sane przez judejskich sckciarzy i że takie pisma 
nie mogły być obojętne dla żydostwa, to srozu- 
miałe, gdyż, jak dalej czytamy u Graetza w  miej­
scu guzie Rolicki przerwał swój cytat, „były one 
tamachem na najwewnętrzniejszą istorę żydostwa 
I zm ierzały do podkopania egzystencji judaizmu 
i zachwiania wierności jego wyznawców ". Czy 
wobec tego wszystkiego p. Rolicki jeszcze dużo 
pocjechy mieć będzie z gnostycyzmu jaKO bonby,
"  Kllożonci przez knujące żydostwo pod gmach 
młodego chrystjanizmu, jest, zdaje się, mocno wąt- 
pliwcm.

Pozostaje mu jeszcze arjanizm. którego 
-ifiłówną tezą było odmó vienie Chrystusowi 
współisintności 7 Ojcem, a przyznanie mu tylko 
ponotoieństwa11. N ie wchodzę już w  to, itr taka 
zmiana w  tezie nie przedstawiała żadnego ,inte- 
resn 1 dla żydostwa oraz, że wtedy, gdy arjanizm 
rozwdnął się w  łonie Kościoła, żydostwo napraw­
dę miało inne troski, niż wymyślanie schyzm dla 
chrystjanizmu Co czem Graetz równ’ eż pouczy p. 
Rolickiego) — ale w  każdym razie fakt, że „sam 
Arjiis. kapłan z Aleksandi j'i, sprawca rozłamu w  
Kościele pochodził z Cyrennjki, a w lec z Kraju, 
w  którym ludność żydowsku .stanowiła urzeważa- 
jącą wiek .zość1 stanowczo nie wystarcza, by z A - 
rjusza zrobić Żyda, lub żydowskiego najćmriba 
tfo dywersyj w  łonie Kościoła...

Ba. ale p. Rolicki w ie jesz-ze o żydowskich' 
„próbach, pogodzenia chrześcijaństwa z. ixlmówie- 
niemi Chrystusowi Buskości", które . miały niej- 
sce już przed powstaniem arjanizmu. Znalazł mia ' 
powicie w- Ksiażre I  Radlińskiego „Jehowa" cy­
tat z Historia Ecdesiastica1 Euzebiusza, w  kłó- 
ryni miedzy innymi odszrzopieńcami tego gatunku 
.figuniic-także oewien ..Trodot. Bankierem (A r -  
ffentarius) przezwany". P. Rolickiemu „domyśl’ 0 
się nie tnidno, jakiego to pochodzenia chrześci­
janin mógł się w  owych czasach trudnić bankier- 
stwmm1*. Rzeczywiście —  w  owych "zasach, cza­
sach Fellofssimusa- Tmmergluerba, któż mógł w 
Rzymie trudnić się hankierstwem, będąc równo- 
cześrlp chrześcijaninem dla oel«*w rozkładczycb, 
jeśli nie osobnik pochodzenia żydowskiego?.-

Fnrda ..wiedza lingwistyczna i historyczna *, 
panie ITn>nrvku! Grunt to zdolność myślenia, a ra- 
ęzęi nie tyle mvślenia. co zmyślania choćby jak  
najbardziej nicruzmvśInego-.
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Tworzyć, to znaczy!
Tworzyć, to znaczy: piąć się przebojem 
skamą ścieżyną w próżnię zabylu —  
brać się za bary i  każdym nastrojem,
Jttnić serdeczną iskrę zachwytu.

Tworzyć, to znaczy: deptać widziadła, 
dyszeć wszechmocą, gorzeć łunami —  
w kształcie wszetecznym szukać zwierciadła 
ttfo  chaosu, który jest uauu.

Po tym padole szarym, papuzim, 
z piętnem Kaina na czole chadzać: 
ku iońcu  wzlecieć, by runąć ki. ziem, 
po stokroć ginąc, by się odradzać..
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Spowiedź wielkiego dramaturga
Premiera sensacyjnej sztuki Pirandellu

(O d  naszego w łasnego  korespondenta).

San Rem o, w  listopadzie. dzieć go pod  jed n ym  kątem  w idzen ia , ja k o  w y

tte m je r i*  na jn ow sze j sztuki L u ig i P iran de l 
la  „Q u an do  si e qualcuno" (G d y  się ju ż jest 
łu m ś), k tóra  odby ła  się w  tych  dniach w  te - 
utrzc K asyna  w  San Rem o, była , dopraw dy, 
ew enem entem  rozgiośnein w  życiu  literacko- 
an ys tyczn em  W łoch .

D ó  w span ia łego  u s lrcn ia  ja k itm  jest San 
R em o —  jedna z licznch  oraz piękna, rozsia­
n ych  w zd łu ż w yb rzeży  L ig u r ji —  p rzyb y li na 
prex»ijerę m istrza  współczesnego teatru w ło - 
k iego  n a jw yb itn ie js i k ry ty cy  i literaci, w ło ­
scy i zagraniczn i.

W’  dniu p rem jery  tem atem  rozm ów  liczn e j 
publiczności, którą San Rem o, m im o złych  cza 
sów, ściągnęło z rozm aitych  k ra jów  eu ropej­
skich, o  słabszej czy też m ocn ie jsze j walucie, 
b y  i  a osoba autora, treść sztuki i postacie głów  
nycn  je j  w ykon aw ców .

„G d y  się już jest k im ś" jest na jbardzie j „p i 
randeilow ską”  sztuką autora „Sześciu  posta­
c i" .  W  postaciach, które w  sztuce w ystępu ją , 
u w ypu k la  się cala w ew nętrzna rozrerka P iran  
helia, w ieczna w a lka  m iędzy form ą, która dą 
ż y  do u trw a lan ia  się, a zm ienną, stale pulsu­
jącą, c iąg le  zm ien ia jącą  się treścią człow ieka  
I jego duszy.

Przed  k ilkom a la ły  w  dłuższej rozm ow ie, 
L u ig i P iran d e llo  ża lił się przedem ną, że św iat 
chce ju ż je g o  sam ego zaskorupić w  stalą fo r -  
jńę, że chce go  w id zieć  tak im  jak im  ukazał się 
yr p ierw szych  sztukach, podczas gdy  w  n im  
stale od b yw a  się jeszcze proces przew artościo  
w y w a b ia  się, szukania now ych  form , udpow ia 
da jących  każdorazow o n ow ej jego  treści du­
chow ej, n ow ym  stanom duszy i pojęć. Jednem 
słowem , chcia łby on zostać ży w y m  cz łow ie ­
k iem  pod lega jącym  stałej fluktuacji, a n ie już 
p rzyp ieczętow anym  raz na zaw sze  m arką o- 
chronną, defin icą  „p irandelijczyka*.

Ostatnia sztuka, w ystaw ion a  z  n ie zw yk łym  
nakładem  pracy i p ietyzm u  w  teatrze K asyna 
w  San Remo. k tóre j próbam i k ierow a ł sam P i 
randellp  w  ciągu długich  tygodn i, jest w łaśn ie 
spow iedzią  sam ego autora, jego  k rzyk iem  bun 
tu p rzec iw ko tym , k tórzy  chcą w id zieć  go  w  
fo rm ie  raz na zaw sze ustalonej i uśw ięconej.

Bohater sztuki .,Quando si e ąualcuno" jest 
autorem  pow szechn ie znanym , popu larnym , o  
w ie lk iem  ustalonem  nazw isku. N ie  jest ju ż na 
tura ln ie czow iek iem  m łodym . Ma za sobą prze 
szłość literacką bu jną i zw ycięską: w  jego  i-  
m ien iu  i dokoła jego  tw órczości toczy ły  się 
W sw oim  czasie zażarte po lem ik i, u tw ory jego  
w y w o ły w a ły  dyskuje, za ch w yty  i sprzeciw y.

Z  b ieg iem  czasu, gdy  po lem ik i ucich ły, gdy  
Coraz ba rd z ie j tw órczość jego zysk iw a ła  p o ­
wszechne uznanie, gdy  talent jego  uśw ięcony 
został ogó lnym  chórem  podziw u , ze strony k ry  
tyki i publiczności, .wszyscy przywykli wi*

raz ie ie la  pew nych  idei i p ew nej fo rm y  p isar­
skiej.

Ó w  głośny i powszechnie cen iony „k toś" stał 
się zatem  n iew o ln ik iem  w yobrażen ia , które in 
ni u czyn ili sobie o  n im ; „k toś " w  pojęciu  paw  
szechnem  pow o li zasklepiał się i p rzyob leka ł 
w  trw a łe  szaty m arm urow e; „k to ś " stał się 
n ie ty lk o  n iew o ln ik iem  innych  ale i w łasnym  
w ięźn iem , k rępow any w  sw ych  m oż liw oś ­
ciach szukania now ego rodzaju  tw orzen ia  i 
w ypow ied zen ia  się.

Jesteśmy w  sam em  centrum  rozw ażań  i w e ­
w nętrzne j rozbieżności człow ieka, którą już 
nam L u ig i P iran d e llo  n ieraz p rzed s taw #  w  
sw ych  sztukach teatralnych , a która stanow i 
podłoże w szystk ich  jego d ram atów  i całego 
św iatopoglądu  artystycznego. Z n a jd u jem y  się 
wobec w ew nętrznej w a lk i człow ieka  o  p rze­
zw yciężen ie  zask lep lej fo rm y, wobec w ys iłku  
i ucieczki od utai tego szablonu.

C zy  jest to jednak m ożliw e? N a  tem  w łaśn ie 
polega dram at i rozterka postaci p iran de llow - 
skich i sam ego autora, dram at ow ego  „Q u a l-  
cuno“  z ostatn ie j jogo  sztuki.

M łoda kobieta, V ernx.cia , k tóra  poznaje b l i­
żej bohatera —  „G n a jlu n o L  zachęca go do w y  
zw a len ia  się z ju ż u trw a lon ej i u rzędow o u- 
znanej osobistości, do w yzw o len ia  się z za ­
krzep łej fo rm y, którą społeczeństwo mu nada­
ło. W ie k i autor w y d a je  w ów czas tom  liryk i 
poetyck iej pod pseudoninem  Delago. Są to tw o  
ry  poetyck ie o fo rm ie  i przesłankach rew o lu ­
cy jnych , śm iało atakujące dotycnczasowe, do ­
m inu jące dok tryny poetyckie. Publiczność 
p rzy jm u je  tom  poezji D elaga  z n iechęcią ; m lo  
dzież natom iast w a lczy  gorąca w  jego  obron ie 
i p rzec iw staw ia  now e s łow o poetyck ie  śm ia­

łego  autora uznaw anym  dotychczas pojęciom  
i w yra zom  ow ego  w ie lk iego  „Q ualcuno".

C h c iw y  w ydaw ca , przew idu jąc  sensację, 
zdradza jednak tajem nicę, i publiczność dow ia  
du je się, kto w łaśn ie u k ryw a  się pod pseudo- 
n inem  Delago, że „Q ualcuno ‘ i D elago ro je ­
dna postać, to  jedna indyw idualność a rtys­
tyczna.

N atychm iast w szyscy od w raca ją  się od  
śm iałego Delago, m ów i się o  je go  tw órczości 
jak o  o  m is ty fik ac ji, jako  o  w yn iku  zb io i^ w e j 
ilu zji. Osoba autora, k tórego P iran de llo  ok re ­
śla ty lk o  m ianem  „k toś", zostaje przez pub li­
czność z pow rotem  odepchnięta na ju ż  usta­
w io n y  piedestał. Chęć ucieczki i w yd ob yc ia  
sie z  zask lep ionej fo rm y, nadania now ego  
kształtu now ej, pu lsu jącej treści życ ia  speizia 
na miczem, zaw iod ła , doznała raz jeszcze p o ­
rażki. N ie  pozostaje m u nic innego, jak w yży ­
c ia przyob lec się w  fo rm y  m artw e j statuy, m ar 
m urow ego  posągu...

Ostatnią sztukę w ie lk iego  m istrza scen, ,wło 
skiej. p rzepojoną poezją  i n osta ig ją  człow ieka 
do coraz n ow ych  w zlo tów , do coraz dalszego 
przew artościow an ia  się, m ożna nazw ać w ie l ­
ką p ieśn ią  e leg ijn ą  Swnego P irandellu .

Z  każdego zdania, z  każdego s łow a głównej 
postaci „Q u a lcu no" w yd ob yw a  s ię  owa peł­
na poezji tęsknota za ..dodością, za nieustan­
nej ni poryw am i, za chęcią wykełuianńa coraz 
n ow ą  treśaią starych fo rm  m yśli, uczuukt I  
życ ia .

N ie  d z iw  też że  sztuka ia  rak silne w y w ar­
ła w rażen ie  na w szystk ich  obecnych na p ie r­
wszym  uroczystem  je j  przedstaw ien iu . W  oso­
bach je j  g łów n ych  w ykonaw ców , M arty  \bba, 
k tóra  in terpretow ała  pop isow a ro lę  kobiecą, a 
szczególn ie w  osobie św ietnego aktora wlosk. 
żydow sk iego  Rom ano Cało, od tw órcy  oweg, 
„Q ualcuno“ , P iran d e lla  zn a lazł ludzif którzy 
u m ie li oddać treść i  w szystk ie  akcenty jjg c  
zbola łego serca i je go  ohaw y, b y  n ie  zostać jea. 
cze za życ ia  zam ien ionym  w  z im n y , t rw a ł} 
m arm u row y  posąg.

Dr. Edward KMalerer.
O o

Dwie przygody Shawa z dziennikarzami
W idownią pierwszej przygody jest J< rozolima. 

G. B. S. usiłował zataić, w  którym hotelu mieszka, 
w iedział bowiem dobrze, że Jerozolima posiada 
wśród wszystkich znanych miast stosunkowo raj- 
większą ilość korespondentów przeróżnym  gaz :t. 
Jednakże pewien przystojny młody człowiek, 
przedstawiciel południowo- afrykańskiego pisma, 
Uwziął się, by uzyskać wywiad u znakomitego pi­
sarza. Na podstawie zawiłych kom łinacyj dzien­
nikarz len doszedł do przekonania, że Shaw nusi 
mieszkać w  tym a tym hotelu. Portjer hotelowy 
nic nie wiedział o G. B. S. Moneta wpakowana mu 
do ręki tak dalece odświeżyła jego  pamięć, że 
wkońcu portjer ze smutkiem pomarszczył twarz, 
zapewniając, że G, B. Shaw nie żyje już. Dalsza 
moneta wciśnięta portjerowi do ręki, rozweseliła 
go nieco, tak. iż zdementował wiadomość o śmier­
ci Bernarda Shaw i zdradził wkońcu, że poszuki­
wany pisarz zajmuje dwa pokoje aa pierwszem 
piętrze, o godzinie 2-giej jada obiad, a o 4-tej o- 
ptutesa hotel.

Przystojny młody człow iek wyi iągoął Średnią 
arytmetyczną z  obu cy fr i z  wybiciem godziny 3* 
ciej stanął na pierwszem pdętrze. P o  chw ili zapu­
kał do jednych z  obu drzwi. N ic nie odezw Jco lię, 
zapukał powtórnie —  znowu nic. K iedy po ’az 
trzeci zapukał dc* arzwi, otrzymał nareszcie od­
powiedź. Dziennikarz nie zdołał u prawdzie od­
różnić, czy odpowiedź wypadła pozytywnie czy 
negatywnie, na wszelki jednak wypadek wszedł 
do wnętrza. P ierwsza rzeczą, którą skonstatował 
oyło, że nie człowiek mruknął to niezrozumiałe 
wezwanie, lecz olbrzymi pies, który na wchodź t  
ccgo dzienikarza spoglądał nieszczególnie życzli­
wie. Drugą rzeczą, którą stwierdził, był fakt, że  
pies ten leżał przed dywanem. Co jedn tk leża ło  
na tym dywanie, to bez kwestji była broda G. B. 
Shawa i coś jeszcze różowego. Ponieważ mózg 
dziennikarza szybko funkcjonuje, przeto też po­
znał on natychmiast, że faktycznie znalazł się w e 
w łaściwym  pokoju. Obok bowiem brody aptU W e b
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k i G. B. S ubrany w  rćdową pyjamę, '
Głęboko pokłonił się południowe afrykańczyk, 

gdy ui wał rnu się widok niewielu tylko z pewuO-
śeia współczesny* dostępny, —  kiedy mianowi­
cie poefti nagle otworzył oczy. Joli błyskawica 
spadło ^jiojrżenie pisarza na korespondenta, któ- 
l‘V wl.tśiji&j /. naii-rzał przemówić. N ie doszło jed- 
»>:ik d.:. łegn, gdyż Shaw mruknął głosem czło vie- 
k i źle wyępune.-o-. „Za drzw ił ‘ Dziennikarz za- 
c-iic >\.tl się lak, jak gdyby nic nie słyszał, i zaczął 
pi z mowę, której punktem kulminacyjnym była 
prośba o wywiad. Odpowiedzią Shawa było pono- 
w .e  ,,za d rzw i!* —  k tó iy  to »krzyk nie mógłby 
zostać nieziozum iały nawet najbardziej uputemu 
głuchoniememu. Dziennikarz jednak peł m  trw ogi 
postanowił rozpocząć targi, i z oaW iią  miną po­
prosił pisarza o jedno jedyne sio vo. Ną to- G. B 
S. podniósł się nieco i krzyknął: „Zgoda, nawet 
dwa: ededt out!" Go po polsku *naczy tyle CO- 
Iwynoj. -,ie!" , • ; *

Dziennikarz napisał wprawdzie o niesamo vi- 
it.-ni spojrzeniu, htórcni gb zmie/zyt pisarz om z

różowej pyjąnde'..otrzymał jednak wypo vicdz i- 
jjue (joniewa/. nie a brat z sofc-n' aparatu fotogea-
łisznega.

W idownią drugiego zdarzenia było Kairo. T tu­
taj bezskuteczne zabiegi korespondentów. Shaw 
pozostał niewidoczny Na arugi dzień pobytu w

I mieście otrzymał jednak ii-t, w  -stóryn bratanek 
Einsteina, przebywający przy padkie n w  Ran ze,

prosił o- pozwolenie, by mógł złożyć -wizyt?
; i zov\ i. Nk.jblizszego krewnego w ielkiego męża 
i nauki trudno traktować jak oyie report>ca. Zna- 

j komily pisarz odpowiedział w ięc w sposób uprze.) 
my. prosząc, bratanica na lunch. Bratanek bardzo 
sympatyczny młodzian, z jaw ił się w istocie, przy- 
ezem obaj przez cały czas śniadania idskonale 
zabawiali się rozmową. Mniej jednak zadowolony 
był Shaw, gdy nazajutrz znalazł w  jednera z pism 
interw iew z  sobą, który był memal doslo enem 
pow tórzenem rozmowy z  rzekomym bratankiem 
Einsteina, z  którym  pisarz rozmawiał dobrą go ­
dzinkę, nie przeczuwając, że ma do czynieaia ze 
sprytnym dziennikarzem o doskonałej iim ięcl. 
Shaw jest wściekły i pędzi do redakcji aismo, 
gdzie wywołu je skonani Nagle jednak, w  punk-ic 
kulminacyjnym skandalu, przerywa, twarz w yg ła ­
dzą mu się, oczy zalśniły mu się, poczcm i*zękł dc, 
redturtora: „Skłonny jestem przebaczyć paiiu ten 
kawał, lecz pod jcunym warunkiem: Redaktor'
naczelni skłon.ł się uprzejmie na wyrażenie zgn­
iły. gdy B. G. .Shaw rzekł dalej- „Pod  warunkiem, 
ie  urządzi pan ten sam kawał Rudyardcwi Kiplin­
gowi. który w  najbliższych dniach ma tutaj orZj-- 
być. Bratanek może być sobie tym razem m alpi 
bratankiem*.

Kronika literacka
„W  NAM IO TACH  P U S T Y N I" Tak  b i«m i tytuł

nowegu zbioru nowel hebrajskich, które wkrótce 
ukażą się nakładem Sztybla w Tel Aw iw ie. Auto­
rem jest Azis Effendi. Jest to pseudonim pisarza 
hebrajskiego, Pesacha Baradona. W edle zapew­
nień wydawnictwa, jest to książka źródłowa, o 
parta na osobietych przeżyciach autora, który 
fr z e z  pewien czas był pasterzem wśród rozmai - 
tych szczepów beduińskich. książka ta jest do­
pełnieniem serji dzieł, które ukazały się w  w yda­
wnictwie Sztybla o Arabach. Pierwsza z serji tych 
dzieł była „HistOi ja  Arabów w  Palestynie" pióia 
.Wiłnaiegu oraz książką o BeJuinach E. Epsteina.

POWIEŚĆ POŚW IĘCONA SAULOW I. W  Jero 
aoHmie ukazała się opowieść historyczna pt. U 
kresu dni króla Saula“ . Ma to być próba powieści 
biogialjcznej. Autor, C-haim Stein, jest nową po- 
•iacią w  literaturze hebrajskiej. Książkę zaopa­
trzy li przedmową Dawid Jelin i prof. Klein.

P L A N Y  W Y D A W N IC T W  HEBRAJSKICH. W y
dawnictwo ,Micpa‘* w fe i  Aw iw ie zapowiada w 
ciągu roku 1984 wydanie 12 przekładów najlep 
szych dziel literatury światowej. M iędzy innemi 
ukażą się nakładem „M icpe" Stefana Zweiga „Ma 
tja Antonina'1, dzieła Wassermanna, Bojera 
Feuchtwangera i innych. I  Sztybel zapowiada w y­
danie wielu nowych tlórnaczeń, m iędzy innenr 
Manna, Gorki ja, Galsw ąrthy‘ego. Nakładem Sziy- 
hla ukaże się także „H istorja Rzym u" Momsena. 
W ydawnictwo „Omanut" ogranicza się obecnie 
głównie do podręczników szkolnycL

NO W E CZASOPISMO LITERACKIE. Obok 
fcMoonaim", wychodzącego pod redakcją Lach i- 
wera, i „Tu rim ", wydawanego przez D. Horowit- 
xa i Normana, ruzpocznie się wkrótce ukazywać 
!W Teł Aw iw ie nowe czasopismo literackie p. t. 
j  GUJonot". Rw 'ktorem  będzie Lamdan, autor 
„Massady".

JUBILEUSZ ,J u m M Y “ obchodzony jest w  Pa  
festynie oardzo uroczyście. W e wszystkich mia- 
Utac-b I kolonjach odbędą się w ieczory, poświęco­
ne „Habknłć", z udziałem artystów  „Habim y". —  
Z  okazji jubileuszu odbędzie się także dyskusja 
publiczna z udziałem Bialika. W e wszystkich miej 
•coirościach odbędą się referaty wybitnych lite- 
ła tów  hebrajskich, poświęcone Habimie**.

TYGODNIK HEBRAJSKI W TRANSKRYPCJI 
LACINBK1EJ. Znany dziennikarz hebrajski, Ita- 
fcar Ben Awi, uzyskał pozwolenie na wydawanie 
tygodnika, hebrajskiego w  transkrypcji łaciń­
skiej. Nje jest to pierwsza próba, w swoim czasie 
Wydał już Itamar Ben Aw i broszurę w  jeżyku he­
brajskim, a w  transkrypcji łacińskiej.

N IE Z W Y K Ł Y M  SUKCESEM cieszy się w Pa­
lestynie nowa rewja kabaretu „M atate". Jest to 
•atyra na temat, jak T e l A w iw  będzie wyglądał 
m  lat 50. T c i A w iw  z drapaczami chmur poka 
M a y  jest w  k izyw em  zwierciedle bardzo ostrej 
t tty ry . Przedstawienia „M atate“ są obecnie sen

(O

W YBOR Y W  ŻYDOW SKIM  PE N K LU B IE  W
W AR SZA W IE . Ontgdaj odbyło s i ę  walne zebra­
n i e  żydowskiego PENkIudu w  Warszawie, na któ- 
rem wybrano Arona Cajtlina grz iwoJniczą^ym 1 
Naclimana Maj/la sekretarzem PENklub warsza­
wski postanowił n a  cześć znanego krytyka Sz. 
Nigera, który w  tym roku uocbodził swe 50-lecie, 
urządzić akademję Uchwalono też przystąpić do 
prac przygotowawczych nad zorgonizowanietn na­
kładu, który ma wydawać dzieła członków PEN- 
klubu.

P IĘ C IO LE C IE  T O W A R Z Y S T W A  A. GOI D FA- 
DENA W  STAN ISŁAW O W IE . Znane Tow arzy­
stwo dramatyczno pod imieniem A  Goldfadtna w  
Stanisławowie ohrhodzi w  tych dni ich swe pię­
ciolecie. W ielce zasłużone towarzystwo to wystą 
w iło  cały szereg utworów dramaty-.znych i oper, . 
angażując najświetniejszych reżyserów żydów- ? 
skich. Obecnie reżyserem  towarzystwa jest jeden 
z najwybitniejszych aktorów żydowskich, Kamen

SPUŚCIZNA PO ŚP. 1 iliiJIAS iRiM, w tęce pt*- ! 
smiertnej śp. Jana Lemańskiego znajdują się 
cztery go low e do druku tomy n..‘drukowany'h 
dotąd utworów.

p r z e r ó b k a  s c e n i c z n a  „w i e r z b  n a d
SE K W A N Ą  *. Jerzy Ronard Bajański dokonał 
przeróbki scenicznej głośnej powieści Jana W i­
ktora pt. „W ierzby nad Sekwaną". Sztuka Bujhu- 
skiego nazywać się będzie „Jęd izej Połaniec' .

NO W A S ZTU K A  K1EDRZYNSKIEGO. Stefan 
Kiedrzynski napisał komedję pt. „Go twoje, to  i 
moje". Kuinedja tu będzie miała charakter satyry 
pol.lyi znej.

„S P R A W A  M ONIK I‘< NA  EK R AN IE . G łośni 
sztuka „Sprawa Moniki* Szczepkowskiej, którą, 
jak już donieśliśmy, w y sta w io  so w jednym z  tea­
trów  nowojorskich w  angielskiem tłóhaaczeniu, 
zyskała taki sukces, że jedna z nowojorskich w y 
lvcómi filmowych zw róciła  się telegraficznie do 
autorki o zezwolenie na sfilmowanie Jej sztuki. 
Pani Szczepkowska zezwolenia udzieliła.

POW IEŚĆ LE O N A  C H W ISTK A . Frofesor uni­
wersytetu lwowskiego, filozof, literat i malacz 
Li on Chwistek wydaje w  najbliższych dniach, 
pierwszą swą powieść pt. „Ogrody Bcga".

B R N E iT  T O L L L R  I  LI<>N FEUCH TW ANG ER 
CZŁO NKAM I HONOROW 5 M I LONDYŃSKIEGO 
PE N K LU B U . Angielski PENklub zamianował E r­
nesta To llera  i  Liona Feuchtwangera swymi ho- 
norovcymi członkami. Prerydjum PENklubu prze­
słało obu wybitnym pisarzom dyplomy honorowe, 
na znak protestu przeciw prześladowaniu pisa­
rzy niemieckich przez barbarzyńców hitlerow­
skich.

NOW E D ZIEŁO  O N AC JO N ALIZM IE  PO  YO- 
JKNNYM . Profesor Sorbony Fortunat Strowski 
wyd ił niedawno nowe dzieło pt. „Nationalismc ou 
patriolisnie". Treścią dzieła jest charakterystyka 
nacjonalizmu powojennego.

N O W Y D R AM AT V IC K I BAUM. Znana autor­
ka „Dziewcząt w  mundurkach* i „Grand Hotelu" 
napisała nowy dramat pt. „Fabryka młodości". 
T icścią  dramatu są przygody rozmaitych kobiet, 
które są klijcntkami instytutu kosmetycznego 
gwarantującego swym klijentkom m fedoić

8 Z A U A T L *  MALARZFM . Nu jednej z wystaw  
paryskich wystawiont będą m. iu. dwa autopor- 
Uuly Szaljaptna ( K )

PFOS FAT Y
F A B . I P H A
T O  ?BV i/n y  
S P R Z Y M IE R Z E N IE C  
TR O S K L IW E J M ATK I
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N IE D Z IE LA , 26 L IS TO PA D A
Kraków  (312.8) 8 Audycja pnrnnnn. 9/15 Muzy-r 

ka religijna. 10 Transrn. z Scmtu przemówienia 
delegatów V-go Zjuzdu Rady Oi ganizacyjnej Po­
lanów z  zagranicy. 11,35 Odczyt religijny. 11 7 
Sygnał czas a, hejnał, wiadomości meteorologia: 
ne 12,15- -14 Poranek muzyczny z  Filharmonii 
W arsż , dyr. A. Balendock, J. Hupertowa (mzsopr) 
■— w  przerw ie o  13 „D laczego Polska musi się 
uprzemysłowić * —  dr. H. Kołodziejski. 14 Poga­
danka dla rolników 1415 Giełda rolnicza 14̂ 25 
Koucęit męskiego i chłopięcego cbóm  katodioi- 
ńego, dyr. ks dr. W . GieburowskL 15 „Miażdży 
ca (skleroza) naczyń’* —  dr. 3, Felix. 15,20 Płyty. 
10 Program  dla dzieci. 16,30 Płyty. 16,45 „Tydzień 
książki polskiej* -  p. W  Sieroszewski. 17 Poga 
danko dla pań: „N iedola rodzia emigracyjnych* - 
p. J, Bowińska 17,15 Audycja regjonphi i :  ,.Krn 
Kow ski* wesele’* 18 Słuchowisko: „Jaś i Kasia * 
pióra K  Brończyka. 18,40 Recital śpiewaczy I. Do 
wmar- Zapolskiej (sopr,), L. Urstiln  (akom p).
19.05 Rozmaitości, komuniakty. .9,15 „Elekcja kró- 
la Jana Sobieskiego* —  p. Sknidlików ia. 19.30 
Radjotygodnik dla młodzieży: „Co, się dzieje nn 
św iecie?" w opr. Br. Wśnawe 'a 19,45 Wiadomo­
ści bieżące. 19,50 „Na wcsoł?j fa li lw owskiej". 
20,35 Wiadomości sportowe. 20,45 Transm. z  te i- 
tru „830 ' operetki Fanny Gordon: „Yacht miłą- 
śd ‘‘, — w  przerwach: dziennik wieczorny, odczyt 
aktualny, wiadomości mcteorolog.czne i pollcrj- 
ne

W arszawa (1411 8) 8— 15 r Kraków. 15 „Jak 
pożyteczne i przyjemnie spedznć w ieczory ht 
wsi " —  dyr. F io lek  15,20—19.45 p Kraków, 19,45 
7yc;c artystyczne stolicy. 19,50—23:45 p. K n  
ków

Katowice (408 7) S—14,15 p. Kraków 14 15 
Odczyt religijny. 14.25 p Kraków 15 Fcljcton: „Co 
iłycliać na Śląsku* 15,20 A rje  w  wyk. M Bielec­
kiej (s o p r ) 16—18,40 p. Kraków. 18.4C Bery i 
bojki śląskie" —  prof. St Ligou 19 l i > hozma'to- 
ści 19,30-23,45 p Kraków.

Lw ów  (380.7) 8— 19 p. Kraków  19 Feljeton li­
teracki M. Lisiewicza. 19,12 Roznaitnści. 19 BO­
SS,45 p. Kraków.

Wlecieć (517.2) 9,50 U tw ory Bacha na fort. i 
org. 12 Koncert Wied. Ork. Symf , dyr Winkler. 
15,30 Muzyku kameralna. 16,55 Koncert popular­
ny. 19 Koncert solistów. 20 , Pension Schoeller** 
—  komedja wg. Jacobiego - -  Karola Laufsa. ,22 
Ałuzyka lekka.

Prasa (488 6) 6,45 W esół,7 au lycj? ioi anna.
10.05 Muzyka religijna. 11 Koncert kameralny 16 
Koncert 17.S0 Pogadanka teitralna. 19,50 „F^o- 
hlnvci' („P s ieg  ło w y " ) opera Karo a Kocaroyi- 
c‘a. 20,20 Ptaki w oopularnei pieśni jugosłowiań­
skiej. 21 Koncert, dyr. Jeremiasz. 22,20 Muzyka 
lekka.

Rzym (441.2) 12,15 Koncert życziń. 13 Roimaito- 
ci muzyczne. T7 Koncert sy .n ło ilcziy , dyr 3  Mo- 
linari 20,45 „Addio, gioviriCzza“  —  operetka G. 
Petri ego. '

ODPOWIEDZI REDAKCJL

„GEN.** l  „ IK A R " ;  N ie skorzyitumy.
ĄB80LTYENTBLA: Musiałaby się Pam  wprost 

t juką. kliftilui porozuiujó
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Uderzenia krwi do głowy, ^ciskanie vr okolicy w f- 
jfea, bral tchu, uczucie stracnu, przeczulenie iurwo- 
iwe, migreua, uiepokoj i bezseuuość mogą być łatwo 
usunięte przez u.':ywauic Daturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Jozefa. —  Zalecana przez lekarzy.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY,

Reforma kolejowej taryfy 
osobowej

Jak już donosiliśmy, prace nad reformą taryfy 
osobowej dla normalnotorowych iinji P. l i  P. 
dobiegają końca, tak, iż nowa taryfa ukaże się nie­
bawem w  druku i obowiązywać będzie od Now e­
go  Roku.

Stawki taryfy normalnej uieg ni ouniżce, wyno­
szącej około 1/4 ich obecnego w y  .nalu Obnżka 
ta  dotyczy jednak tylko dalszych relacyj przewo­
zu. P rzy  przejazdach do 80 km. nic nastąpi żadna 
obL-zkz w  klasach I I  i I I I  i poczyna ona działać 
óopiero od tej odległości osiągając pełny wym iar 
l(25 proc.) w  relacji o k o I o  190 km.

V/ ten sposób ulga obejmie tylko przejazdy dal- 
rae, przeważnie między wielkie.mi miastami, gdzie 
spodziewać się można ożywienia frekwencji i ;d 
bicia sobie choć po części strat z  umniejszonych 
.wpływów.

T ary fa  klasy pierwszej u leg iie  jeszcze ponadto 
dodatkowej obniżce a 20 proc, poczynając od 'o- 
czątkowych kilomclrów. Odtą 1 przeto klasa 
pierwsza będzie tylko dwa razy droższą od klasy 
trzeciej i o  jeaną trzecią drozszą od klasy dru­
giej.

Dopłata do pociągów pospiesznych ulegnie pe­
wnej modyfikacji, gdyż strefy będą nieco nniei- 
szc (50 km.) co zmniejszy wym iar dopłaty Jo nie­
których miejscowości położonych na początku 
strefy, które dotychczas wynosiły 100 sm.

W  związku z ogólną obniżką ulegną cofnięciu 
niektóre ustępstwa ulgowe i dzielone .v pewnych 
relacjach lub dla pewnego kręgu podróżnych, nie 
przenoszące 1/3 od dzisiejszej taryfy normalnej, 
(a lg i uzdrowiskowe, indywidualne ulgi ta ry s ly z -  
ae). Natomiast inne ulgi zostaną dostosowane Jo 
rozm iarów ogólnej zniżki, (szkolne, robotnicze, 
inwalidzkie, turystyczne grupowe, narciarskie, od­
pustowe) Ogólne zasady, któremi kierowano óę  

iprzy tej, reformie to: 1) chęć przyznania pewuej 
choćLy umiarkowanej zniżki ogółow i w dalszych 
podróżach, który to ogół w  przeciwieństwie do 
uprzywilejowanych grup dotychczas ze zniżki nie 
korzystał, 2) niepomnażanie ustęp itwą tym wszyst 

• kim, co już obecnie ulgi mają. o uskuteczni się 
zapomocą uslaionych tabel, zawierających stawki 
obliczone od obecnej taryfy, 3) zr"w idowanie nie­
których ulg, które były nadużywane przez osoby 
nielojalnie wykorzystujące je.

Urzędnicy państwowi, emeryci, kolejarze, mło­
dzież szkolna ilp. korzystać będą zatem nadal z 
ulgi 50 proc. obliczonej od taryfy, obowiązującej 
obecnie.

Za to ulga rozciągnięta ma hyć na żony urzęd­
ników, stosownie do postanowień ~ozpo"ządzenia 
uposażeniowego.

Projektowane zrazu zniesienie klasy lV -tc j w  
b. zaborze pruskim zostało naraz’ e zaniechane, ja­
ko reforma zbyt niekorzystna w  obecnym czasie 
dla ludności kresów zachodnich.

Układ taryfy  ulegnie znacz temu uproszczeniu, 
pi zez wprowadzenie odpowiedniego szematu dla 
ulg oraz skrócenia oznaczeń. W ydawnictwo tary­
fowe znacznie potanieje i ukaże się w  sprzedaży 
już w  pierwszych dniach grudnia Niektóre ulgi 
czasowe udzielane będą nadal w dyskrecjonalnej 
w ładzy Ministra Komunikacji.

Reform ie podlega także taryfa ekspresowa, a 
to w ' kierunku znacznego potanienia nadania poje- 
dyńuzych kilogram ów od 5—20, co ożyw ić może 
przewóz w  brankardach kolejowych, słabo dzdsihj 
wyzyskanych.

Zmiany w ubezpieczeniu 
chorobowem

Jak się dowiadujemy^ sprawa wprowadzenia w  
życie nowej ustawy scaleniowej w  ubezpiecz.?- 
niech, została już definitywnie przesądzona przez 
władze centralne. Organizacje jracownirze itrzy- 
niały wiadomość z W arsz iwy, iż odno my wnio­
sek został już przez ministerstwo opieki społecz­
nej przesłany radzie ministrów. Nowa ustawa 
scaleniowa, reorganizująca, jak viadcmo. od pod­
staw, ubezpieczenia socjalne, wchodzi w życie z 
dniem F slycznia 1934 roku.

W  ubezpieczeniach zajdą olbryynrie "Zm iany. 
Składka opłacana dotychczas przez pracownikó 
na ubezpieczenie chorobowe w wysokości *0 pro 
cent, zostanie podniesiona do 50 nroc. Pracodaw­
cy, płacący dotychczas 60 proc. V j składki, płacie

ELIZABETH APPEN
zapewni Ci piękność.

Elizabeth Arden jesl uznana przez naj’wytworniejsze ko­
biety świata doradczynią w dziedzinie piękności.

Metody jej możesz sama naśladować w domu, używając 
preparatów i śiodków leczniczych dla cery, stosowanych 
w salonach Elizabeth Arden.

Fachowa porada w tym zakresie jest dla Pań wprost 
bezcenna, to też radzi jesteśm.,. iż

możemy zaprosić Panie na kon­
sultacje z osobista asystentka 
Miss Arden.

Bedzfe ona przyjmowała bez­
płatnie od d. 29 listopada do Z grudnia br.

Ze w z g lĘ d u  na  o g r a n i t z o n ą  H lś ć  przyjęć, 
prosimy o wcześniejsze osobiste zamawianie 
Konsultacji.

PERFUMERJA j. GŁOGOWIECK!
Kraków, Rynek GL 43 A B, tel.156-5 I

biga przyjaciel żydowskiego Funduszu
Narodowego

Gdy powstaje nowa idea, która ma objąć sze­
rokie masy ludności, muszą, się znaleść ludzie, 
którzy poświęcają sio je j i chcą ją spopularyzo­
wać. Są to głosiciele i propagatorzy idei, która 
wypełnia całą ich istotę. Jest ona osią ich życia, 
około której obracają się ich myśli 5 uczucia.

Największem szczęściem dla nich jest świa­
domość, że udało im się wpoić swe ideały rów ­
nież i w ludzi swego otoczenia. W iadomą zresztą 
jest rzeczą, że ostateczne zwycięstwo jakiejś idei 
zależy jedynie od ilości fanatyków, których ona 
w gronie swych zwolenników, dla swego urze­
czywistnienia znajdzie.

Samokontyngentowanie! —  wyraz stworzony 
przez Keren Kajemoth. —  Należy przez to rozu­
mieć moralne zobowiązanie, zebrania na rzecz Ży 
dowskiego Funduszu Naiodowego pewnej ozna­
czonej sumy, w przeciągu roku. Do tego kontyn­
gentu zaliczają się oprócz wszystkich kwot, które 
dana osoba z własnych funduszów ofiaruje, tak­
że te wszytkie kwoty, które w jakikolwiek spo­
sób (jako datki ogólne, przez skarbonkę ..Imi“ . 
przy uroczystościach itd.), u innych zbiera na 
rzecz Funduszu Narodowego i do kasy tegoż 
wpłaca.

Blędnem byłoby przypuszczenie, że powyższy 
wyraz oznacza tylko jeden z wielu małych środ­
ków zbiórkowych, ■ który ma tylko teraz zostać 
pod tym szumnym tytułem spopularyzowany. —  
Mylnem byłoby także, zdanie, że jest to metoda 
zbiórkowa, którą ma się zająć młodociany sjoni 
sta, która jednak nie może znaleźć zastosowania 
w  działalności generacji starszej.

W  rzeczywistości bowiem wyraz ten określa 
fanatyczne oddanie się człowieka, który przez 
przyjęcie pewnego kontyngentu, oświadcza, swoją 
gotowość działania przy każdej sposobności na 
rzecz żydowskiego Funduszu Narodowego, Nie

praceztiTiy. żt trzeba mieć wiele wiary w ideę, 
ażeby podjąć się zadania: zawsze- pamiętać o Ż y ­
dowskim Funduszu Narodowym i przy każdej spo 
subności żądać od innych, by pamiętali o oDowią 
zku wyzwolenia ziemi palestyńskiej i łożyli •ofia­
ry materjalue na cele tego wyzwolenia. Nie prze 
czymy, że chodzi tu nieraz o żnmduą pracę dra 
biazgowa, która wymaga trudów, a czasem nara­
ża na nieprzyjemności. W ytrwała jednak praca 
może przynieść wiele rezultatów, inimo chwilo­
wych przykrością La które tu i ówdzie naraża.

Obok korzyści materjalnycli bowiem, które K e ­
ren Kajemeth odnosi z takiej wytrwałej prany, 
nic od rzeczy będzie wspomnieć i o momencie wy 
chowawczym.

Ta napozór drobiazgowa praca zbiórkowa ftpe-l■ 
nia bowiem doniosłe zadanie wychowawcze, ta . 
w odniesieniu do zbieracza, jak i odnośnie do In 
nych. A  każdemu, komu rozwój idei sjonistycznej 
leży na sercu, jest wiadomą rzeczą, że wszystka 
zależy od wychowania i że nawtt odrodzenie na 
rodu żydowskiego, które jest celem sjonizmu, za­
leży od kształcenia poczucia solidarności i odpo­
wiedzialności, —  jak tu pięknie już i\yraził w  
swoim czasie wieli ..as/, wódz, Dr. Teodor HeizL, 
w słowach: „Sjonizm to powrót do narodu żydow­
skiego przed powrotem do kraju żydowskiego'1.

A  niema innego lepszego i skuteczniejszego śro­
dka wychowawczego, jak —  dobry przykład. A 
teraz zrozumieją nasi przodujący sjoniści, którzy 

przecież mają być wychowawcami narodu i popu­
laryzatorami idei sjonistycznej, dlaczego od nich 
żądamy, by wzięli na siebie trudny obowiązek ?a- 
mokontyngentowania i w ten sposób łta li się w 
Lidze Przyjaciół Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego wzorem nieugiętości i wytrwałości, która 
wkońcu przecież musi doprowadzić ao celu

JU LJA N  S ILBER BU SC H

bęóą tylko 50 procent.
Ograniczona będzie pomoc dentystyczna. Pomoc 

ta nic należała bowiem do obowiązków kas i 
wprowadzona była dobrowolnie. Obecnie ograni­
czona będzie prawdopodobnie tylko do najprost- I 
szych zabiegów Zniniejszoie zostaną 'ó  ytiież 
racje lekarskie, a ograniczenie zasiłków pienięż­
nych zostało już zrealizowane z GO do 50 proc za­
robku.

W reszcie ustaw a nadaje przyw ilej pobierania 
opłat dodatkowych za w izyty lesmskie, za prze­
wóz chorych i za leki. Wysokość tych opłat nie 
została jeszcze narazić ustalona i będz c określo­
na spccjalnem rozporządz-niem wykonawczym.

Oplata stemplowa od odpisćw, 
wyciągów rnycb świadectw

Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu- 
mieuoi z ministrem skarbu wystosowało do w o ­

jewodów okólnik, wyjaśniając vysokosć opłat 
stemplowych od odpisów, wy:iagó\v vi  innych 
świadectw z akt sianu cywilnego.

Na obszarze województw  poznańskiego i po­
morskiego, oraz górnośląski?] części wojewódz­
twa śląskiego oplata stemplowa wynosi 1 zł ód 
każdego zaświadczenia faktu urodzin, zaślubin 
lub śmierci W yjątek stanowią odpisy, wyciągi 
i inne świadectwa z akt stanu cywilnego, wydM- 
wane przez duszpasterzy wojskowych.

Na pozostałym obszarze państwa wysokość o- 
płaty stemplowej zależy od okoliczności, kto po­
nosi koszty utrzymania danego irzędu stanu cyw il 
nego. .Tpżeli świadectwo z ksiąg metrykalnych w y 
daje urząd, którego kosztów utrzymania nie po 
nosi skarb państwa, opłata stemplowa ' ynosi 
1 zł od każdego zaświadczenia irodzm, zaślubin 
itd. Jeżeli zaś skarb państwu ponosi koszty it.*zy 
niania urzędu stanu cywilnego, oplata tcmplown 
wynosi 2 zł; oprócz tej opłaty żadna inna nie mo­
że być pobierana.
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KOM ISARZ R Z Ą D O W Y  W  W A R SZA W SK IE J  
G M INIE  ŻYDOW SKIEJ?

Od kilku dni \v największej gminie żydowskiej 
w  Polsce, a m ianowicie warszawskiej, panuje 
airajk urzędników z powodu niezapłacenia przez 
gmiuę żydowską poborów v.a kilka miesięcy. Ze 
względów  czysto humanitarnych nie przyłączyła 
się do strajku służba na cmentarzu żydowskim, 
ażeby nie w yw oływ ać trudności, jakie m ogłjby 
powstać z powodu niegrzebania .marlych. W 
czwartek zjaw ili się jednak na cmentarzu żydow­
skim delegaci strajkujących urzędników z ape­
lem do służbv sanitarnej, ażeby m  znak solidar 
rości p rzy łączy li się do strajku. D e lega tów  are­
sztowane. wobc-’  czego zam ierzen ia teh spełzły  na 
niczem W  piątek jednak niespodzianie wybuchł 
strajk służby cmentarnej. Strajk ten jest jedno­
dniowy i nia na celu wyrażenie ■•otidarnośei ze 
strajkującymi pracownikami gminy żydowskiej.

Wobec dość katastrofalnej sytuacji finansowe}, 
w  jakiej znajduje się warszawska żydowska gmi­
na wyznaniowa, nie jest rzeczą wykluczoną, żc 
władze nadzorcze wprowadzą rządy komisaryczne 
do gminy. Jako kandydatów na komisarzy rzą­
dowych wymienia się posła do Sejmu rabina rze­
szowskiego Lew ina i wiceprezydenta miasta W ar 
szawy Mayzla.

ECHA DEMONSTRACJI PRZED  AM BASADĄ 
B R Y 'Y S K Ą

Sąd Starościński w  W arszaw ie rozpoznawał 
wczoraj sprawę stud. 4-go roku prawa. Bernarda 
Mandelzweiga, zatrzymanego przed kilkoma dnia 
mi w  czasie demonstracji przid gmachem amba­
sady brytyjskiej. Mandelzweig został sprowadzo­
ny z aresztu. Orzeczeniem starostwa oskarżony 
student skazany został na 3 tygodnie aresztu. Man 
delzweig natychmiast zapowiedział odwołanie na 
drogę sądową i został zwolniony z aresztu, spra­
wa zaś jego przejdzie do sądu okręgowego

AR ESZTO W AN IE  A D W O K A TA
Z W arszawy donoszą: Z polecenia sędziego śjed 

twego IV  rew iru został aresztowany adwokat K 
Głębocki. Jest on oskarżony o rpzywłaszczenie 
depozytów kiijentowskich Suma przywłaszczeń 
nie jest jeszcze dokładnie ustalona

Sprawa adw. Głębockiego rozpatrywana była 
przez komisję dyscyplinarną Rady adwokackiej, 
która zawiesiła go w  czynnościach na przeciąg 
jednego roku

U N IE W IN N IE N IE  A D W O K A TA  Z Z A R ZU TU  
O B R AZY  SĄDU

W  procesie komunistycznym, k lóry toczył się w  
sądzie okręgowym w  W arszaw ie na początku bie 
żącego roku, wydarzył się incydent następujący:

Obrońca w  tym procesie, adwokat Edward Gra­
bowski, po odrzuceniu jego wniosku o przesłu­
chanie sprowadzonych przez niego do sądu świad 
ków, w yraził się, że sąd zlekceważył dowody. Za 
uwagę tę został upomniany, gdy słowa swoje po­
wtórzył, został ukarany grzywną w  wysokości 
50 zł. Wreszcie po raz trzeci, sąd odebrał mu 
głos Adwokat na znak protestu opuścił salę.

Pod zarzutem znieważenia sądu stunal wczoraj 
p ized 12 oddziałem sądu grodzkiego. Oskarżenie 
wnosił prokurator Sieroszewski, bronili adwoka­
c i Hcnigw ill i Szumański. Na świadków powoła­
no sędziów sądu okręgowego, którzy zasiadali 
wówęzas w  komplecie sądzącym: Dębickiego i 
Przybyłowskiego oraz ówczesnego oskarżyciela 
prok. Korkucia.

Po przesłuchaniu świadków i przemówieniach 
stron, sąd wydał wyrok uniewinniający, stojąc na 
stanowisku, że adwokat Grabowski nie miał za­
miaru obrażania sądu, działając jedynie dla dobra 
swego klijenta.

M AK AB R YC ZN A  ZAG AD K A  K R Y M IN A L N A
Warszawski Urząd Śledczy w prozumieniu z po 

licją lwowską pracuje nad roz viązantem tajemni 
cy potwornej zbrodni.

Dróżnik na torzc kolejowym pod Bełżcem (woj. 
lwowskie) po przejściu pociągu W arszawa—Lw ów  
znalazł odrąbaną głowę ludzką. Na czaszce w i­
dniała rana biegnąca od czatą do potylicy, zada­
na straszliwym ciosem.

Na zmiażdżone'. zmasakrowanej uderzeniami 
tępym rm — ęrlziem. czy też rozgpjoc'onoj wielkim 
ciętarem twarzy, oiesposób rozpoznać rysów. Są­

dząc po włosach i ksąlałcie czaszki, można w y  
wnioskować, że jestto g łow a mężczyzny.

Pierwszem  przypuszczeniem, jakie się nasunę­
ło, był nieszczęśliwy wypadek kolejowy, albo sa­
mobójstwo. Ponieważ jednak nigdzie w  pobliżu 
nie znaleziono kadłuba, hypotezę tę trzeba było 
odrzucić.

Policja  stanęła więc w obliczu tajemniczej, po­
twornej zbrodni Niewiadomo, gdzie i na kim po­
pełniono morderstwo. Narazie władze śledcze kle 
rują się samemi przypuszczeniami.

Głowa została przesłana do gabinetu medycyny 
sądowej, gdzie będzie poddana trepanacji i zba­
daniu Na tej podstawie będzię można U su !!ć jak 
dawno śmierć nastąpiła i w  jakim wieku był za­
mordowany.

Jest rzeczą 1 ardzo możliwą, że zbrodni doko­
nano jeszcze w  Warszawie. U iz ą l Śledczy przy­
stąpił do zbadania listy osób zaginionych w osta­
tnich czasach. Na tej drodze zaołano wyjaśnić 
w iele tajemniczych zbrodni, m. in. zidentyfikowa­
no trupa porzuconego w koszu pod Zielonką, co 
było kluczem do odnalezienia mordercy

Policja roztoczyła baczną obserwacje nad dwor 
cami kolejowemi, podróżnymi i nadawanym ba­
gażem. Nic jest bowiem wyklucz >ne, że zbrodnia­
rze zapakowali kadłub do kosza czy w alizk i i od­
dali na przechowanie na dworcu.

vSYBERYJSKA „J A Z W A " W  W AR SZAW K Ę

200 klg. mięsa dotkniętego straszliwą zarazą
Dyrekcja rzeźni miejskich w W arszaw ie roze­

słała alarmujący telegram do Ministerstwa Spr 
Wewnętrznych, Kom. Rządu i Wydziału Zdrowia 
w  sprawie zagrożenia W arszawy przez karbun- 
kuł.

Laboratorjum rzeźni natknęło się przy badaniu 
mięsa przywozowego na obecność bakteryj wę- ! 
glikn (karbunkułu), który powoduje chorobę np. i 
syberyjska „ ja z w a 1 kończącą się zawsze śmiercią i

Bakcyle karbunkułu wykryto w czterech sztu­
kach mięsa wołowego, sprowadzonego do W ar­
szawy z Tłumacza (wschodnia Małopolska). M'ę- 
so to zaopatrzone było w  stemple lekarza wete- 
rynarji z Tłumacza.

Gdyby się owe 200 klg. mięsa dostało na rynek, 
do konsumentów, rozm iary katastrofy byłyby nie 
obliczalne. W ąglika bowiem nie niszczy ani sma­
żenie, ani gotowanie.

Znakom ity, naturalny. krajowy, tani środek p ru aaya icu l^ oy

Naturalna Sól MorszyAska
Torabka. u w ie ra ją **  jednorazową aawkc. tylko !0  groaay.

Do nabycia w  aptekach 1 droferjacb.

N O W A METODA OD M ŁAD ZAJĄCA?
Wynalazek polskiego lekarza

Polski fizjolog, Łodzianin dr. Polański, odkrył 
nową metodę odmładzającą, polegającą na popra­
wieniu czynności mózgu i nerwów przez odpo­
wiednie zabiegi zewnętrzne bez operacji. Badania, 
przeprowadzne na osobach poddanych tym zabie­
gom stw ierdziły w ielką ich skuteczność i prawie 
niezwłoczne działanie odmładzające.

Metoda polega na specjalnym masażu gruczo­
łów  oraz naczyń i nerwów szyji, co poprawia o- 
bieg krw i w mózgu i wznawia czynności układu 
nerwowego. Metoda dr. Połońskiego posiada fę 
wyższość nad metodami Steinacha i Woronowa, 
że nie wymaga żadnych kosztownych zabiegów 
operacyjnych. Eksperymenty dr Połońskiego ma 
ją hyć zbadane przez urzędową komisję lekarską.

n a p a d  w i l k ó w  n a  k u p c a  ŻYDOWSKIEGO

Z Mołodeczna donoszą, iż w  nocy z  21 na 22 bm. 
niedaleko Rakowa na drodze wiodącej do miaste­
czka, na przejeżdżającego kupca Gb. Lewina z w# 
łożyńskiego, napadły w ilki, które rzuciły się na 
koniu usiłując go udusić Gdy to jednak się uda­
ło się, koń bowiem co sił pognał wyrzucają” 
z wozu kupca — wilki wówczas rzuciły się na 
Lewina i niewątpliw ie rozszarpałyby go, gdyby 
nie niespodziewana pomoc dwóch wojskowych, ja 
dących do 10 tompanji KOP.

Jeden 7. wojskowych celnym strzałem zabił 
wilka Poeoatałr bestjry skryły się w  łeslc.

Civ1c-» <v-»lo9-v „ew iu serdecznie Ir.ękow ił w y 
bfiwcorT, p r»v  oonocy których dostał się dct Ra­
kowa, gdzie ounaUał swego konia z wozem.

— POWAGI NAUKOWE STW IERDZIŁY, że za­
lecany przy sklerozie sok czosnku usuwa bóle i za­
wroty głowy, mroczki przed oczami, bezsennoM, ■ ' 
czucie lęku, ogólne przygnębienie. Wkrótce po roz­
poczęciu kuracji czosnkowej następuje przypływ 
energji, dobrego samopoczucia i powraca zdolność 
dc pracy. Oryginalny z marką F. F. wyroku Apteki 
Mażowieokiej Doktora Sklepińskiego, Warszawa, 
Mazowiecka 10. — Broszury o kuracji czosnkowej 
wysyła bezpłatnie 1 informaeyj w Krakowie udziela 
Apteka Czternasta M-ra W. Radwańskiego, ul. Lu­
bicz 7. 421 Ikr

ECHA SPR A W Y  GORG ONO W EJ
W  niedługim czasie sprawa Gorgonowej ma 

2naleić jeszcze jedno 'echo, tym razem w  sądzie 
warszawskim. Chodzi mianowicie o to, żc córecz­
ka przebywającej w  więzieniu w  Fordonie Gor- 
gonowej „K ropelka1. może być przy niej zosta­
wiona tylko do ukończenia półtora roku życia, 
co nastąpi 22 marca przyszłego roku. W  związku 
z tern wpłynęło do starostwa W arszawa—P ó ł­
noc pismo od zarządu więzienia w Fordonie z pro 
śbą o wezwanie Zaremby’, który obecnie przeby­
wa stale w W arszaw ie i oficjalnego stwierdzenia- 
czy skłonny jest zabrać Kropelkę na wychowa­
nie. Ponieważ Zaremba przeczy twierdzeniu Gor- 
gonowej, jakoby był ojcem Kropelki, przeto na­
leży się spodziewać ponownej jego odmowy, a w  
następstwie wytoczenia mu nrzcz Gorgonową 
procesu o alimenty. Proces ten odbyiby się w  
W arszaw ie i obfitowałby’ w  nowe drastyczne mo­
menty

Drugie niemniej sensacyjne doniesienie z w ię­
żenia podaje wiadomość, że Gorgonową znm erza 
..Kropelkę" oddać na wychowanie do klasztoru 
Mnr.iawitek w Płocku Gorgonową ’ w ierdz i. że 
przez pewien czas była potajemną w yzaaw czyn fą  
tej sekty i że jest w  stosunku przyj iraym z prze­
łożoną klasztoru płockiego. Ostilr.io miała ona 
wysłać Ust do przełożonej o przyjęcie .Kropelki" 
na co dostała odpowiedź, wyrażającą godę pod 
warunkiem opłaty 50 złotych nie3ięcziie. W  dru­
gim jednakże liście, wysłanym Jo zarządu w ię­
zienia, przełożona Me rj-twitek wypiera się zaró­
wno znajomości z Gorgonową, jak i (hęci przy­
jęcia „Kropelki *.

-h— ~ 0§Q

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
A N T Y H ITLE R O W S K I FRO NT M ŁO D ZIEŻY 

ŻYDOM SK1EJ urządza dziś w  niedzielę o  godz. 
20-tej w sali „Czarnego O rła" w  Białej aknde nję 
antyhitlerowską z udziałem pp mgr. Rost da  i 
D. Rosenfclda z Krakowa.

W Y S T A W A  JAK O B A ROTBAUM A. Znany re­
żyser „T iu py  Wileńskiej, Jakób Rotbaura, urzą­
dza w  Bielsku wystawę swych obrazów. Ot mir­
cie dziś w  niedzielę o  godz. l l- te j w  sali Gminy 
żyd. (M ickiewicza 22). W ystawa otwarta codzien­
nie od 10—13 i  15-20.

BBSV— K O SZARAW A. Zawody piłki nożnej 
o  mistrzostwo lig i śląskiej mię Izy pow. druży­
nami dziś w  niedzielę o godz. 13‘50 na boisku 
Bbsv w Bielsku.

TE A T R  M IEJSKI W  B IELSKU . Dziś o 15-te.i 
„Zaklęta królewna , przedstawienie dla dzieci 
Wyslęp U-atru Polskiego z Kałowie. — Dziś o 
20-ej: „W alc w iedeński" oucrctka J. Straussa.

— DZIŚ W KINACH: Apollo: „Komenda sen 
(Dolly Haas, Gustaw Fró.hlich) — Miejskie Bu; 
la; „ścigani! udzie- (Magda Sonja). — Miejskie 
Bielsko: „Czarownu noc" — Mars: „Tajny de­
tektyw".

Z Wadowic
SFINGOW ANY N A rA D  RABUNKOW Y. One 

gdaj zgłosił się na posterunek policji w  Andry­
chowie Teodor Nowak z Wieprza, woźnica f-my 
Adela Enoch, skład piwa w  Andrychowie, dono­
sząc, że na droaze do Wadowic napadło go 3 
opryszków i zraniwszy go, zabrało mu 508 zł. 
własności chlebodawczym. Po  skrupulatnych ba­
daniach okazało się, że Nowak sfingował napad 
z Alojzym  Kapelą z Andrychowa Kapcia „pobił" 
Nowaka i razem podzielili się łupem. Obu spry­
ciarzy osadzono w aresztach sądowych w  Wado­
wicach

TO RU CZNIK  PO PEŁN Ir. SAMOBÓJSTWO. O-
negdajszej nocy pozlaw ił s;ę życia wystrzałem 
t  rewolweru opoi 12 pp. Eliringer Denat był 
c ifow i ekiern bardzo nerwowym, p zyczyną roz- 

i p a d li wego kroku miały być niesnaski rodzinne
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Zachód 
słońca 

15 m. 29

Oziś Zgromadzenie 
Protestacyjne
' pr2eeiw ograniczeniom imigracji żydowskiej do 

Palestyny.
Staraniem bloku organizacyj sjonislycznych w 

K rakow ie odbędzie się dziś w  niedzielę o godz. 
11 przedpol.

W IE L K IE  ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE  
przeciw ograniczeniom im igracji żydowskiej do 
iFalestyny w  sali kinoteatru „Atlantic* ul. Stra- 
'dom 15. Przemawiają tnw. dr. Ignacy Schwarz- 
bart, dr. Jakób Scliiichter, Musze Hecht dr. Da­
niel Besen, rabin Mcszulim Klieger

Żydzi! Jawcie się licznie!

Szef lotnictwa
czechosłowackiego w Krakowie

W czoraj r n n o  przybył eto Krakowa szef lotnic­
twa Czechosłowacji, gen Pffaifr, w  towarzystw ie 
szela D e p a r t a m e n t u  l o t a  ctwa pik. inż Raiskiego. 
iW ciągu dDia wczorajszego gen. P ffa ifr  zwiedzał 
miasto zaś o godz 12-lcj w poi. odebrał w  to­
warzystw ie krakowskich władz wojskowych, re- 
iwję wojskową i defiladę na lotnisku.

Apelacja w sprawie zajść 
w Łapanowie

(r g ) W  dniu wczorajszym doręczony został 
id w . dr. Wurenhauptowi wyrok w  procesie o zaj­
ścia w  Łapanowie Wyrok obejmuje 70 stron pi­
sma maszynowego. W  ciągu przyszłego tygodnia 
obrona wniesie skargę apelacyjną 

—  o n o -—
—  D Y Ż U R Y  A PTE K . Dziś w  niedzielę maią dy 

żur dzienny i nocny apteki: Rynek A —B 45, ul. 
Łobzowska 6,o Grzegórzecka 0, Długa 4, Kraków 
ska 19 i plac Zgody 18. tylko dz>nny dyżur apte­
ki: Rynek 13, ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 
6. Karmelicka 9 i Kalwnryjska 27.

— BD DO W  A  NOWEJ K L IN IK I POŁOŻNICZEJ 
W  KR AK O W IE . W  rn. 24 bm. bawiła w Krako­
w ie z ramienia Min. Spr Wewn. Dep. Bud. komi­
sja, która badała stan robót w  nowej Klinice. 
Z ramienia Ministerstwa orzybył z W arszawy 
Dyr. Dep. inż. Stawiski, miejscowe czynniki re­
prezentacyjne dyr. inż Wąsowski, kier. Mach, 
ref. Hubel, inż. Kulczyński oraz dyr. K liniki prof. 
’dr. Zubrzycki. Po  zwiedzeniu gmachu dyr. inż. 
Stawiski z W arszawy zaaprobował wszelkie za­
rządzenia w ładz miejscowych, uznając ;ch konie­
czność i celowość. Tak więc uruchomienie nowej 
kliniki położniczej w  Krakow ie w  najbliższym 
czasie wchodzi na realne tory. Potrzebne do ukoft 
czenia budowy fundusze zapewnia życzliwe sta­
nowisko Min W B i OP. oraz Funduszu Pracy.

—  s e m t n a r j it m  m e d y c y n y  p r a k t y c z ­
n e j . W c czwartek 30 bm. 7*15 w iecz w  sali kon­
ferencyjnej Kasy Chorych, Batorego 3, TIT p. W ie 
czór Seminarjum Medycyny Praktycznej, na któ­
rym wygłosi odczyt dr. Karol Kropatsch pt. Za­
sady ustawy o ubezpieczeniu społeczne.n (tzw  u- 
stawa scaleniowa*1. Goście dekarze-) mile wldsTe-

_  JESZCZE JEDEN ZAM ACH SAMOBÓJCZY. 
W czoraj w  nołudnie wezwano pogoto vie ratun­
kowe na ul S;lak 1. 10. gdzie Emilja Markiewicz 
(lat 22) służąca, targnęła się na ".we życie przez 
w ypicie pewnei ilości kwasu octowego. Po udzie­
leniu pierwszej pomocy przewieziono ja do szpita 
la Powód rozpaczliwego kroku nieznany.

—  Z A O P A T R Z Y Ł  SIR W  W Y R O B Y  TYTONTO 
W E. Krzyżanowski Rudolf woźnica zam w  Prą­
dniku Białvm przy ul. Urlatńw 1ó zgłosił do po­
licji. że nieznany sprawca skradł mu z wozu na 
Rynku Kleparskim skrzynie wyrobów  ♦ytoniowych 
wart. 1880 zł na szkodę h u rtw n i Bratniej Po­
mocy Studentów U. J

— W ŁA M A N IE  DO BOŻNICY. Mandel Salo­
mon zam. w  Krakow ie przy ul Kalw aryisk iej T 
49 zffłosił do nolieii. że nieznany sprawca dostał 
się do bożnicy przy ul. Stromej 1. 9 przez otwar­
te okno, gdzie no rozbiciu puszek skradł kwotę 
20 z l oraz 2 taksy.

Legitymacje org. sjodistycznej 
za rok 5694

E gzeku tyw a  O rg. S jon. zach. M ałopolsk i i  
Ś ląska kom uniku je: -'*■

A k c ja  leg itym acy jn a  za  rok 5694 rozpoczn ie 
się ju ż  w  n a jb liższych  dniach. K om ite ty  L o ­
kalne o trzym a ją  obszerny cyrku larz z instruk­
c jam i odnośnie do przeprow adzen ia  akcji le ­
g itym acy jn e j. K om ite ty  Lokalne, które dotych  
czas n ie z lik w id o w a ły  akcji leg itym acy jn e j za  
rok 5693 —  w in n e to  bezzw łoczn ie  uczynić, 
gdyż E gzeku tyw a w yś le  leg itym ac je  party jn e 
ty lk o  do tych m iejscow ości, które poprzednią 
akcję w  zupełności z lik w id ow a ły . Pozatem  
w inne K om ite ty  Loka lne ustanow ić n atych ­
m iast re feren tów  dla  przeprow adzen ia  te j ak­
c ji. b y  m og li natychm iast po o trzym an iu  in - 
strukcyj i le g ilym a cy j —  przystąp ić do pracy.

Tct
^ la p frd  
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T a p o b ie y a  w y p a d a n iu  

i  m a z n ie a u c  w ło s ó w

Kraków otrzjmał nową aparaturę 
do odczyszczania wody

(rg ) Przed 32 lały, bo w  roku i901 założony zo­
stał wodociąg w  Krakowie. Powstałe wówczas 
urządzenia, oparte na przeróbce wody z W isły, 
dostarczały w  pierwszych latach swego istnienia 
600.000 ni sześć, wody, wystarczających na za­
spokojenie potrzeb mieszkańców Krakowa. W o­
da czerpana z W isły  przechodziła przez filtry  1 
jako zupełnie czysta dostawała się do rurociągu 
prowadzącego do Krakowa.

Stosowany przez w iele lat system filtracyjny 
dawał wodę zupełnie dobrą, pod względem chemi 
cznym jak bakterjologicznym. Następowały je­
dnak okresy, gdy naskutek np łow ych  zmian w 
poziomie W isły pogarszała się jakość wody i swię 
kszał się w  niej procent bakteryj ponad dopuszczał 
ną ustawowo ilość. Taki stan rzeczy spowodował 
zarząd wodociągu krakowskiego do wprowadzenia 
takiego rozdzaju instalacyj, które stosowane są 
w  największych miastach Europy, a które umo­
żliw ia ją  dokładną dezynfekcję wody i zniszcze­
nie wszelkich, w  niej ewentualnie znajdujących 
się bakteryj.

Z pośród wielu metod dezynfekcji wody, wy- 
] brano metodę dającą największą gwarancję, przy 
* niskich stosunkowo kosztach — tj metodę chlo­

rowania Polega ona na wprowadzaniu do wody 
pewnej, ściśle obliczonej ilości chloru gazowego.

Idąc po wytkniętej sobie lin ji —  zapewnienia 
mieszkańcom miasta jaknajdogodniejszej konsum- 
cji wody oraz jej składu gatunkowego, zarząd 
W odociągów Miejskich, pozostający pod kierow­
nictwem dyr. dr. Orzelskiego, znan >go ze swej 
energji i ruchliwości, przeprowadził w pierw  bu­
dowę rezerwowego rurociągu, zapewniającego 
stały dopływ wody pod względem ilościowym, a 
następnie przystąpił do zapewnienia wodzie jej 
wartości gatunkowych

A więc w  ciągu roku bieżącego sprowadzono 
z fabryki „Ekonomja* w  Bielsku odpowiednią a- 
paraturę do chlorowania wody, która, po prze­
prowadzeniu szeregu prób i doświadczeń, została 
w  dniu wczorajszym uruchomiona.

Zainstalowana aparatura, będąca ostatnim w y­
razem techniki, została zaopatrzona we wszystkie 
najnowsze ulepszenia i jest pierwszą, w  tym sto­
pniu nowoczesną i zautomatyzowaną aparaturą 
w  Polsce. Ilość dawkowanego chloru jest b. ma­
ła i na ogół nie przekracza 0.4 g r  na 1 ni. sześć, 
wody Chlor fen absorbuje się natychmiast pra­
w ie enłkowicic. Niewielka jego dawka wystar-
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—  PRZEZ 5 MINUT MOKRE NOGI — a szkarad­
ny katar zatruwa Panu życie na przeciąg kilku ty ­
godni. Aby temu zapobiec, należy dbać. o to, aby
nogi były suche i zażywać prócz tego po kilka razy 
dziennie karmelki piersiowe „z 3-ma jodłami**. Śro­
dek ten wzmacnia i chroni przed zaziębieniem. — 
W każdej aptece i drogerji otrzyma Pan karmelki 
piersiowe „z 3-ma jodłami11 za tanie pieniądze (to­
rebka 60 gr.). Karmelki piesiowe .,z 3-ma jodłami** 
nadają się przedewszystkiem dla dzieci, które szcze­
gólnie wrażliwe są na słotę. 4250kr

—  „WŁOSOPOŁYSK** ^N A D A JE  WŁOSOM PO­
ŁYSK I Włosy, przepłukane „Włosopołyskiem** pr, 
myciu głowy uzyskują delikatny, naturalny połysk. 
-,Włosopołysk“  otrzymuje się wraz z każdą torebką 
szamponu ..Czarnogłówka-Extra“ , łagodnego specy­
fiku do pielęgnacji włosów. 4265

C2a w  zupełności na zabicie wszystkich bakteryj 
chorobotwórczych. Chlor, w  tych niewielkich ilo­
ściach, nie wpływa w żadnym wypadku na smak 
wody, tembardziej, że po dojściu do konsumen­
tów, woda nie zawiera go już zupełnie.

Drugim organem, który odgrywa niesłychanie 
ważną rolę w  pracy wodociągu jest Pracownia 
Badawcza. Lam przeprowadza sie kontrolę po­
szczególnych fragmentów produkcji. Od szeregu 
lat dążenia Wodociągu Krakowskiego szły w  kie­
runku uzyskania takiej placówki. I w  tym kie­
runku starania iządu zostały zrealizowane, albo­
wiem dzięki staraniom Komisji W odociągowej 
Rady Miejskiej i poparciu Prezydjum Miasta P ra  
cownia Badawcza została urządzona Po otwar­
ciu w roku ubiegłym pracowDi chemicznej, zosta­
ła w  dniu wczorajszym otwarta pracownia bak­
teriologiczna. Jest ona zaopatrzona w najnowsze 
urządzenia i aparaty.

Uroczyste otwarcie obu tych urządzeń nastąpi­
ło wczoraj w  południe na Bielanach. Na uroczy­
stość tę przybyli wojewoda dr. Kwaśniewski, pre 
zydent miasta dr. Kaplicki, wiceprezydenci Ostrów 
ski i inż. Skoczylas, sekr. dr. P iotiowski, pro fe ­
so row ie  Uniw. Jag.: dr. Dziewoński, dr. Bujwid, 
dr Gieszczykiewicz, kierownicy rożnych instytu- 
cyj miejskich oraz przedstawiciele prasy W  pię­
knie udekorowanej św ietlicy w ita li gości dyr. dr, 
Orzelski i w icedyrektor inż. Tokarski.

Zagaił uroczystość prof. Bujwid, kreśląc histo- 
rję wodociągu krakowskiego oraz doniosłe zna- 
czenie nowych urządzeń z punktu widzenia nauki, 
Zkolei zabrał głos dyr. dr. Orzelski, który zobra­
zował doniosłość ostatnich prac, przeprowadzo­
nych na terenie wodociągu, wskazując równocze­
śnie na ich znaczenie dla podniesienia stopnia 
hygjcny. Zkolei przem ówił ks. Pilchowski, który 
dokonał poświęcenia nowych urządzeń.

Zebrani goście zapoznali się dokładnie —  z  u- 
wag inż. K ielanowskiego —  z  nowemi urządzenia 
mi, wywołującymi ogólne uznanie dla swej ce­
lowości. Poczein prezydent dr Kaplicki porusze­
niem dźwigni uruchomi! nową aparaturę..

Poprzez potężne rury popłynął z szumem stru- 
mień wody, odczyszczanej najnowszemi zdoby­
czami nauki. Kraków, zużywający dziś 12 miljo- 
nów m. sześć, wody rocznie, nie pozostaje w  tyle 
pod względem urządzeń, zabezpieczających ilo ­
ściowy i jakościowy dopływ wody wodociągowej.

Dr. Ryszard REICH
ord . w chor. wewnętrznych

Kraków, ul. Potockiego 12
Telefon 146-20.

Hanka Leserówna Roman Beigelman
K r a k ó w  

zaręczeni w listopadzie 1933 r. 

Osobnych zawiadomień nie wyav >

Z okazji zaślubili naszego prezesa i - 

Fausta zp . Pelą Feibysowicz serdecznie gratulują: 

Kom itet Lok. Org. Sjon., Kom itet K . K . L., 

Komitet „E zry  ChaIucowej“ , Kom itet 2yd. 

4445kr Domu Ludowego w Brzesku.
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Ż o ł n i e r z e  R e k h s w e h i y  w t a r g n ą ł !  
n a  t e r y t o r i u m  ć u s t r l s c k i e

Jak stroftd austriacka paecfstawia mement graniczny

c k s g n i  o d  o d m r o ż e n i a
njuyebmiastowo udeiikatnia i wybiela zniszczone ręce 
K fcFW  P K A I.A T Ó W  -  „ P E R  F E C T  I«JRi“

N A  FRONCIE WYBORCZYM.

V:ei* kupców żydowskich
odr.tłt;.;;.- sie uziś, w niedzielę o godz. 6-tej wiecz. 
«. ioka.hi Krafcówskiego Stew. Kupców, Grodzka 43.

KUPCY ŻYDZI!
.law.;;*- się jaknajliczniej, gdyż zachodzi koniec/ 

jmaitteptowania Waszego żywego zatatere 
kowania się sprawą wyborów do Rady Miejskiej, 
gdzie niejednokrotnie decyduje się o losie kupie- 
c t w a  żydowskiego.

Przewodniczący I Wydz'al 
KRAKOWSKIEGO STOW. KUPCÓW

Ze Związku Żydów Uczestników 
W 2ik o Niepodległość

Na ogólnem Zebraniu członków Związku Ży­
dów Uczestników Walk o Niepodległość Polski
Oddziału w Krakowie urhwalono jednomyślnie 
następując- rezołue.ie: 

f. Zgromadzenie Związku Żydów Uczestników 
W ilk  !■ Niepodległość Polski uchwala podzięko­
wanie i voturn ufności ob kpt. Leopoldowi Spi 
r*e za dotychczasową, prace na polu akcji wybór 
czej i upoważnia ob. kpt. Fpirę do prowadzeni* 
dalszej akcji wyborczej do Rady miasta w obra 
nym przez niego dotychczas kierunku.

II. Zgromadzenie wyraża pebie zaufanie utwo­
rzonemu już Kom itetow i Żydowskiego Bezpartyj 
nego Bloku W spółpracy Gospodarczej i wzywa 
członków Związku do podporządkowania się oraz 
bezwzględnego posłuchu wszelkim wezwaniom 
tegoż Komitetu.

HI. Zgromadzenie wyraża gorące życzenie abv 
Kom itet Bloku przy układaniu listy kandydatów 
zapewnił należytą reprezentację Związkowi.

IV. Zgromadzenie uchwala przesłać powyższe 
rezolucje kompetentnym czynnikom.

0  zwołanie nadzwyczajnej 
sesji A. C.

Kierownictwo Związku Światowego Ogólnych 
BJonłutów zwróciło się do Egzekutywy w  Londy­
nie z-wnioekiem o zwołanie nadzwyczajnego po- 
feiedzenla Komitetu Akcyjnego w związku z obe­
cną sytuacją polityczną w Palestynie.

Z akcji bojkotowej
Walka ekonomiczna z  hitleryzmem, prowadzo- 

r<u na terenie zach. Małopolski przez Komitet 
Zjedn. Organ izaeyj Gospodarczych w  Krakow ie 
(Grodzka 43) wykazuje znaczne f>ogłębienie i sta­
łe postępy. Uświadomienie najszerszych warstw  
konsumentów żydowskich rozpowszechnia się nie 
mai z kadżym dniem a najbardziej znamiennym 
objawem staje -,ię udział drobnego unaiectwa w  
walce odwetowej antyhitlerowskiej. Wobec nie­
których opornych z kół w iększego handlu, zasto­
suj* Komitet dotkliwe represje.

Ze sprawozdania, złożonego na ostatni cm po­
siedzeniu Koiult-ftu wynika, że wedle bezpośred- 
Pich relacyj z Niemiec, skutki bojkotu vrzyaają 
się bardzo głęboko w  życie gotpodarzze trzjciej 
Rzeszy. Aktywność niemieckiego bilansn handlo­
wego spoczywa już dzisiaj na bardzo kruchych 
podstawach, *  szereg podstawowych dzhtłów 
eksportu przemysłowego przechodzi okres eięż- 
Atoj depresji, wywołanej światowym ruchem boj­
kotowym.

Prace krakowskiego Komitetu bojkotowego, sko 
•rdynowane z Centralą warszawską i Antyhitle­
rowskim  Frontem Młodżież.y toczą się główule 
ra  odcinku przywozu środków farmaceutycznych, 

. wyrobów  chemicznych, maszyn i narzęizi, arty­
kułów  spożywczych, skór futrzanych itd. i w yw o­
łuje coraz żywszy oddźwięk w  sałem społeczeń­
stwie. Stały kontakt z organizacjami przemysłu 
polskiego ułatwia zastępowanie 'mportów hiti*- 
Towskieh wyrobami produkcji rodzimej.

Widomym znakiem utrwaleni* się i wzmożenia 
•kcji odwetu antyhitlerowskiego jest pojawianie 
się wspólnego organu propagandowego „Nasza 
Obrona, wydawanego prze* warszawską Centra­
lę bojkotową oraz craz powszechniejsze stosowa­
nie m aczków propagandowych z napisem „An i 
proszą na towar niemiecki*.

Wiedeń, 25. 11. (P A T ). Urzędowe dochodzenia w 
sprawie wypadków na granicy austriacko-bawar- 
skiej ustaliły, że złożony z trzech ludzi patro? ian 
darmerji posiłkowej zauważył grupę żołnierzy 
R eichawehry, czy też szturmowców, którzy z okrzy 
kami „beil Hitler" wtargnęli na terytorjum austrja- 
ckie. Ponieważ właśnie w tem miejscu zdarzyły się 
kilkakrotnie rapady i ostrzeliwania austriackiej 
straży granicznej, patrol austrjacki w przekonaniu, , 
że chodzi tu o podobny napad, dat kilka strzałów, 
przyczem jedna z kól ugodziła w głow ę iołn;erza 
Reichswehry. Ustalono, że zabity znajdował się w 
chwili zranienia go na terytorjum anstrjackiem, 
gdzie znaleziono ślady krwi. W  związku z donie­
sieniami niemieckiemu jakoby zabity żołnier.-. po­
strzelony był na terytorjum niemieckiem zauważa­
ją. że doniesienie to powstało prawdopodobnie w

związku z  niedokładną znajomością biegu linji g ra  
n iem ej w tem miejscu.

protest posła niemieckiego 
w W iedniu

Berlfn, 25. 11. (P A T ).  Biuro Conti komunikuje,
że w dniu dzisiejszym poseł niemiecki we W iedniu 
na zlecenie ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
v. Neuratba zgłosił protest u rządu austrjackiego 
w związku z  zajściem na pograniczu niemiecko aą- 
strjaekiem. Poseł niemi-cki zwrócił się przytem do 
rządu wiedeńskiego z zapytaniem, co uczynić za­
mierza dla ustalenia winnych oraz ich ukarania, 
jak również dla zapobieżenia podobnym wypadkom 
na przyszłość

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 25 11. Zamknięcie: Akcje: Bank Pol 

ski 79, Warsz. Tow  Fabr. Cukru 21.25. Papiery 
procentowe: 3-proc. poż. budowlaaa 37.65, 37.75, 
5-proc. konwersyjna 52, 53, 4-proc. dlarowa 48.25,
7-proc. stabilizacyjna 52,25, 52.13, 52.50. L isty  zast. 
BGK i B. Roln. bez zmiany. Tendencja dla akeyj 
i papierów procentowych mocniejsza.

W arszawa, 25. 11. Na zehraniu giełdy pieniężnej 
panował nastrój żyw iony z odcieniem mocnym 
N ow y Jork czek zyskał 11 gr. kabel zaś 13 gr na 
1 dolarze. Belgja zyskała 5 gr, Szwajcaria 1 gr 
na sla frankach, Londyn zwyżkował o 5 gr na 
funcie, Kopenhaga była słabsza o 10 g r  na stu 
koronach duńskich, Paryż osłabił się o 2 i pół 
gr na 100 frankach, Hoiandja zaś zyskała 20 gr 
na stu florenach. Dewiza czeska zmian kursowych 
nie wykazała.

Dpw 1zv : Belgja 124.10, Gdańsk 173.28, Holan- 
dja 359 15. Kopenhaga 130.70, Londyn 29.22. 2925. 
N ow y Jork czek 5.61, N ow y Jork kabel 563. Pa­
ryż 34.83. Praga 26.43, Sztokholm 15075. Szwajea- 
rja 172.59, Berlin w  obrotach pryw  212.53. 
D O LAR W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  W  W AR  

SZA W IE
Warszawa, 25. 11 W  dniu dzisiejszym dolar o- 

siągnął kurs 5/60 przy tendencji mocnej (zwyżka 
o  12 g r  na dolarze)

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 25. 11 1933. 

Zyto transakcyjne 555 ton 14.75, 75 ton 1470. 90 
ton 14J35, 30 ton 14.60. Ceny orjenUcyjn**: otręby 
żytnie 10 i jedna czw. do 10 i trzy c i * .  Reszta 
bez zmian. Ogólne nsposobienic spokojne.

G IE ŁD A  ZU R YC H SK A
Zurych, 25. 11. Dewnizy: Paryż 2020, Londyn 

1091 (iswyżka o 1 punkt), N ow y Jork 3 26 i pół 
(zwyżka o 7 i pół punkta), Berlin 123.15, Wiedeń 
ofic. 72.01, Wiedeń noly 57.60, Praga 15.32, W ar­
szawa 58 (zwyżką o  5 punktów)

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 24. 11. Otwarcie: Dlllouowska 60, 

Stabilizacyjna 82, Dolarowa 60, Warszawska 49, 
iląaka 48.76. Zamknięcie; DUlonowaka 70, Stabi-

(# 4  ̂%m  gjp|
Warszawa, 25. 11. Prognoza na niedzielę: Pomo­

rze i W ileńskie: Chmurno z możliwością przelot­
nych opadów śnieżnych. Nocą lekki mróz. Dniem 
temperatura w pobliżu zera. Umiarkowane w iatry 
północno-wschodnie. Pozostałe dzielnice kraju: 
Przeważnie pochmurno mglisto z opadami śniel- 
nemi obfitszemi w południowych dzielnicach kra­
ju. Lekki spadek temperatury. Umiarkowane wia­
try północno-wschodnie i wschodnie.

Strażnik niemiecki zastrzelił 
obywatela polskiego

W arszaw a , 25. 11. (S in )  Z  W ie lu n ia  dono­
szą, że na gran icy  po lsko-n iem ieck ie j strażnik 
n iem ieck i w ystrza łem  z karabinu zabił obyw a 
tela po lsk iego Stefana Chrząszczyka. P rz y c zy ­
n y  zabó jstw a n ie ustalono. O  w ypadku  zaw ią  
dom iono w ładze  warszaw skie.

KOM UNIKATY
— Z „E Z R Y  CHALUCOW EJ". Dziś w niedzie­

lę 5 pop. drugi podwieczorek towarzyski z tań- 
lami, Mikołajska 9 Wsięp dla członków i zapro­
szonych gości

—  Z W IĄ Z E K  ŻYD. ABS. SZIC. ETC.- BANDL. 
(Sarego 7, part of.) Dziś w niedzielę godz. 4*30 
plenarne zebranie z referatem kol. Sz Nag-lber- 
ga. Czytelnia zw iązkowa czynna w  godzinach w ie 
czornych.

— AKAD . ORG. SJON.- SOCJ. (Sarego 7, I p ) 
Dziś 8 wiecz. referat tow. Sobla n t. Borocho- 
wizm (ciąg dalszy). Informacyj w  sprawie kolo- 
i j i  zimowej udziela kol mgr. Schwarzfeld codzien 
nie 7‘S0—9‘SO wiecz.

—  C Z A J N A  K A W A  dziś 26 bm i każdej nie­
dzieli w Domu Artystów, pl św. Ducha 5, godz. 
8 30 wieczór. Jolly Band.
—  SJOŃSKl KLU B  ,,COFI3I“ . W  poniedziałek 27 
bm. zebranie członków z referatem dra Kalmana 
Steina- n. t Obecna sytuacja w  Organizacji. Obec­
ność członków konieczna. Początek g 815 w  sali 
Z  D A.

—  WOJNICZ. Dzięki staraniom towarzysza M. 
Lehrfelda z Zakliczyna został założony w W ojni­
czu Komitet Lokalny Ezry Chalucowej. w skład 
którego weszli Szlomn K leinbeigcr, Bronka Lierd 
oraz Rachela Engelhard. Komitet już przystąpił 
do prary i spodziewać się należy dobrych wyni- 
1- ów

Uzntyjna 82.50, Dolarowa 60, W arszawska 49, Slą 
ska 48,75, Tendencja utrzymana z odcieniem mo­
cniejszym.

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NO W YM  JORKU 
Now y Jork, 24. 11. Otwarcie i zamknięcie: Ber­

lin 3868—3785 Londyn kabel 5 29 5/16—5.13 3/4. 
Paryż 6 85—6 14, Zurych 31 34—3050, Rzym 8 59 
— 830. Amsterdam 65 31— 6370. Tendencja bardzo 
•łaba wobec wydatnej zwyżki dolara.
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biesiła wyborcćtf
w poszczególnych ohrągachm. Krakowa

' <m) Z ogłoszenia Głównej Kom isji W yborczej 
:yr Krakow ie; kóóie jako czwarte z rzędu ukazało 
'się wczoraj w  godzinach wieczornych na tabli- 
jcach ogłoszeń urzędowych, można zorjentować 
•się co do liczby wyborców, umieszczonych na 
'spisach wyborców  w  poszczególnych okręgach. 
'.Wspomniane ogłoszenia zawierają bowiem liczbę 
W yborców , uprawnionych do zgłoszenia list kan­
dyda tów  dla każdego okręgu wyborczego. Rfcgu- 
■Amin w yborczy określa liczbę tę na 1/50 ogóm 
wyborców danego okręgu, przyczem liczba 300 

i.wyborców jest. wystarczająca bez wzglęuu na 
.ogólną liczbę wyborców.
1 Odnośne cy fry  dla poszczególnych okręgów 
tw m. Krakow ie przedstawiają się następująco: 

Okręg I. (Śródmieście) —  159 wyborców, z 
czego wynika, że ogólna liczba wyborców w  
itym okręgu wynosi około 7950;
. Okręg II. (N ow y Świat, W awel, Półwsie Zw.e- 
(rzynieckie) —  199 tj. ogółem około 9950 wybór 
pów; 
’ Okręg HI. (Piasek) —  288, tj. ogółem około 
(11900 wyborców;
j Okręe IV. (R leparz) —  188, tj. ogółem około 
6900 wyborców ;

Okręg V. (W esoła-Warszawskie) —  259, tj. ogó- 
jłem około 12950 wyborców ;

Okręg V I. (Stradom-Kazimierz) —  300, tj. po- 
*naa 15.000 wyborców ;

Okręg V II. Zwierzyniec - Czarna W ieś - Nowa 
W ieś) —  i54 tj., około 7200 wyborców ;

Okręg V III. (Krowodrza - Łobzów ) —  128, tj. 
‘około 6400 wyborców;

Okięg IX . (Ludwinów, Zakrzówek, Dębniki) —  
131, tj. około 6550 wyborców;

Okręg X. (Grzegórzki, Płaszów, Dąbie) —  165, 
tj. około 8250 wyborców ;

Okręg X I. (Podgórze) —  300, tj. ponad 15.000 
wyborców.

Liczba wyborców  w najbardziej interesujących 
ludność żydowską w okręgach V I. fStradom K a ­
zim ierz) i X I. (Podgórze) nie może być chwilowo 
podana dokładniej, gdyż z liczby 300, a  więc 
maksymalnej liczby podpisów, wymaganych do 
Zgłoszenia listy kandydatów wynika tylko to, że 
w  obu tych okręgach liczba wyborców przekra 
cza 15.000.

DO KOMITETÓW LOKALNYCH  EZR Y CHALU- 
COWEJ.

Celem przeprowadzenia kampunji werbowania 
deklarantów odwiedzi z ramienia Centrali Ezry 
Chal. delegat tow. G. Zielinkowski następujące 
miasta: Ropczyce 26 om Dębica 27 bm., Tarnów 
29 bm., oraz Żabno, Szczucin. Mielec, Baranów. 
Rozwadów, Nisko, Przeworsk. Bliższy termin przy­
jazdu do powyższych miejscowości poda listownie 
delegat.

Uprasza się Kom itety Lok. o zwołanie na dzień 
przyjazdu delegata szerszego posiedzenia W ydzia­
łu oraz o udzielenie delegatowi poparcia

Kom itety, które życzą sobie by je odwiedli! pod 
czas akcji delegat Centrali, zecncą się niezwłocz­
nie porozumieć ze sekretariatem centrali na adres 
nowy Mikołajska 9 I p.

CENTR ALNY  KOMITET E2RY CHAL. 
dla Zach. Małopol. i śląska w Krakowie. 

W A LN E  ZEBRANIE IZBY ADW OKACKIEJ  
W  KRAKOW IE

ODradowało w  sobotę popołudniu przy licznym 
udziale członków. M. in. ustalono wysokość 
wkładki wpisowej na rok administracyjne 
1933/34 na ryczałtową kwotę 1800 zł., co w po­
równaniu z dotychczasowymi zróżniczkowanemi 
stawkami stanowi znaczne podwyższenie. Dzupei 
aiające w ybory dały następujący rezultat: do Ra 
d y  adwokackiej weszli adwokaci d-rzy: Bierczyń 
ski, Gottesmann, Gumpricii, Hochmann, Małecki 
MarekoWski i Piotrowski. Do Sądu dyscyplinarn. 
go d-rowie Habuda. Janikowski, .lassem. Jur 
czyński, Lieblieng, Lisccki Rattler, Stuhr, Turclia 
ski. 1 (rg)

Dzień Popowa w oroceiie Haskim
Lipsk. 25. 11. (P A T ). 44-ty dzień procesu w y­

pełniło całkowicie przesłuchiwanie jednego świad­
ka, którego większość zeznań wprowadza w kło­
potliwą sytuację, oskarżonego Popowa, U van der 
Lubbego znowu radykalna zmiana na lepsze. Jest 
starnniej uczesany i umyty oraz ożywiony.

Świadek Hirsch wprowadzony został pod e-kor- 
lą  policji. Konfrontacja z Popowem wykazuje, że 
zaznajomili sic poraź merwszy w marcu w  więzie 
mu ślcAcznm w Berlinie. Frzedtem nigdy się me 
widzieli i o sobie nie słyszeli, św adk, l.tory był 
redaktorom ..Czerwonego Sztandaru" i aktywnym 
współpracownikiem C. K. niemieckiej partjr o- 
munisty-ezm j zaznacza, że znany był pod przy­
domkiem „Piotr*1. Jak wiadomo, osobnik tego 
imienia zaopatrywał w swoim czasie oskarżone­
go Popowa w  różną zakazaną bibułę polityczną, 
książki itd. W  posiadaniu sądu znajduje się mnó- 
ctwo kwitów pieniężnych z podpisami, co do któ­
rych św.adek nie może powiedzieć z pewnością, 
czy jest to jego własny podpis. Pobrane pienią­
dze stanowią ekwiwalent za różne prace publiey- 
styczr.o-informacyjne. Pokw itowania wręczał za­
zwyczaj niejakiemu Brunonowi Petersonowi. od 
którego otrzymywał również pieniądze. Pochodze­
nia ich nic- zna. Ten ostatni, Peterson jest o to 
wmieszany w sprawę, że w posiadaniu Popowa 
znaleziono także wiele pokwitowań pieniężnymi 
z podpisem „Brunon**.

Przewodniczący do Pcpowa: Jak to się stało, 
żo kw ity te znalazły się w posiadaniu pańskiem? 
Popow : K w ity  tc podpi i ’wał własnoręcznie znany 
mi osobiście osobnik „Piotr**. Co do kwitów, pod­
pisanych przez zeznającego dziś świadka Hire-hi, 
to jest w  tein jakaś tajemnica. Brunona Patersoua, 
o którym dziś mowa zupełnie nie znam. Cncę wi­
dzieć charakter pisma Peterscna,

Przewodniczący: Niech Popow wyjaśni, kim j » t  
właściwie wspomniany P iotr". Popow w  utdmk- 
niu: Nie znam jego nazwiska Powtarzam poraź 
tysięczny, że nic do cprawy dorzucić nie mogę —  
Dziwię się też konstrukcji pytań. Przewodniczący 
przerywa energicznie i wyprasza sobie tego ro­
dzaju zwroty. obrażające sądownictwo niemieckie.

Dymitrow, oburzony do pewnego stopnia ebeus- 
żającem zachowaniem się Hirseha oświadcza: Dzi-

w.ę się, ze świadek HirscL jako dziennikarz r ie 
może z dokładnością powiedaieć, czy istotnie 
jest' to jogo własnoręczny podpis. Stwierdzam, że 
faktycznie Piotra znam osobii cie, z Hirscheui Po­
pow nic wspólnego nie miał. Dalsze słowa Dymi­
trowa stanowią stek obrażliwych zwrotów pod a- 
dresem sąj-u. Przewodniczący kilkakrotnie przery 
wa Dymitrowowi i uiiuje wprowadzić tok rozpra­
wy na spokojne tory. Dymitrow mimo protestów 
mówi tŁlej. Przewodniczący po cliwili ośw iidcza: 
Zachowaniem swojeih robi j»au wrażenie, jakby 
pan - bela' przewód niczvć rozprawie. Do tóg-.- nie 
dopuszczę. Odbieram panu glos. Dymitrow: Pa­
nie przewodnicząc>! Pro.-zę mi pozwolić jasr.e się 
wypowied7.ieć. Jedynie pana uznaję za swego 
zwier/.cunika, pozostali panowie są dla mn:e bez 
zTimrzfeiiU.

Na tem kończy się rozprawa przedpołudnie,wa.
Po przerwie Tanew -twierdza, że Piotra, który 

utrzymywał kontakt z Pępowem znal osobiście, a- 
le ni< przypomina on zupełnie świadka Hirseha

Następny świadek Brunon Peterson twierdz: ża 
Ilsrisrb otrzymywał polecenie na organizowanie ze. 
iwaUi jak również prac publicystycznych Pienią- 
d t i  aa u> otrzymywał zawsze za pośrednictwem 
k»«> jtartyjnej. świadek kwitów z podpisem 
JPIoo* nie otrzymywał. Przeciwstawienie obu 
Mrlfcóltów nie daje dalszy c l , wyjaśnień Wśród ja ­
k i** okoliczności i od kogo Hirsch otrzymywał pie 
A ś -c -  pozostaje nadal tajemni ą. Przewodniczący;

- ►wity, noszące podpis ..Brunon**, skonfisko- 
-••jfcŁ.,- m mieszkaniu Pojiowa noszą pański podpis? 

przeczy stanowczo.

Bwiwdek Schmidt b. funkcjonarjusz ..Czerwonej 
t»o*aocy“ zeznaniami swojemi dyskredytuje fanta- 
ztyouie zeznania świadka Grothego, twierdząc, że 
nieprawdą jest jakoby w łóżku jego mieszkania 
uileziono broń. Skonfiskowano jedynie pozosta­
wione przez dwu nieznanych mężczyzn walizki, 
k lore zawierały amunicję Nieprawdą jest jakoby 
w  j*vo  domu odbywały się zebrania polit-yczie. —  
W związku z tem Dymitrow domaga się zbadania 
stanu umysłowego Grothego, którego fantastyczne 
zeznania obciążają niemiecką partję komunistycz­
ną. Na tem rozprawę odroczono do poniedziałku.

— K U R SY  J Ę Z Y K A  ANGIELSKIEGO dla po­
czątkujących i zaawansowanych prowadzi Z w. 
Zaw. Żyd. Prac. Umysł plac W W . Świętych S. 
Zgłoszenia w  sekretariacie Zw. codz. od godz. 
7 do 9 w itcz.

— KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  N AU K O W YC H  
(Rynek gł. A —B 1. 30''. Program  wykładów od 
dnia 27 do 30 bm : poniedziałek 27 bm. prof. He­
lena Myslnkowska: O współczesnej kobiecie an­
gielskiej wiórek 23 hm prof. Tadeusz Bocheński: 
Kazim ierz W ierzyński; środa 29 bm. dr. Zbigniew 
Grabowski: Sport a praca umysłowa; czwartek 
30 bm. inż dr. Jan Sądel: Idea sotidarysiyczna w  
pracy społecznej

— STOW. ŻYD. STUD. U. J. „OGNISKO** urucho 
miło kurs gimnastyki i zaprawy narciarskiej dla 
pań w  sali gimnastycznej ŻDA. Przemyska 3 pod 
fachowem kierownictwem. Lekcje we środy i piąt 
ki od 7—S wiecz. Opłata zł 2 mics. W pisy w  se- 
krctarjacic i przed lekcjami.

— „ZA G A D N IE N IE  G EO PO LITYCZNE  PA C Y - 
F IK U “ . Odczyt na ten temat wygłosi z ramienia 
Powszechnycii W ykładów  U J. dr St. Niemeó- 
wna we wtorek 28 bm. w  Związku Zawód. Prac. 
Umysł. Sławkowska 6, I. p. 7*45 w iccz Wstęp 
wolny.

— SEKCJA N A R C IA R SK A  M A K K A IiI K R A  
K ó W : 7 grudnia hr w  Krakow ie egzamin aa sę­
dziów okręgowych, poprzedzony wykładami 4 : 
0 grudnia. Opłata zł 2.50 Zainteresowanie zgło­
szą sic do sekretariatu sekcji Jagiellońska 10, 
godz 19— 20 do '2S bm. Następny wy a 1 mi ..Hygje- 
na w sporcie** we wtnrei. 28 tło. w Gimu Żyd. 
godz. '2015 '

 oOo-----

— Z A P A L IŁ  SIĘ MOTOR. Ku.ot Riifarz szo­
fer zani. v\ Krakow ie przy ul. Pie.u.iy.skiej 3, prze 
prowadzając Remont autodoroz*. Nr. 157 w pod­
wórzu aomu przy ul sw. G e rtm .iy ją spowodował 
zapalenie Sie motoru wskutek  c? -c r' <'ozn.al popa­
rzenia "Sularza po opat-/,-r.ii’ i>-> -tara pogoto­
wia ratunkowego przeajc/Sono <lo szpitalu św. 
Loza iza .

Prezydent Rzplltei w Grodnie
Warszawa. 25. 11. P A T . Dziś, o godz. 7.30 ra­

no z dworca wschodniego wyjechał do Grodna 
na uroczystości 400-lecia urodzin króla Stefan* 
Batorego p. Prezydent Rzeczypospolitej z ma* 
żonką w  otoczeni1: Pora u wojskowego z szefem 
gabinetu płk. Głogowskim oraz członkami domu 
cywilnego z szefem kancelarji cyw ilnej d r  Heł- 
czyńskim. Tym  samym pociągiem wyjechał Jo 
Grodna minister poczt i telegrafów  p. Kaliński. 
P. Prezydenta żegnał na dworcu minister komu­
nikacji Butkiewicz oraz przedstawiciele władz • 
w icewojewodą p. Olpińskim.

 o§o——

Zim a w Zakopanem
Zakopane. 25. 11. P A T . Po tygudniu słonecznej 

ale mroźnej pogody pada dzisiaj od rana śnieg 
i pokrył całą dolinę zakopiańska grubą powloką. 
Zniknęły z ulic dorożki, ustępując miejsca sa 
niom. Pierwszy dzień prawdziwej zimy, na któ­
rej ustalenie się można już liczyć, wpłynął na tr 
żćwienie sportu narciarskiego.

Węg ersk: min.ster oś«' aty 
roku e z młodzeżaV

Budapeszt. 25. 11. /,A 'l. Węgierski minister o- 
światy zaprosił przedstawicieli młodzieży akade- 

I mickicj chrześcijańskiej i żydowskiej, aby omó­
wić sprawę bezpieczeństwa na uczelniach i J *i 

j szego kontynuowania wykładów. Narada, odbę­
dzie się w poniedziałek. Chodzi głównie c spo­
kój na uczelniach prowincjonalnych guzie s ii*  
(leniów żydowskich teroryzowano, zabraniają.? 
im na przeciąg 2 tygodni przychodzić na * *>  
kłady.
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■' D  POSADY LO ^A ŁĘ i
m a m m m m m  H
PRAKTYKANTA poŚZL 
kuje zakład dentystycz­
ny 1. Vog9v- K l ików — 
Grodzka 09. i 14?kr

P08AD U rsiliiKU iĄ

DO wynajęcia bklep i ku 
chnia uL Kraszewskiego 
L. 10. 'Wiadomość: Ka 
mera. Szewska 27.

4375h r

DUŻY, ŁAD NY POKOJ

b M & H n B B B  ! m. m  222.1 bu
PIELĘGNIARKA masa 
ńystka, kwalifikowana, 
długoletnia prakn ka w 
kraju i zagranicą, spe­
cjalistka w odżywianiu 
chorych, położnie, nie­
mowląt. znaacmite refe­
rencje lekarzy, domów 
prywatnych, poleca się 
na przystępnych warun­
kach. Siostra Emilja — 
Kraków, Asnyka 3, m. 2 
telefon 158-69. 44l0kr

STARSZA praczka po­
szukuje mieszkania za 
obsługę: —  Stradom 7, 
mieszkanie 13. 2230g

DW A pokoje z kuchnia- 
komofrt, do wynajęcia. 
Podgórze, ul. Długosza 6 
drzwi 6. 2221 g

1 LUB 2 pokoje fronto­
we, umeLlowaue, z osob- 
nem wejściem, do wyna­
jęcia przy ul. Pauliń- 
skiej 22, II. piętro, m. 5.

2234.
PODRÓŻUJĄCY inteli­

gentny, zdolny do 
Świadczony, poszukuje 
zastępstwa lub posady. 

Łaskawe zgłoszenia, po' 
„Reprezentatywny" da 
Adm. ,,N. Dziennika".

2226g

SŁONECZNE, frontowe. 
2-pokojowe mieszkanie z 
komfortem, ac wynaję 
cia od t go grudnia. Wia 
domość u dozorcy —  ul. 
Smocza 10, 2235g

ZDOLNA, rutynowana 
administratorka obejm’3 
administrację domów. — 
Zgłoszenia pod „Admini 

etratorka" do Adm. „N. 
Dziennika". 2222g

POKOJ słoneczny, rron- 
towy, ładnie umebkrwt* 
ny, u wdowy, dla panu,*, 
z lepszego domu do wy­
najęcia. Wkdomość: Mi« 
dowa 20, drzwi nr. 9 mię

H H H H H H H I
dzy godz. 2— i. 2067b

Z A K O P A N I
H '

Pensjonat

D I A N / k 1
UL. ZAM OJSKIFCO, TEL. 480

pnd zarządem I)r o w ej Abiutinowej.

K ou ifortiw a willa. Cei.trallue o gry o .tanie. Hi*: 
żąca ciepła. i zimna woda. W ykwintna „uchnia 
Ceny zniżone. —  Zgłoszenia w Zakopanem, 
pensjonat „D IANA**. 444 ikr

Nr. ZZ/in/70/3/1938.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 

kowie ogłosiła przetarg publiczny na dostawę w 
ckTesie rocznym około 776.000 sztuk zatyczek (za* 
włóczek) żelaznych czyszczonych. Termin składa 
nia ofert do dnia 18 grudnia b. r. —  Bliższe szcze­
góły ogłoszone są w ..Monitorze Polskim" Nr. 268.

Maszyny do pisani;
o » « * y ] r »  w t ie l ]  >  ty  •teiny. r*w t]ic . tanio

Mr* ISueirstefn f i
Ttties-ii.- Kia.ća Zwierzyniecka WL

NAUKA I WYCHOWANIE

UDZIELAM lekcyj gry 
na fortepianie. Skromne 
Warunki: ul. Długa 33,
In. 10. 2232bp

LEKCYJ francuskiego, 
niemieckiego, angielskie­
go (również korcsponden 
cji banolowej) udziela 
nauczycielka gimnazjal­

na. Metoda pierwjzoraę- 
dna. Warunki p>zystęp- 
n. Przyjmuje tłumacze­
nia. Zgłoszenia: Kra
ków, ul. Sarego (iZelo- 
na) 11, U. piętro, miesz­
kanie 10. 1435kr

~  ANGIELSKĄ KORES­
PONDENCJĘ oraz wszeJ 
kie tłumaczenia załatwia 
Karmel, Koletek 3.

2250 kr

MIESZKANIE dla pa­
nienki (Żyd.) u samot­
nej wdowy oa zaraz -  
ul. Bocheńska 8, n, 19.

ODSTĄPIĘ mieszkanie 
słoneczne 2 pokoje i ku­
chnia w Śródmieściu, — 
Zgłoszenia poi „Zdro 
we mieszkanie" do Ad 
min. -N. Dziennika".

Biuro S rc^ icy in c
Ur. Bu j? ński Hesf.
w kroków e, Pin PrmiiMki 1

Telefony 1CO-1U I a .14 Ub.
Po gruntownej reoiganijacji przedsiębiorę w «  
rozporządza pierwszorzędnym taborem przewo­
zowym i uskutecznia » s: Ib e transporty oraz 
przeprowadzki wozami rreblowemi w araju 
i zagranicą. Ceny nader pi'j.lępne. Obsługa 
fachowa i solidna. l)Ia P. T; Urzędnikom pań 
8twowych i samorządowych uraz dla P. T. Ofi­

cerów specjalno znżki i udogodnienia.
/głoszenia telefoniczne P. T. klijenteli uprasza 
się skierować pou Nr. Tel. 110-19 biuro miastowi 

pod Nr. Tel. 134-96 mieszkanie

REKLAMA 4 4 * 4 4 4 4 4 4 4  
► ►► D2 Ut(GNfA h£V DLUII

ii tl.K

INSTITU 7 COSMETI 
T IQ U E  „Y I  A N G ", Kra
ków Sławkowska 30. tf 
iefon 177-57. Kierów 
ii i c lw i inż ii. Apseiów 
ny. Wszelkie zabieg 
kosmeatezne oraz pre 
paiaty dla C.EKY TŁU* 
STEJ, przeniw wągrom 
i rozszerzo: cm porom
—  dla CERY SUCHEJ 
zwiotczałej, skłonnej do 
zmarszczek. PIELĘG­
NACJA wlotów . Usu­
wanie zbytecznego o- 
wlosienia. Fora da bez­
płatnie. 4008kr

CHODNIKI, dywany wy 
rabiam ze szmatek. — 
Wielki wyDÓr na akta 
dzie. CENY NISKIE. —  
Kupuję odpadki tekstyi 
ne: Tkalnia. Kraków, ui 
Bożego Ciała 29. 2283g

WYKONUJĘ sukienki 
ubranka dziecięce we 1- 
ług modeli wiedeńskich, 
po cenach przystępnych 
Augustjańska 10. m. 5.

2223g

ZA 50 QR. — dorabiam 
komplet ściągawek do 
ręcznych sweterków — 
Dieua 75/12. 3143g

GŁUCHOT A, szum, cle- 
knienie uszów uleczalne. 
Żądajcie bezpłatnej pou­
czającej broszury. Ad­
res: „Eufonja“ , Liszki,
koło Krakowa, 4441kr

RĘKAW ICZKI SKÓR 
KOWE damskie i męsk.e
—  według najnowszych 
wzorów zagranicznych, 
wykonuje Gustawa Brau 
nowa, ul. Starowiślna 95 
m. 11.

>BKUNATNA KSIĘGA*
w autoryzowanym przekładzie |iol%kIm 
uzupełnionym najnowsze mi mnter jutami.

po cenfe zniżonej dla Czytelników „Nowego dziennika"
B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  ten niezwykły dokument czasu, który wstrząsnął opinją

publiczną światu, demaskuje oprawców największej zbrodni 
politycznej w historji.

B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  rzuca jaskrawe światło na dzieje dyktatury hitlerowskiej
w  Nieme/ecb, ujawniając zakulisowe machinacje obecnych 
wiadców Irzeciej Ezebzy.

B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  oplanjc również m< rtyrologję skatowanego 1 postawionego
poza prawem iydcatwa niemieckiego.

B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  ukazała się dotąd w następujących krajacb: Anglja, Francja,
Ameryka, Z. S. R. R., Czechosłowacja, Bolandja, Szwecja, 
Dan.a, Finlard a, Łolwa, Rumunja oraz Hiszpanja i osiągnęła 
rekordową poczy Iność.

Przekład polski starannie wydany, zawiera liczne oryginalne ilustracje.
.Adnrnisliacja „Nowego Dziennika® uzyskała dla naszych Czytelników, pragnących nabyć
„Brunatną Księgę®, 2naczną zmikę ceny: c e n a  e g z e m p l a r z a  W )n o s i  1 5  Z ł . ,
z a ś  d l a  C z y t e ln ik ó w  „ N o n  e g o  i iz ie n n ik a * *  IG  z ł . ,  wraz z portem 10 zł. 60 gr.

Zamówienia przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika®, Kraków, Orzeszkowej L. 7,
j e d y n i e  po nadesłaniu należnej kwoty przekazem poczt, lub czekiem P. K. O. 400.630.

B1ATRYMONI . Me

KAW  \LER co poważ- 
nem, sainodzieluem sta­
nowisku. dobrze sytuo­
wany. właściciel kamie­
nic, pozna pannę 28—33 
łl j i i ią .  z lepszej rodziny, 
o miłym charakterze 
powierzchowności, wła­
ścicielkę rentownej ka­
mienicy w Kiakowie. —  
Zgłoszenia pod ,,kałc* 
polska Wschodnia" 40 
Adm. „N. Dziennika".

4404-.

PRZYSTOJNA, posażna 
panna, lat 35, pozna kuł 
turalnego kawalera lub 
wdowca na stanowisku, 
do lat 45, w celu matry­
monialnym. Zgłoszenia: 
Biuro ogłoszeń, Kraków, 
Sienna 12, pod „Prawy 
charakter". 2237g

SPRZEDAZ

TRAN NAJLEPSZY
zbiór z roku 1933 wprost, 
z Norwegji nadszedł. 
Cena konkurencyjna. — 
Drogerja Schapsensohna 
Kraków, Esteiy 16 — 
(Piać Nowy) Tel. 163-84- 

4311 ki

F IR A N K I. k APY  od
■ najtańszych qo n:wwy- 

twornie>zyt h poleca 
W ytwórnia Firanek Jó 
zef Rottne* dawniej 
Podgórze. Rękawka, o- 
becnie Sławkowska 11 
telefan 176-92. 2806kr

KILIM Y a*iysły«ane —  
Dywany perskie — Gid 
nerowa, Kraków W ol­
ska 19a.__________ . 2529kr

CHCESZ być elegancką? 
Przyjdź do salonu inód 
,,Les Chapeaui Eie- 
gants". Ceny niskie. —  
Starowiślna 14. parter.

?221gg

OKAZJA. Męskie futro 
piżmakowe, perski koł­
nierz. okazyjnie sprze­
dam: Starowiślna 33/6. 
_____________________ 2217g

Mł ODY CZŁOWIEK, he 
braista, w skrajnej nę­
dzy i bez wyjścia prosi 
o lekcje hebrajskiego — 
lub jakiekolwiek zajęcie. 
Zgłoszenia pod „Ciężka 
sytuacja" So Admin. *N. 
Dziennika".

ZAKOPANE Pensjonat 
Storchowej „Notre Da­
mę", ul. Piłsudskiego. — 
Bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach. Wikt 
wykwintny rytualny. — 
Przyjmuję również dzie­
ci bez osób towarzyszą­
cych. Ceny niskie.

4436kr

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczni” ZL 6*00, kwartał. Zł. 18*06 

• Krakowie 2 odnoszen. do domu ,  „ o'26 „ „  19*00
Na prowincji z przesyłką tocztow \ 9 „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową 9 „10*08 „ „ 30*u«

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także »  poniedziałki! dni poświąi

UUDUbZENiA. Podstaw i obliczeń jeat 1 m.limetr w 
tekście i neat- tanem na 3 fauny po 74 milimetr, 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro 

CENY w ziotycn: 1 strona i*2k — Tekst 1*—. Nade 
0*25. — Drobne od słowa o*Zk Dla poszukując 
cje 12*50 — Za aantrzełeme miejsca doliczę się

jednym tamie — bu on. w 
— Strona za tekstem 6 la* 
bne liczymy za 10 stów 
siane 0*75. — Za tekstem 
ych pracy 0*10 — Grat ula 
25%.

Wydawca: Za cpolkę W ya JSowj Dziennik**: Zygmunt H och wala —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkełhammer.
Hedaator odpowiedzialny: Zygtryd Śloaes. —  Nowa DnAarm a Dzieuniacw ą  Kraków, Orieaako yrtj 7, pod zarządem MaiuymPjana Feldmana.


